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n a  n s t a i n  
s t r o n i e

Cena 15 gr.KURIER WILEŃSKI
f - 'ł« x-:

. ■ wraz z Kurierem Wileńsko - Nowogródzkim

Marszałek Edward Śmigły-Rydz
doktorem honoris causa U. S. B

Przemówienie Pana Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza
u tfn lu  2 0  b *  n t .  w  L n i w & r s y ś & c S e  S i e t w n a  f i a lo ^ e g o

M a g n if ic e n c jo .  P a n ie  D z ie k a n ie ,  
P a n ie  P r o m o t o r z e ,  P a n o w ie  P r o f e s o r o  
w ie '  D z :ę k u je  s e r d e c z n ie  za te  w y ją t  
k o w e  ch w ile ,  j a k ie  d z ię k i  P a n o m  p rz e  
t y  w a m  w ś ró d  ty c h  m u r ó w ,  ta k  d ro -  
glcłi s e rc u  k a ż d e g o  k u l tu r a ln e g o  P o lai
kfl W id o c z n ie  ju ż  m o je  ta k ie  p r z e z n a  
czcm e,  a b y m  w W i ln ie  p r z e ż y w a ł  jed  
a ą  z n a j b a r d z ie j  n ie z a p o m n ia n y c h  go 
i z in  m e g o  życia .

Z a s T z y t n a  g o d n o ść ,  k tó r ą  dz iś  z 
r ą k  P a n ó w  o tr z y m u ję ,  m a  d la  m n ie  
E /c zeg ó ln ą  t reść ,  ty m  sz a c o w n ie js z ą ,  
że go d n o ść  od  W ileńsk iego  w łaśn ie  U 
n i r . e r s y l e tu  p o c h o d z i .

U n iw e r s y te t  ton n o s i  n a z w ę  S te fa  
n a  B a to reg o ,  w ie lk iego  k ró la  - w o jo w  
i o k a ,  k tó r y  w ile ń sk im i  s z la k a m i  p r o ­
w a d z i ł  sw e w o js k a  d la  u t r w a le n i a  
w s c h o d n ic h  g r a n ic  R z ec zy p o sp o l i te j .  
T en  k ró l ,  ż o łn ie rz  z i n s t y n k tu  i w ro  
d z o n v c h  s tkłonności,  u m ia ł  w ś r ó d  za 
m ie r z e ń  ! d z i a ła ń  w o js k o w y c h  z n a ­
leźć c z a s  n a  z a jm o w a n ie  się s p r a w a  
m i n a u k i  i k u l tu r y .

Za je g o  p a n o w a n i a  l ic e u m  w ile ń ­
sk ie  s ta ło  s ię  a k a d e m ią .  T r o s k a  tego  
k ró la  o w ied z ę  łą cz y ła  się z p c w n o ś  
r i ą  z je g o  c e la m i  w y c h o w a w c z y m i .  
Bo b y ł  on  w y c h o w a w c ą  P o la k ó w ,  u  
c?ąc  ic h  zgody , k a r n o ś c i ,  w y p e łn i a n ia  
p u b l ic z n y c h  ob o w iąz k ó w 7, p o d p o r z ą d  
k o w a n ia  in te r e s u  w ła s n e g o  in te r e s o  
wi p u b l i c z n e m u .  S w e m i  r z a d a m i  u- 
r z y ł  on, że n ie  n a le ż y  b ie r n i e  w ycze  
k iw a ć  n a  z d a r z e n i a  losów , lecz n a le  
f y  c z y n n ie  je  k s z la ł to w a ć ,  w ^ k a ^ y w a ł  
j..<r śc is ły  z a c b o d / i  zw iązpk  m iędzy7 
w ielkością  i p o tę g ą  P a ń s tw a ,  a  m ię d z y  
c n o ta m i  ż o łn ie r s k im i  i zd o ln o śc ią  n a  
r r d u  d o  w y s i łk u  zb ro jn e g o .  T a k i  b y ł  
tw ó rc a  A k a d e m i i  W i le ń s k ie j .

M sk rze sze n ie  zaś  te j  \ k a d e m i i ,  ju ż  
j a k o  T n iw e rs y le tu ,  jest d z ie łe m  d r u ­
giego W ie lk ie g o  w o jo w n ik a ,  ju ż  n ie  
k r ó la  —  p o m a z a ń c a  z r ą k  lu d z k ic h ,  a 
le W o d z a  N a r o d u  —  p o m a z a ń c a  O p a  
t rznośc i ,

N im  z w ię d ły  p ie rw s z e  ikwiats n a  
g io b a c h  Je g o  żo łn ie rzy ,  k tó r z y  tu  w7 
W i ln ie  po leg li ,  g d y  c a ły  w7sc h ó d  P o l  
ski g o r z a ł  je szc ze  p o ż a r e m  w o jn y  M a r  
si i łck  P i ł s u d s k i  p o w o ła ł  do  życ ia  U 
m w e r s y te t ,  w y d o b y w a ją c  z p o d  r u m o  
w isk  n iew oli  o ży w c ze  ź ro d ło  p o lsk ie j  
k  d lu ry7.

I on  ró w n ie ż  b ę d ą c  ż o łn ie rz e m  z in  
s t y n k t u  i w rodzony  cli s k ło n n o ś c i  b y ł  
z a i a z c m  w ie lk im  w ychow 7a w c ą  N a ro  
tłu.

B y ł  w y c h o w a w c ą  wy ją tkow 7ym , 
bo  z p o ś r ó d  w s z y s tk ic h  tych ,  k tó r z y  
1v n a s z e j  p rz e sz ło ś c i  d z ie rż y l i  n a jw y ź  
t r ą  w ład z ę ,  O n  w sp o só b  n a j d o b i tn i j  
«zy i n a jw s z e c h s t r o n n ie js z y 7 s f o r m n ło  
w a ł  N a r o d o w i  w s k a z a n ia  i ce le  w y c h o  
w aw cze .

Jeś l i  mc>żna sn u ć  p r z y p u s z c z e n ia ,  
o b y d w a j  Ci w ie lcy  lu d z ie  p rz e ż y l i  n ie  
^ •d n ą  b e z s e n n ą  n o c  p e łn ą  t r a g ic z n e  
go  napięcia, w p a t r z e n i  b a d a w c z o  w  
( fu iz f  s w o je j  w sp ó łc z e sn o śc i .

N a p e w n o  n a jc ię ż sz e  d la  N ic h  p rz e  
fyc ia , to  n ie  p o la  b i te w ,  lecz  ic h  m is  
) •  w y c h o w a w c z a .

Dzięiki n iebyw7a łe j  h a r to w n o ś c i  d u  
c h a  n ie  ug ię li  się, lecz  w y t r w a l i  w 
sw ej  m is j i .

I  gdy  z n a j d u j e m y  s ię  w ś r ó d  ty c h  
m u r ó w  u n iw e r s y te c k i c h ,  gdz ie  m ło ­
dz ież  n ie ty lk o  k s z t a ł d  się, lecz i w y  
c h o w u je ,  to  m u s z ą  się u p r z y t o m n i ć  le 
d w ie  w ie lk ie  h i s t o r y c z n e  p o s ta c ie ,  z 
k tó r y c h  m y ś l i  i p r z e ż y ć ,  w a lk  i w zlo  
tów, m u s i a ło  coś z o s ta ć  i ży je  w du  
cliu  U n iw e r s y te tu .

U n iw e r s y te t  o t a k ie j  p rz e sz ło ś c i  i 
o  t a k i m  d u c h u  n a j l e p i e j  p o w in ie n  u 

m ie ć  p o łą c z y ć  w iedzę  z w y c h o w a ­
n ie m ,  in te le k t  z c h a r a k te re m .

U m ie ję tn o ś ć  z łą c z e n ia  t y c h  d w ó c h

e 'e m e n tó w  t a k  w ie lk i  w y w ie r a  w p ływ  
na  r o z w ó j  i los n a r o d ó w  I d o d a m  je 
.szcze je d n o :  napew m o S te f a n  B a to r y  
1 J ó z e f  P i ł su d sk i ,  f u n d u j ą c  te n  p r z y b y  
te k  w ied z y  i iku ltu ry  m y ś le l i  o w dedzy 
i k u l tu r z e  u z d o l n i a j ą c y c h  n a r ó d  do  
p e łn e g o  i p o tę ż n e g o  życ ia ,  m y ś le l i  o 
k u l tu r z e  i wńedzy, k tó r e  p o t r a f i ą  b y ć  
t a r c z ą  i o s t r y m  m ie c z e m  w7 r ę k a c h  n a  
r e d u .  T o  je s t  ta  s z a c o w n a  tre ść  d o k  
to r a tu ,  p o c h o d z ą c e g o  o d  U n iw e r s y te  
tu  W ile ń s k ie g o .

P o n ie w a ż  je s t  to  d o k to r a t  m e d y c y  
r y ,  więc ty m  ż y w ie j  s t a j e  p r z e d e  
m n ą  b l is k o ść  p o w o ła n ia  le k a rz a  i źo ł 
n ie rz a  ze w z g lę d u  n a  o f ia rn o ść ,  w y so  
k ą  id e o w o ść ,  u m ie ję tn o ś ć  decyzj i .

P o z a  t y m  je s t  to  je szcze  j e d n y m  
ze w m ętrz n y m  w y ra z e m  b r a t e r s k i e j  
w s p ó łp ra c y ,  j a k a  tu  w ła ś n ie  i s tn ie je  
m ię d z y  w o js k ie m ,  a  w y d z ia łe m  m e d y  
c z n y m .

I s tn ie je  o n a  o d  c z a s ó w  w o jn y ,  a 
ro z w i ja ła  się p o d  m ą d r y m  i c z u jn y m  
p r o t e k t o r a t e m  M a rs z a łk a  P i ł s u d s k ie

go-

A że —  ja k  M a g n if ic e n c ja  wrs p o m  
u la ł  —  w  >*kcie ty m ,  k t ó r y  dziś  m ia ł  
s w ó j  u r o e z j s t y  f in a ł  i s e rc a  d a w n y c h  
ż o łn ie r z y  m ia ły  s w ó j  głos, tyfn  s e r  
d e c z n ie j  d z ię k u ję ,  b o  p r z y j a ź ń  szcze  
r e g o  s e rc a  je s t  r z a d k im  a w ie lk im  
s k a rb e m .

Uroczystości ku czci Marszałka 
Śmigłego-Rydza w Wilnrc

I P O W I T A N I E  NA D W O R C U  
K O L E J O W Y M .

W c z o r a j  p o c i ą g ie m  o  godz . 7.45 
p r z y b y ł  d o  W i l n a  M a rsz a łe k  P o l s k i  
E d w a r d  Ś m ig ły  - R ydz .

I  ro e z y s te  p o w i ta n ie  M a rsz a łk a  
Ś m ig łe g o -R y d z a  n a  d w o r c u  w i le ń s k im  
n a s t ą p i ło  o  go d z .  10. W  u ro c z y s to śc i  
pow i t a n i a  w zię li  u d z ia ł  p r z y b y l i  w czo 
r a j  d o  W i ln a  m in i s t e r  W R .  i O P .  Ś w ię  
tn s ła w sk i .  w ic e m in i s t r o w ie  U je jsk i  i 
F e r t k  - B łe sz e z y ń sk i ,  w ic e m in i s te r  
s p r a w  w o js k o w y c h  g en .  L i tw in o w ie z ,  
r e k to r  S ta n ie w ic z ,  w o je w o d a  B o c ia n  
sk i ,  g e n e r a ło w ie  R o u p p c r t ,  K lee b e rg ,  
K o l ło n ła j  - S rz e d n ie k ł .  S k W a rc z y ń sk i ,  
S e n a t  U SB . i w ie lu  i n n y c h  p r z e d s ta w i  
cieli w ład z  i u rzę d ó w 7.

W y c h o d z ą c e g o  z w a g o n u  M a rs z a l  
k a  p o w i t a n o  o k r z y k a m i :  N ie c h  ży je!  
a  o r k i e s t r a  o d e g r a ła  h y m n  n a r o d o ­

w y  M a rs z a łe k  p r z e s z e d ł  p rz e d  f r o n ­
te m  k o m p a n i i  elio i ą g w la n e i  o r a z  de  
le g a c y j  k o r p o r a c y j  a k e d e m io k ic h  ze 
s z t a n d a r a m i .  N a s t ę p n ie  M a rsz a łe k
p rz e sz e d ł  p r z e z  s a lo n y  r e c e p c y jn e  
d w o r c a  1 n a  p la c u  p r z e d  dwro r c e m  o 
d e b r a !  r a p o r t  o d  o d d z ia łó w  w o jsk o -  
w7ych .  Z e b r a n a  p r z e d  d w o r c e m  m ł o ­
dz ież  a k a d e m i c k a  z g o to w a ła  M a rsz a ł  
kairti ow ac ję .

NA R O S S IE .
Z d w o r c a  M a rs z a łe k  o d je c h a ł  w r a z  

z to w a r z y s z ą c y m i  m u  o s o b a m i  n a  
c m e n ta r z a  R o ssa ,  g d z ie  z ło ży ł  w7 s k u ­
p ie n iu  h o łd  S ercu  M a rs z a łk a  J ó z e f a  
P i łsu d sk ie g o .  P o  w p i s a n iu  się  do  k s ię  
gi p a m ią t k o w e j ,  M a rs z a łe k  z a t r z y m a ł  
się  d łu ż sz y  cz as  n a  c m e n ta r z u ,  zw ie  
d z a ją c  g r o b y  ż o łn ie r z y  p o le g ły c h  W 
o b r o n ie  W i in a  i m u z e u m  p a m ią t e k ,

Marszałek Śmigły-Rydz wśród młodzieży

Treli dyplomu 
doktoratu honorowego

i

Marszałek Polski Edward Śmigły-Rydz wziął o m g d .  j adziat w charakterze goś­
cia honorowego w komersie najstarszej warszawskiej korport-cji akademickiej „Ar 
konia", urządzonym z okazji 58-ej rocznicy istnienia korporacji, —  W  komersie 
uczestniczyli iilistrzy korporacyj warszaw skieh, oraz około 300 studentów z nsy- 
gniami korporacyjnymi. W  czasie komerszu P. Marszalek Śmigły -Rydz, owacyjnie 
witany przez młodzież, wygłosił przemówienie. —  Momen! przemówienia Pana 

Marszalka Śmigłego-Rydza na komersie.

z n a jd u ją c e  s ię  w  d o m u  o b o k  e m e n  
ta rz a .

W  K A T E D R Z E .

Z  R o ssy  M a rsz a łe k  u d a ł  s ię  d o  B a  
zy l ik i  W i le ń s k ie j ,  n a  k t ó r e j  p r o g u  p o  
w ita li  go  J .  E .  k s .  A r c y b is k u p  M e tro  
p o i i t a  W i le ń s k i  R o m u a ld  J a lb r z y k o w  
sk i ,  k s .  k a n c le r z  S aw ick i  i k s .  p r a ł a t  
W o ło d ź k o .  W  K a te d r z e  M a rsz a le k  
zw iedz ił  k a p l i c ę  św . K a z im ie rz a ,  k a p  
l i r ę  g robów  k r ó le w s k ic h ,  m a u z o le u m  
k a p l ic ę  ks .  b i s k u p a  B a n d u r s k łe g o ,  p a  
m ią tk i  z n a le z io n e  w7 g r o b a c h  kró lew 7 

sk ie l i  o r a z  o ł t a r z  g łó w n y .  F a c h o w y c h  
w y ja ś n ie ń  u d z ie l i ł  k o n s e rw  a t o r  d r .  P i  
w o r k i .

P r z y  w y jś c iu  z K a te d r y  d u c h o w n i  
p r z y p o m n ie l i  M a rs z a łk o w i  c h w i lę  po  
w i ta n ia  w O s tr e j  b r a m i e  w7 1919 r . ,  
gdy  z w y c ię s k i ;  w o j s k a  p o ls k ie  w k r a  
cza ty  do  W i ła a .  
fiSęśN-

W  Z LKLAD \ C I I  USB.
N a s t ę p n ie  M a rsz a łe k  u d a ł  s ię  n a  

te re n  z a k ła d ó w  u n iw e r s y t e c k i c h  USB. 
gdz ie  z w ie d z i ł  P o l s k i  I n s t y t u t  do  b a  
d a ń  in ó z g u ,  p rz y  c z y m  p r o f .  R ossę  
ud z ie l i ł  s z c z e g ó ło w y c h  w -yjaśn ień .

N a s t ę p n ie  M a rs z a łe k  z w ie d z i ł  sz p l  
ta l  w o js k o w y  o r a z  z a in s t a lo w a n e  t a m  
a p a r a t y  w y tw a r z a j ą c e  p o w ie t r z e  g ó r ­
sk ie  w y n a la z k u  P r e z y d e n ta  p r o f .  M oś  
e łck iego .  K l in ik ę  W e w n ę t r z n ą  1 'SB. 
o ra z  n o w o w y b u d o w a n ą  ł w  n a jn o w  
Sze z d o b y c z e  t e c h n ic z n e  i n a u k o w e  
w y p o s a ż o n ą  k l in ik ę  p o ło ż n ic z ą  i c h o  
r ó b  k o b ie c y c h .

W  p o łu d n ic  W y d z ia ł  L e k a r s k i  U. 
S. B. p o d e j m o w a ł  M a rs z a łk a  Ś m ig łe  
go  - R y d z a  ś n ia d a n ie m  w p r y w a tn y m  
m ie s z k a n iu  b. r e k t o r a  p ro f .  J a k o w i c  
k iego .  ^

O W  \ C J E  N A U L IC A C H .
P a n a  M a rs z a łk a  p rz e j i  ż d i a j ą c e g o  

p r z e z  u l ic e  m ia s t a  s p o łe c z e ń s tw o  w i 
i e ń s k ie  w i ta ło  o w a c y jn ie ,  a sz cz eg ó ł  
n ie  d z i a tw a  s z k o ln a ,  p r z y b y ła  d o  W U 
n a  z r ó ż n y c h  m ia s t  P o l s k i .  P rzy  n ie -  
k ió r y e h  w y c ie c z k a c h  P a n  M a rs z a łe k  
z a t r z y m a ł  s ię  i s e rd e c z n ie  r o z m a w t* i  
7 d z ia tw ą .

P R Z Y J Ę C I E  W  KI POLO N TA.
P o  p o łu d n iu  M a rs z a łe k  ś m i g ł y  - 

R y d z  b y ł  n a  p rzy  ję c iu  w  k o r p o r a c j i  
P o lo n ia .

n o w i t a n iu  p r z e z  z a r z ą d  k o  p o

„S u m m i s  A usp ic iis  
S eren is s im a e  R c ip u b lica e  Polor.oriim  

nos

Y I 7  O L D U S  S T A N I E W I C Z  •

P h ilo so p h ia e  D oc tor ,  o e c n m m iia e  i u - 
ra h s  P ro fe sso r  p iib l icus  o rd inar iu s  I l u  
j u s  T c m p o r is  U n h u ers i ta t i* Vil n ęn s i i  

Bcitoreanae R ec to r  M a g m f ic u s

S T A N 1 S L A U S  I l I L L E R

U n w e rsa c  M c d id n a e  D o c to r , H is to -  
loy iae  et E m b r y o lo g ia e  P ro fe ssor  pu-  
blicus c z t r a  ord in .  II.  T  ord in is  Me-  

d ic o ru m  D ecanus

V L A D I S L A U S  J  A K O W IC  K 1

U n lu em a e  M edic inoc  D o c to r  A r t i t  
obste tr ic iae  ac G ynaecologiae P ro fe s ­
sor p ub lic  O rdin  P ro m o to r  rite eon- 

i t i tu tu s  u ir u m  i l l u s t r i s ń m u m

E D U A R D E M  Ś M I G Ł Y  - R Y D Z

Polon iae  M ere sch a h im  
fo r t i s s im u m  m i l i t c m ,  D u c c m  M o to ­
re m  J o s e p h i  P i ł s u d s k i  p r o z i m u m  ad-  
m in ts t r a n d a  R e p u b l ic a  J iercdem gue  
sort is  e ius  h i^ to r ’cae, U n ioersita tis  B o  
to rennae  h e r e d c m ą u c  sortis etus  hi »- 
toricae, U n ioersita tis  Rntorcnnae  anti-  
c u m  in te g e r r im u m ,  q u e m  ta m ą u u m  
e z e m p ln r  n ir f i i tu m  c w i l i u m  iu u e n ib u i  

nostr is  —  pro p o n e re  n o lu m u s

I I O S  OR1S C A U S A  D O C T O R E M  
M E D I C I N A E

c o m m u n i  o m m u m  con.scnsu crcamuSt  
c r e n tu m  so le m n i te r  r e n u n t ia m u s  in  
c w s g u c  rei f i d e m  hasce li ł teras Uni-  
uersita tis  S'giIIo sn n e ien d a s  curani•

, .6 6m u s

r a c j i  P a n u  M a rs z a łk o w i  p r z e d s ta w ię  
ni z o s ta l i  f i i is trzy7 k o r p o r a c j i  P o lo n i i ,  
Y e lee j l  i A rk o n i l  o r a z  p re z e s i  8 -m lo  
k o r p o r a c y j  w i le ń s k ic h .

P r e z e s  k o n w e n tu  P o lo n i i ,  J z i ę k u  
ją e  P a n u  M a rs z a lk o w i  za  p rz y b y c ie ,  
p o d k r e ś l i ł  p r z y w ią z a n i e  c z ło n k ó w  
k o r p o r a c y j  d la  a r m i i  p o ls k i e j  I g o to  
w o ść  s t a w ie n i a  się  w je j  s z e re g a c h ,  ile 
k r o ć  tego  z a ż ą d a  O jcz y zn a .

P o  r o z m e w ie  z o b e c n y m i  M a rsz a  
lek Ś m ig ły  - Ry dz o d je c h a ł  o w a c y jn ie  
ż e g n a n y  p r z e z  m ło d z ie ż .

I  R O C ZY STA  P R O M O C JA .
O  godz .  19 o d b y ła  s ię  u r o c z y s ta  

p r o m o c j a  M a rs z a łk a  P o lsk i  E d w a r d a  
Ś m ig łe g o  - R y d z a  n a  d o k t o r a  m e d y c y  
n y  h o n o r i s  eau.sa USB.

N a  u roczy  s to ś ć  tę  p r z y b y l i  o  godz . 
19 d o  a u i i  K o lu m n o w e j  U SB . M a rsz a  
łe k  S e n a t u  A le k s a n d e r  P r y s to r ,  m in i  
ister W R .  i O P .  p r o f .  Ś w ię to s ła w sk i ,  w i  
cem inisfcrow ie p r o f .  I  j e j s k l  i F e r o k  - 
B łe sz y ń sk i ,  b .  w lc e n i iu J s te r  o ś w ia ty  
k s .  Ż o n g o łło w ie z ,  p r z e d s ta w ic ie le  d u  
c h o w ie n s tw a  z A rc y b i s k u p e m  M e t ro ­
p o l i t ą  J a łb r z y k o w s k im ,  g e n e r a l ic  j a . * 
g,-n. Ż e l ig o w sk im ,  p r z e d s ta w ic ie le  
w ła d z  z  w ojew  o d ą  l ło e la ń s k im .  g r u p a  
r e g io n a ln a  p o s łó w  i s e n a to r ó w ,  w szya  
c y  p ro fe s o ro w  ie U n iw e r s y te tu ,  r e p r e  
z e n t a n c i  s f e r  n a u k o w y c h ,  k u l t u r a l ­
n y c h  1 a r ty s t y c z n y c h ,  a  g ó r n e  p ie t r a  
w y p e łn i ł a  m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a .

P o  z a ję c iu  m ie js c  p rz e z  z a p r o s z o  
n y c h  w eszli n a  sa lę  r e k t o r  i S e u a t  
U SB .,  p r o f e s o r o w ie  h  y d z ia ło  -L e k a r ­
sk iego ,  w szyscy w  to g a e l i ,  k tó rzy  z a  
Jęli m ie j s c a  n a  p o d iu m ,  za  S e n a te m  
v  e sz l l  r e k to ro w d e  i  p r z e d s ta w ic ie le  
w y ższ y ch  u c z e ln i  p o l s k ic h  1 d y r e k f o r  
FYinduszu K u l tu r y  N a r o d o w e j  p r o f .  
M jc h a U k ) .  N a  s a lę  w ch o d z i  M m-szałck 
A m lg ły  - R y d z  i z a s ia d a  w  f o t e l u  u s ta

( D o k o ń c z e n ie  n a  sir  2-e/)



Uroczystości ku czci 
^?rszarkE Smiglegu-Rydzu

( D o k o ń t  z e n ie  ze  str. t e j )

P o  p r z e m ó w ie n iu  M a rs z a łk a ,  r ck -  
ło r  U SB . p ro f ,  S ta n ie w ic z  w z n ió s ł  o  
k r z y k  n a  cześć  M a rs z a łk a  P o l s k i  E d  
v a r d a  Ś m ig łe g o  • R y d u i  d o k t o r a  m e 
d y c y n y  h o n o r i s  c a u sa .  Z e b r a n i  t r z y ­
k r o t n i e  p o w tó r z y l i  N ie c h  źv jc !“ .

P o  u r o c z y s t e j  p r o m o c j i  r e k t o r  U. 
S. B . p o d e j m o w a ł  M a rs z a łk a  i  g o śc i  
o b i a d e m  w  p i e k n e j  s a l i  S m u g le w ie z a .

„RTrTER WłTLggSgPST libaja T55?

Za spokój duszy wielkiego i bezkom prom isow ego patrioty, 
m ćgo współtowarzysza broni i kochanego szwagra, zm arłego 
dn ia  23 m arca 1937 r.

w l o n t u  p r z e d  m ów  niej}. Z a  n i m  genc  
r a ło w ie  z w ic e m in i s t r e m  L i tw in o w i -  
czen i n a  eze łc  i g r u p a  l e k a r z y ,  b. L c  
g io n is ló w ,

I ro c z y s ta  p r o m o c j a  ro z p o c z ę ł a  s>ę 
p r z e m ó w ie n io m  r e k t o r a  U SB . p r o f  
S ta n ie w ic z a  ( p r z e m ó w ie n ie  d a l i ś m y  
n a  s tr .  3 -e j) . Z k o le i  p r z e m a w i a  d z ie  
Van W y d z ia łu  L e k a r s k ie g o  p r o f .  S t a ­
n is ł a w  H i t le r  ( p r z e m ó w ie n ie  n a  s t r .  
d c i ) .  P o t e m  p r z e m a w i a ł  p r o m o t o r  b .  
r e k t o r  p r o f .  d r .  W la d y s fa w  J a k a w i c k ł  
( p r z e m ó w ie n ie  n a  s t r .  3-ej) .  P o  p r z e  
m ó w ie n iu  s w y m  p r o f .  J a k o w i e k i  od  
c z y ta ł  p o  ł a c in i e  t e k s t  d o k t o r a t u  h o  
n o r o w e g o .

P o  w r ę c z e n iu  d o k t o r a t u  p i  z e m a -  
w ta ł  M a rsz a łe k  P o l s k i  E d w a r d  Ś m ig  
ły  - R y d z  ( p o d a je m y  n a  s i r .  t e j ) .

Ś + P.

O D JA Z D  Z W I L N 4.

W  g o d z i n a c h  w ie c z o r n y c h  M a rs z a  
łe k ,  ż e g n a n y  p rze*  l ic z n ie  z e b r a n y c h  
p rz e d s ta w ic ie l i  U SB . i  r e k t o r e m  S ta  
n ie w ie z e m .  w ła d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  
7 w oj.  B o c ia ń s k i r a ,  g e n e r a l i c ją  z g en .  
S k w a r  e z y ń s k im ,  akadem ików ) i t ł u m y  
p u b l ic z n o ś c i ,  o p u ś c i ł  W i ln o .

Ziazd Koła Lekarzy b. Legionistów
D/pło;fl honorowego człap k i dla Marszałka

Smtgtegc-Rydza
W czoraj o d b y ł się w W ilnie zjazd Ko 

ta Lekarzy b. Legionistów .Na zjazd przy 
było  około 50 członków  Koła z prezesem 
gen. Pouppertem  na czele.

O godz 9 uczestnicy Zjazdu po zDiór 
ce p rzed  dw orcem  kolejowym udali się 
na Rossę, gdzie po  oddanhi ho łdu  z ło ty  
li wieniec przy mauzoleum Serca Marsza! 
ka jo re fs  P iłsudskiego. Następnie uczest 
nłcy Zjazdu wzięli udział w pow lhniu  
M arszałka Śm igłego-R ydza na dworcu.

Po zwierzeniu kLnikl USB I szpitala 
wojskowego na Antokolu, zakładów  nau 
kowych USB oraz zabytków  wileńskich u-

dali się lekarze b legioniści na wspólny 
ob iad .

W  godzinach popołudniow ych o d b y ­
ło  się walne zebranie Kota, na które 
przybył M arszałek Śmigły-Rydz. Panu 
M rrszałkowł prezydium  Koła wręczyło 
dypiom  honorow ego członka Koła Leka 
rzy b. Legionistów Dyplom ten wykona 
ny został przez artystę gralika Chrosfow 
su ego , N astępnie Zjazd Lekarzy p o d e j­
m ow ał M arszałka czarnę kawą.

W  godzinach wieczornych uczestnicy 
Zjazdu wzięli udział w uroczyste] prom o 
cji M arszałka S.nigłego-Rydza na dokto 
ra m edycyny honoris causa.

Hedarcta Komara
cchofnika Wojsk Polskich, 

ulana, odznaczonego Krzyżem Walecznych,
właściciela dóbr Giełgudyszkowsklch pov/. Władysłd- 
wowsklego, skonf iskeń /anych Mu przez or ecny rząd ko­
wieński za udział w Arrofl JWPana gen. Żeligowskiego,
odpraw ione zostanie nabożeństw o żaiobne w kaplicy św. Kazi­
mierza Katedry W i'eńskiej dnia 22 m aja r. b o godz. 10-ej r.

Stefan-Brcnisław Rawicz-Kosif.ski 
z żoną i dzieCrnli

f r & g i r a i i M f
.lastęnca tronu rumuńskiego gościem 

P. Prezydenta R, P.
W A R S Z A W A  (P a t) .  W  p o i i ic t iz ia  J n a  P n  z y d e u ta  R z e c z y p o s p o l i te j  r u ­

tek  24  b n i .  w  g o d z in a c h  r a n n y c h ,  j m u ń s k i  n a s t ę p c a  t r o n u  k s ią ż ę  M ichał ,  
p r z y b y w a  d o  W a r s z a w y  j a k o  g ość  P a  |

300 fortec morswrii w defiladzie 
przed Jerzym VI

L O N D Y N  (Pa t) .  D ziś  po  p o łu d n iu  
o d b y ła  się p r z e d  k r ó l e m  J e r z y m  VI w 
z a to c e  S p i t r e a d ,  m ię d z y  w y s p ą  W i# M  
a p o r t e m  w o je n n y m  P o r t s m o u t h ,  na.| 
w ię k s z a  w h i s to r i i  f lo ty  b r y ty j s k i e j  re  
wia m o r s k a .  W  r e w i i  u c z e s tn ic z y ło  
160 j e d n o s t e k  f lo ty  b r y ty j s k i e j ,  r e p r c  
z e n łu j ą c e j  w sz y s tk ie  k a t e g o r ie  f io ły '  
w o je n n e j .

2.000.000 litrów płonącego spirytusy
Strugi ognia na ulicach Poznania

POZNAN, (PAT). — W ciera j wybuchł 
pożar, wywołany uderzeniem  pioruna w 
ib-oritik spirytusowy spółki akcyjne) „Ak 
w iv.il".

Mimo, i e  tuż obok miejsca kalaProJy 
wznoszą się dwa wysokie kominy łabry 
n n o .  piorun uderzył w zbiornik rylłn 
dryczny, zawierający 1.737.347 liirow spl 
ryiusu n ieoczy izc ionego . Sp: ytus 1 ;n był 
własnością Skarbu Pzńsfwa, gdyż spółka 
„Akwawtł" zaimuje się jedynie rektyłika 
cją ha rachunek M onopolu Spirytusowe 
go

Znajdujący się na zbiorniku ptóruno- 
cl.ro i, mimo i e  był sprawdzany p rzed  
trzem a antam i, nie uchroni go  p rzed  eks 
plozłą, któia nastąpil i około  godz. 16. 
W Jedne] chwil! wystrzelił

NtE?IESKI SŁUP OGNIA O  ŚREDNICY 
PRZESZŁO STU METRÓW. 

Równocześnie lunęła olbrzymia fontanna 
p ło n ąceg o  spirytusu na sąsiedni kom ­
pleks budynków  zakładów  graficznych 
Puflatyckicgo. W m gnieniu oka og ień  ob 
Jął trzypiętrow ą fabrykę o d  szczytu do 
fundam entów .

Personel robotniczy, zecerski 1 u rzęd­
niczy w Hczbie przeszło 50 osób p o c ią ł 
w paniczne] ucieczce wyskakiwać z okien 
I przedzierać się z głośnym  w ołaniem  
o  ratunek przez buchającs ogniem

STRUGi SPIRYTUSU, 
zalew ające z niesłychaną szybkością og 
ród i dziedziniec fabryczny, I zam ieniają 
ce ulicę pó łnocną w rwącą rzekę sz iie  
Jacego żywiołu. Dantejskie sceny poczę­
ły się rozgrywać przy wysokim p łoc ie  z 
drutu kolczastego, zagradzającym  uciekł 
m erom  d 'o g ę  do  ocalenia. Tyiko cudem  
o d b y ło  się przy fe] niebezpiecznej przep

rawie bez ofiar ludzkich, pom ijając lek­
kie obrażenia czterech osób.

Przybyłym na ratunek w r*yt‘klm o d ­
działom  straży pożarnej, którym pośple 
szyli z pom ocą saperzy I ochotnicy z p o  
śród publiczności, przedstaw ił się grozą 
przejm ujący obraz,

PĘKAJĄCE BECZKI ZE SPIRYTUSbM 
dokoła p ło n ąceg o  nieprzerw anie olbrzy 
mim słupem  zbiornika, toczyły się po  złe 
ml podrzucane wybuchami I wylewały do  
koła p łonące strumienie. Z palących się 
beczek  I ze zbiornika strzelały fontanny 
ognia.

Dwunlę.rowv qm arh zakładów  grafi­
cznych Putia‘yckfego gorzał (ak olbrzy­
mia pochodnia- buchając z dachu 1 wszy 
stklch okien płom ieniam i nieznośnym ta  
rem i kłębam i czarnego d /m u .

Rozszalały i /w io ł  
GROZIŁ PRZERZUCENIEM NA DALSZE 

ZPfORNIKI, 
m ieszczące ogółem  5 i p ó ł miln. litrów 
spirytusu.

N iebezpieczeństw o zag oziło kościo­
łowi sw. W ojciecha, klinice p .o l Br rowie 
ckfego oraz zabudow aniom  rzezni miej 
kiej, d okąd  parły  rzekł p ło n ąceg o  splry

tusu. W  ostatniej chwiU zdo łano  tutaj 
uratow ać bydło  rześne, szalejące Z prze 
strachu.

Saperzy nadzwyczaj sprawnie przystą 
pili do kopania rowów I zasypywania z 'e  
mią mniejszych ośrodków  ognia. Slraża 
cy p o d  osłoną blach poczęli z 30 wetów 
zalewać w odą głów ne siedliska pożaru.

W  pew nej chwili w trzech sąsiadują­
cych za sobą zbiornikach zajęły się drew  
niane części obudow ania, i zdaw ało się, 
t e  rozszerzenie się pożaru jest nieunik­
nione, M yślano ju t c h/m, by spirytus z 
zagrożonych zbiorników spuście kanałami 
d o  W arty. Na szczęście jednak zdołano  
z siać w odą I ugasić p łenęce  belki.
Z KOŚCIOŁA £W . WOJCIECHA PRZE­

NIESIONO NAJŚW. SAKRAMENT 
d o  pobliskiego kościoła garnizonow ego.

Pożar udało  się opanow ać dopiero  nad 
ranem , a zbiornik ze spirytusem, w budo 
wany na g łębokoścl 5 mtr p o d  ziemią, 
pall stę 1 szcl— w dalszym ciągu.

Szkody w yrządzone przez p c ia r  o b ­
liczają prowizorycznie na 3 mlin. zł. —  
Spółka „Akwawił" jest ub- -p ieczona w 
pe łne j wysokości w towarzystwie „Polo­
nia".
m iB B lW Ł B H I W  H m m  B B B f f i t r o

B. sędzin i prokurator skazani na więzienie
LUBLIN, (PAT). —  W czoraj o g odz­

i ł  Sąd O kręgow y w Lublinie og łosił wy 
rok w sorawie b. sędziego  Gąsiorowskle 
go I Iow. Moce wyroku, osk Gąsforow- 
skl skazany zosiał na łączną karę 8 lat 
w ięzienia, 3300 z>. grzywny i utratę praw 
obywatelskich na przeciąg lał 6, W  dro 
d ze  am.iestii ka * więzienia zm niejszono

Zakończenie kursu dla w ó jtó w
paw. wileńsko -trockiego

Wczoraj zakończył się kurs dla wój­
tów powiatu wileńsko-irocklego. Wykła 
dy na tych kursach trwały w ciągu łrzech 
dni i mięły na celu przygufowm ie wój 
łów do  akcji gen. Żeligowskiego na te 
renie naszej wsi.

Po przesłuchaniu wykładów, wygło­
szonych przez najznakomitszych znawców 
naszej wsi i jej p o b zeb ,  wójtowie stwier 
dziwszy, że dużo na tych wykładach sko 
rzysfali, rozjechali się do  swoich gmin.

Komisje ministerialna
na terenie powiatu tfz>5nłeńskirgo

W  ub .  ty g o d n iu  n a  te re n ie  pow . 
d j i ś n i e ń s k i e g o  b a w i ł a  k o m is j a  m i n i ­
s t e r i a l n a  M in i s te r s tw a  R o ln ic tw a  w 
o s o b a c h :  r a d c a  M in. R otn .  p. M a rk ia -  
n o w je z  i n s p e k t o r  Związiku B e k o n o w e  
go  D useg o ,  d y r e k t o r  T - « a  Z o o te c h ­
n ic z n e g o  w  W a r s z a w i e  W iś n ie w s k i ,  
d y r e k t o r  Z o o te c n n ic z n e g o  z a k ła d u

D o św ia d c z a ln e g o  w W is ło c z y  d r .  Cza 
j a  i k i e r o w n ik  d z ia łu  h o d o w la n e g o  
W i le ń s k ie j  Izb y  R o ln i c / e j  M ro szc zy k .  
K o m i .ja t a  b a d a ł a  n a  m ie js c u  w a r u n -  
k. w s p r a w ie  u r u c h o m i e n ia  p r z e tw ó r  
n i  m ie s n e j  w  G łę b u k ie m  i  u z n a ł a  je  za 
e d p o w ie d n ie .  . . „

mu o dwa lata. Skazanemu zaliczono po 
nad to  areszt śledczy o d  dnia 28 mcrca 
1936 r. d o  dnia 5 stycznia 1937 r.

Były prokurator Sokołowski skazany 
został na 4 lala I 6 miesięcy więzienia 
i utratę praw obywatelskich na przeciąg 
lal 5. Skazanem u darow ana karę grzyw 
ny I zaliczono areszt śledczy od  dnia 4 
kwietnia 1936 r. do  dnia wczorajszego.

Oskarżony Izrael Bergman skazany zo 
słał n? 7 lal I 6 mtósięcy więzienia, 13 
tysięcy zł. grzywny I utratę praw obywa 
telskich na przeciąg lat 8. W  drodze ant 
nestll karę więzienia złagodzono  mu do  
lał 7 oraz zaliczono areszt śledczy od  dn. 
12 marca do dnia wczorajszego.

Oskarżony Izaak Bergman skazany zo 
sł ił na 4 lała wlezienia, 2300 zł, grzyw­
ny, utratę p-aw obywatelskich na p rze­
ciąg lat 4. Skazanem u zaliczono areszt 
śledczy o d  dnia 12 marca 1936 r. do  dnia 
w czorajszego o rrz , w d rodze amnestii 
zm nlebzono karę w ięzienia do  lat 3.

Prokurator wniósł o  aresztow anie G a 
slorow sklego, sąd  jednak  z uwagi na zły 
stan zdrow ia skazanego  I okoliczności ro 
dzinne zdecydow ał pozostawić go na 
wolnej stopie aż do  czasu upnw om ocr.le 
nla się wyroku.

Wilno fest piękne nic ukwir » 
cone będrie stokroć pięk- 

niefs***

P o ls k ę  r e p r e z e n to w a ł  k o n t r - t o r p e  
d o w iec  „ B u r z a “ , k t ó r y  z a ją ł  p o z y c ję  
m ię d z y  o k r ę t e m  lu r e d k im  a  e s to ń ­
sk im .

O g ó łe m  b l i s k o  t r z y s t a  o k r ę tó w  i 
s ta tk ó w  u s t a w io n y c h  b y ło  w  dziew ię 
c iu  r z ę d a c h  n a  p r z e s t r z e n i  8-iu  m il  
m o r s k i c h  Y a c h t  k ró le w s k i ,  o d b i e r a ­
ją c y  d e f i l a d ę ,  p o w o l i  p r z e p i j  w a ł  
p r z e d  f r o n t e m  o k r ę tó w ,  s a lu tu ją c y c h  
k r ó la  w j  w ied z en iem  b a n d e r y .  Na f ro n  
ta c h  o k r ę tó w  u s ta w io n e  b y ły  za łog i,  
k tó re  w  ch w il i ,  g d y  p r z e je ż d ż a ł  y a c h t  
k ró le w sk i  w i ta ły  fcróla o k r z y k a m i .  
Tra.sa r ew ii  w y n o s i ła  12 m il .  M in i s le r  
Beck w  to w a r z y s tw ie  m i n i s t r a  p e łn o  
r r c c n e g o  M o śc ick ieg o  p r z y g lą d a ł  się 
rew ii  z p r y w a tn e g o  y a c h lu ,  j a k o  gość  
lo rd a  K em s ley p .

P. Di-rzygent R P. 
na cbiedzle u amfe. Moillr.e

WARS7AWA, (PAT). —  Wczoraj am 
basador Rzeszy niemieckiej i pani von 
Moltke wydali obiad, który zaszczycił 
swą obecnością Pan Prezydent R. P. z 
małżonką

Na obiedzie obecni byli: min. Becko 
wa, em basador W Brytami, am basador 
Francji, am basador Włoch, wicepremier 
Kwiatkowski, mirysłer Grabowski, podse­
kretarz SzembeIĆ, podsekretarz Bobkow­
ski I inni.

Nuncjusz dsd'*s&I
złołył Itety uwierzytelniające 

P. Prezydentowi R. P.
WARSZAWA, (PAT). — Drna 20 maja 

1937 r. Pan Prezydent R P. przyjął na 
Zamku Królewkim J. E. AAonseigneura Fi 
lipa Corłesi, arcybiskupa syaceńsk iego , 
nuncjusza apostolskiego, który złożvl swe 
liły uwierzytelniające.

MiP. Rdltsn
Hd*ł się tfu Paryża

W A R S Z A W A  (Pat)  M in is te r  P rz e  
m y s łu  i h a n d l u  A n to n i  R o m a n ,  k tó r y  
dziś w y je c h a ł  do  P a r y ż a  p r z e p r o w a  
dzi z r z ą d e m  f r a n c u s k i m  rozm ow  j  d n  
ty c z ą c e  p o l s k o  - f r a n c u s k i c h  s to s u n  
k ó w  e k o n o m ic z n y c h ,  k tó r e  —  ja k  win 
d o m o  r o z w i ja ją  s ię  p o m y ś ln ie ,  P o d  
czas  sw eg o  p o b y tu  w P a r y ż u  m in i s l e r  
R o m a n  p o d p is z e  w  im ie n iu  P o lsk i  za 
w a r t ą  o s ta tn io  p o ls k o  - f r a n c u s k a  u  
m o w ę  h a n d l o w ą .

Di upi flzlfft prochu 
DBbssz^ństetęgo

K R A K Ó W  (rai). W  d r u g im  d n iu  
r o z p r a  wy p i z e c i w k o  A n d rz e jo w i  P ło n  
ce i t o w a r z y s z o m  T r y b u n a ł  p r z e s łu ­
c h a ł  12 o s k a r ż o n y c h ,  o d p o w i a d a j ą ­
cy c h  z w ięz ien ia .  P o  p r z e s łu c h a n iu  sę 
d z ia  o d ł o ż \ ł  r o z p r a w ę  do  d n i a  j u t r z e j  
s?ego.

Dalsze miejscowości
zajęli powstańcy

SALAMANKA, (PAT). Kwatera głów  
na wojsk powstańczych donosi, ie oddzia 
ły pow stańcze posuw a|ą się ciągle nap ­
rzód na froncie baskijskim W czoraj za 
ję to  następujące miejscowości: G ondra- 
m endl, Elordl, M ncoa-Bellaroanora, M a­
rla d e  M anacabarena, B tdeache I Inne.

.4i ̂  o U .& I ij6 A jv.

iMEOARB KDMAR }
2 miesiące temu. 23 m arca 1937 r., w So­

moninie na P o .nortu  zm arł nagle i ■ p. Me 
dard  Komar.

M e wszyscy, w szczególności o ile chodzi 
o nuode pokolenie, w W ilnie, którego Zm ar­
ły w lalach 1919 i 1920 byl jednym  i  pols 
kich obrońców i zdobywców — wiedzą jajt 
bardzo i p Medard Komar zasłużył a u, Pola 
ce — przez swe czyny żołnierskie i obywa 
tclskic.

Lrodzony 3 sierpnia 1661 roau  w Bejaa- 
gole jobecuie na Litwiej, kształcił się w gi*n 
nazjum  św. Anny w Krakowie, później od ­
bywał studia rolnicze w Halle.

Do roku 1919 — m agnat, pan na Giełgu- 
dyszkach (obecnie na Litwie), właściciel 23 
tysięcy morgów, świetny ro ln ik  — na począł 
ku 1919 roku, gdy ty ' o doszła Go pobudka 
tworzących się szeregów w ojska O dradzają 
cej się Polski, m ając 38 lat, porzuca dom i 
rodzinę — i śpieszy do szeregów

Zaciąga się początkowo do 10 pułku uła­
nów i odtąd, jako zwykły ułan, nieprzerwa-j 
nie, aż do zakończenia wojny — pełni służbę 
na froncie.

Jest zawsze jednym z p erwszych tam, 
gdzie trzeba nastaw ić głowę. Rwie się do czy 
nu bitewnego.

Niezmordowany na froncie. B erze udział 
w niezliczonych patrolach i zasadzkach, po 1 
jazdach i wypadach w dalekich zagonach. 
Przem ierza na koniu aebki kilom etrów  o 
chłodzie i głodzie. Doświadcza wszystkie bl» 
ski i nędze wojny m anew row ej w walc 1 o 
nasze wschodnie granice. M. in byt obrońcą, 
a później zdobywcą naszego WHna.

Z Jego ułańskiej ręki padło wielu wrogów 
Rzeczypospolitej. J

Po wojnie, spełniwszy swój GLowną/ck 
na froncie, pod koniec 1920 roku jako •ta*. 
*zy ułan, odznaczony Krzyżem Walecznych, 
wraca do cywila.

W międzyczasie Litwini konfisl. ją do* 
b ra  Gielgudyszki za udział ś. p. Medarda 
K om ara W wojnie po stronic Polski.

Ale i po wojnie, w cywilu, ś. p. Medard 
Komar nie przestaje być żołnierzem Az- ;zy 
pospolitej — znnienia się ty l' o charak ter Ja
ęo żołnierski.  . .

W 1921 roku, natychm iast pt ibjęciu 
przez nas Pom orza — udaje *ię tam  ś. p. 
Medard Komar i wykupuje z i ąk Niemców 
— dawnych hakatystow — Kilzm aaa Eu .n 
ea 120 noig vi, posiadłość Somonino t  d 
Kartuzam i osiedlr się U  i, chociaż serce 
Jego tęskniło do rodzinnych stron i M ulen- 
szczyzny.

I tan>, na Kaszubach rozpoczyna n ies tn l 
dzenie nowy etap swej io łn ie rk '.

Oddany bez reszty i do ostatniego dnia 
Swego życia — ideologii M-a-rszaMuj PStttu  
ski. go, śp Medard Komar z niezwykłym  za 
palem i energią rozpoczyna zerokr zakreś 
toną pracę społeczną na K szubarb.

O rganizuje Przysposobienie W ojikow e 
.JT ojaków " w 3 ch w.wintach .
MorsJcim i Kościerskim, stoiąc się z cza. m 
i'*zese*i W ojaków  na terenie tyeh powia

lÓ"y. kolei organizuje w powiesić K adaskuu 
BPWR , później organizuje Str zad ca i j j 
eo Prezesem w U oręczyna W  eiągu *zer« jtt 
1- jest członkiem Nacnelnei R iv o sk 'e g  
Związku Z a c h o d n i  Je*  ezJoUtięm w>e»u.
„ i, „ różnych o r g a n iz a c y i  pom orskich. \ \ s z ę
(izi< gdzie ty tko może, de je  wśród m iej có 
ueso  społeczeństw husła związan* z ideswł 
g iO faT szałka P ił uW uejo  budzi patriotyzm  
p bk i w ludzi. Kaszut skim, orconlzuje 1 
L  do wall.i z n eczyzną na 
w ilki o  zachow anie i rozsze rtemo 
nclskiej i stanu polskiego poaladam a na Ktf 
,z lv: * .  Zdobywa dla sieb-e zaufan e,

wielu lal. p iętnow ał swoich p .z
S ,  CZ»;1 - v a o V : h  ćyRn.łarzy W
walce tej, jak  i n.i f io r  u e  był 
sowy. Nigdy nie dbał o swój i/sob>sty
0 r e k l a m ę  dla sieba- Był w patrzouv w Poi 
sk . i ii Potski tylko pracował.

Takim b\’t ś. P M edard Komar.
Pogrzeb na rn u n la rzu  w Goręczyrn> kę 

(o K i tu r w dniu 30 m: ca 1937 r  prócz naj
1 liższei nielicznej rodziny, zgrom adźJ po­
nad 1000 osób — z różnych afer spoetczeń
siwa pomorskiego. *.

z wielkim wzruszeniem na< otwart, m 
a la przem ówili: członek Z o . Zach. 
prof Niomiei z Gdyni, o raz  p rezdstaw inel
.soiska z W ilna. ..

Obaj przem aw iający, oddając n»d mog -ą 
hołd zi-dużonem a żołnierzowi — oł>Vwatco 
wi pookr U li, fe k ra j i rodzina, k tó re  * y  
dają  ludzi lej m iary, jakim był b  p.
K< m ar — mog: być dum ne i źe życie i c 
nv t  p. M edarda Kom ara, jako nieprzem i a 
lące w arle .ci w ln r -  bvć przy kładem dla 

młodych pokoleń jak  należy służyć O gzy*

Proces Jagody przy 
tfrrwlaclt f?mk>s ętych

M O S K W A  (P a t) .  P ro c o *  J a g o d y  1 
to w a r z y s z y  m a  s ię  odbyć^ t r t y  
d r z w ia c h  z a m k n ię ty c h ,  d e c y z j a  t a k a  
ja k o b y  z a p a d ł a  w o s t a tn i c h  c z asach .

Kronika teierrsfiana
 20 CENTNARÓW CHRABĄSZCZY. Kc z

min w woj. poznańskim  nawiedziła n epamię 
tana plaga chrabąszczy, k tóra dnje się szczo 
gólnie we znaki drzewom owocowym. Rów 
n ic i całe połaci lasu zostały ogołocone z Ifś 
c*'. Zarząd m iejski w Koźminie, chcąc zabez 
p.cczyć drzewa przed całkowitym znUz:ze 
niem, zakupuje chrabąszcze, płaeąe po zł. 2 
za c en ln a i. W  ciągu dnia wczoraiszego do 
„tarcze ao zarządowi m iejskiem u 20 centna
rów  chrabąszczy

_  ł? t AT.Ą W  W IEZIENIU. Z więzienia 
w Kingslon zos 'a ł wypuszczony C- Slio^ti^, 
który za dwa m orderstw a, poopłuione w r. 
189J przesiedział w więzieniu 42 lata. Shorlls 
pochodzący z arystokTatyczne1 ro d n n y  ir 
landztkiej. był skazany n a  karę śmierci a po 
tem  ułaskawiony. Ułaskawienie to s po wodo 
wafo upadek ówczesnego rządu honaerw ątyw  
nego.
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proJ. dr.

W  im ie n iu  p r a s ta r e j  W s z e c h n ic y  
B a to ro w e j  m a m  za sz czy t  p o w ita ć  w 
n as z -c l i  m u ra c t i  M a rsz a łk a  P o lsk i  
E d w a r d a  Ś m ig łego  R v d z a  o raz  w sz y s ­
tk ic h  d o s to jn y c h  gości, k tó rz y  raczy l i  
zaszczyc ić  s w ą  ob ec n o śc ią  n a s z ą  
s k r o m n ą  u ro cz y s to ść ,  p rz y ję c ia  przez  
W o dza  N acze lnego  n a jw y ż sz e j  god n o  
ści, j a k ą  go m o ż e m y  o d b d a rz y o ,  god 
nośc i D o k to ra  H o n o r i s  C ausa  nasze j  
A lm ae M ate r

A k iedy  w i ta m  w  ty c h  m u r a c h  
Ciebie P a n ie  M a rsz a łk u ,  żyw o  s ta ją  
m i w pam ięc i  s ło w a  w y p o w ie d z ia n e  
p rzez  C iebie  tu  w tej au li  w  d n iu  19 
m a r c a  1926 r. g d y śm y  święcil i u ro c z y  
ście dz eń  Im ie n in  N aszego  W s k r z e ­
siciela Jó z e fa  P i łsu d sk ieg o  P ie rw sz e ­
go M arsza łka  Polsk i  i zw yc ięsk iego  
W o d z a  N aczelnego . P rz e p ro w a d z i łe ś  
w ó w c z a s  P a n ie  M a rsz a łk u  n ie z m ie r ­
n ie  g G b o k ą  p a ra le lę  b . s to r y c z n ą  p o ­
m ię d z y  w o jn ą  p o lsk o - ro sy jsk ą  z lat 
1810— 31 a w o jn ą  z la t  1919— 1920.

I w y k a z a łe ś  n iezbic ie , że w  l o k u  
18.11 m ie l iś m y  w szys lk ie  e lem e n ty  
zw y c ię s tw a :  —  św ie tn ą  a rn n ę ,  je d n ą  
z n a j le p s z y c h  w  E u ro p ie ,  osiw u iłych 
w  zw y c ięsk ich  e p o p e ja c h  n a p o le o ń ­
sk ich  b o h a te r s k ic h  g en e ra łó w ,  o r g a ­
n iz ac ję  p a ń s tw o w ą ,  a p rze d e  w sz y s t ­
k im  żywre jeszcze w se rc ac h  i u m y s ­
ła c h  ogółu  ł 'o lak ó w  g o rąc e  p r a g n ie ­
n ie  o d z y s k a n ia  n iepod leg łośc i  —  z a ­
b ra k ło  ty lk o  w ó w cza s  w odza  i u d z ia ­
łem  P o lsk i  s ia ła  się k lę sk a ,  k tó r a  O j­
cz yznę  n a sz ą  p o g rą ż y ła  w s tu le ln .  
n  o m a l  n ie w olę, p r z e r w a n ą  ty lk o  b o ­
h a te r s tw e m  ro z p a c z y  1863 ro k u

\  w  l a t a r h  1919, 1920, czy  racze j  
w cześn ie j ,  w la la c h  w o jn y  św ia tow ej ,  
czyż e lem e n tó w  ty c h  n ie  z a b ra k ło  
n a m  ca łk o w ic ie .  Nie m ie l iśm y  w ca le  
p rócz  g a r s lk f  sza leńców  le g io n o w y ch  
w o js k a  p o lsk iego  —  n a leż a ło  je  tw o ­
rzy ć  z rozb itków  z d e m o r a l i z o w a n y c h  
p rz e g ra n ą  w o jn ą  a r in i j  z a b o rczy c h ,  
generałów  <e polscy  z ły c h  a r m i j  p o ­
c h o d z ą c y  n ie  zw yc ięs tw a  jeno k lęsk i  
mieli poza  sobą. N ;e p o zo s la la  n a m  
po  z a b o rc a c h  ż a d n a  o rg a n iz a c ja  p a ń  
s lw o w a,  a  n a d e  w szy s tk o  wT se rcach  
ó w czesnego  p o k o le n ia  p o za  g a rśc ią  
m ło d z ie ży  n ie  g o rza ł  t a k  n a m ię tn ie  
ogień p r a g n ie n ia  o d z y s k a n ia  n ie p o d ­
ległej O jez\ zny, n ie  by ło  w ia ry  w  
m oż liw ość  jej z m a r tw y c h w s ta n ia ,  lecz 
e p a t r z n o ś ć  zesła ła  n a m  n a  te  la la  k rw i,  
ogn ią  i że laza —  W o d z a  — K róla D u  
r h a  n a s z y c h  dz ie jów  i s z ta n d a ry  p o l­
ski* o k ry ły  się c h w a łą  n ie śm ie r te ln ą ,  
a O jcz y zn a  n a sz a  za ję ła  z n o w u  n a  
leżne m ie jsc e  n a  m a p ie  E u ro p y .

T a k  p rzed  la ty  m ó w iłe ś  P a n ie  
M a rsz a łk u  w te j au l i .  D zie je  P o lsk i  
p oh ic zy ły  się dale j .  M a rsz a łe k  Jó z e f  
P i ł s u d s k i  s ta ł  się nie ty lk o  zw y c ię sk im  
V o d ze m , lecz n a jw ię k  ;zym M ężem  
s ta n u  i  W ł a d c ą  se rc  ca łe g o  n a r o d u ,

też  s p r a w u ją c  r z ą d y  p rzez  o s ta tn ie  
i  t sw ego w ie lk iego  ży w o ta ,  p o t r a f i ł  
i   ̂P o lsk i  uczyn ić  m o c a r s tw o ,  zapew - 
f lia jąo  jej n a le ż n e  m ie jsc e  w’ś ró d  n a ­
r o d ó w  św ia ta .

A S t y  p r z e d  2 la ty  w  t r a g ic z n y  
w iec zć1' m a jo w y  z a m y k a ł  n a  zawrsze 
aw e woeszcze oczy, gdy  b ić  p rze s ta ło  
J e g o  s t r u d z o n e  n a d l u d z k im  w}\sił-

. M. Rektora U. S. B.
Witolda Staniewicza

k iem  serce, n ic  pozostawuł n a s  sa ­
m y ch .  S ty g n ą c ą  d ło n ią  b u ła w ę  h e t ­
m a ń s k ą  z łoży ł w  ręce sw ego  n a j u k o ­
ch a ń sz eg o  u c z n ia  w  sz tuce  w o jen n e j ,  
sw ego n a jb l iż sze g o  w sp ó łp r a c o w n ik a  
Gen. E d w a r d a  Śm ig łego  R y d z a ,  k t ó ­
ry b y ł  M u n ie z a w o d n y m  ra m ie n ie m  
z b ro jn y m ,  k tó re g o  zw y c ię sk im  m ie ­
czem  z a k r e ś la ł  g r a n ic e  o d ro d z o n e j  
O jczyzny .  J e m u  p r z e k a z a ł  p ieczę n a d  
u m iło w a n ie m  sw y m  n a jw ię k s z y m  —  
A rm ią  P o l s k ą .  \  n a r ó d  c a ły  o to c z y ł  
p o m a z a ń c a  W orL .  swyą g o rą c ą  m i ło ś ­
cią i z a u fa n ie m ,  tó ry m i  z re sz tą  d a ­
rzy ł  Go ju ż  od w ie lu  lat, od  la t  zwTv 
cięstwTa i p r a g n ie  dziś  s łu c h a ć  Jego  
w sk a z a ń  i ro z k a z ó w ,  k tó re  w y w io d ły  
Go do w ie lkośc i ,  do  k tó r e j  zw łaszcza  
w m ło d y m  p o k o le n iu  n a r ó d  nasz  
tę skn ić  za cz y n a  n a m ię tn ie  i w ie rzy  
n ie z ło m n ie ,  że s t a n i e  się ona  u d z ia łe m  
nasze j  O jczyzny .

Je ś l i  t a k  je s t  w c a łe j  P o lsce ,  to  czyż 
inacze j  m o ż e  b y ć  w  n a s z y m  W iln ie ,  
gdz ie  Im ię  M a rsz a łk a  Ś m ig łego -R y­
dza, dz iecko  po lsk ie  u cz y  się  k o c h a ć  
i czcić, j a k o  ściśle z w ią z a n e  z w ie l­
k im  I m ie n ie m  J ó z e f a  P iłsudsk iego .  
P rzec ież  to  T y , P a n ie  M a rsz a łk a ,  od  
p raw iłe ś  W i ln u  n a  ro zk a z  K o m e n ­
d a n t a  p a m i ę t n ą  r e z u r e k c j ę  1919 r  
P rzec ie  to  T y ,  rea l izo w a łeś  n a d  b r z e ­
gam i sza re j  D iw in y  tp  d rog ie  h a s ło  
ojców' n a s z y c h  „Z a  w o ln o ść  n a s z ą  
i w a s z ą “ . T y  przecież ,  w y k o n u ją c  
n ie z a p o m n ia n e  u d e rz e n ia  z n a d  W is ły  
i N iem n a ,  w yzw oli łeś  o s ta teczn ie  zie 
tnie n a sz e  o d  w ro g a ,  a p o te m  gdy  się 
w aży ły  lo sy  W i ln a  cz u w a łe ś  n a d  gro  
dem  n a s z y m  w  po b lisk ie j  L idz ie,  go ­
lów  w  k a ż d e j  c h w il i  p o śp ie szyć  k u  
n a m  ze sku tc i zną  p o m o c ą .

A p o te m  la ta  ca łe  spędziłeś  w śró d  
nas  w  W iln ie ,  w  jego  s ta ry c h  m u r a c h ,  
s ra ją c  s ię  za s p r a w ą  w ie r n y c h  se rc  żo l 
nier.sk ich o b y w a te le m  sąs iedn ie j  n a m  
ziemi lid  'k io j.  T o  też jesteś  n a m  d ro  
gi i b lisk i,  P a n ie  M a rsz a łk u ,  a  ziem ie 
nasze  n ie  s ą  Ci obce .  B y ły  o n e  św ia d  

k i e m  T w e j  ry c e rsk ie  j c h w a ły  w  d n ia c h ,  
zw ycięs tw , tak .  j a k  z a d u m a n y  n a d  
D n ie p re m  K ijów  w id z ia ł  m oc  i h a r t  
T w e j  d u s z y  w g o d z in ie  n ie p o w o d z e ń .

W  chwnli te j  ta k  d la  n a s  d rogie j ,  
zw rac am } ' się, P a n ie  M a rsz a łk u ,  do 
Ciebie z n ie m a łą  p ro śb ą .  P ie rw s z y  
M a rsz a lek  P o lsk i  Jo z e f  P i łsu d sk i  u k o ­
c h a ł  n a d e  w szy s tk o  w o jsk o  po lsk ie ,  
dzięki k tó r e m u  P o lsk a  powTsta ła ,  i s t ­
n ie je  i o p rzy sz ło ść  sw ą  sp o k o jn ą  b y ć  
m oże, j e d n a k  n a jb a r d z ie j  u m i ło w a ł

swą P ie rw sz ą  D y w iz ję  L eg ionów , 
k rew  z k rw i ,  k o ść  z kośc i Jego  n ie ­
śm ier te lne j  I ie rw sze j  B ry g a d y .  Ko­
c h a ł  w szy s tk ie  z iem ie  po lsk ie ,  lecz 
n a jd ro ż sz y m  M u by ło  jego  r o d /u in e  
W iino ,  w  k tó r y m  Serce  sw e z łoży ł po 
wieki i s t raż  n a d  k tó r y m  p e łn ią  dziś 
Jego  n a jm i ls i  żołnierze . O p iek ą  se r ­
deczną  o ta c z a ł  w szy s tk ie  uczeln ie ,  
lecz n a jb l iż sz ą  M u by ła  w sk rz e s z o n a  
Przezeń  W sz e c h n ic a  W ile ń s k a

T o  też, P a n ie  M a rsz a łk u ,  sko ro  
odziedz iczy łeś  w  s p a d k u  p o  K o m e n ­
dancie  m iło ść  n aszą ,  to  zechcie j z n a ­
leźć w  s w y m  se rc u  m ie jsce  1 d la  jego 
u m i ł o w a ń  O m iło ść  d l a  P i e r w s /e ]  
D yw izji  L eg io n ó w  Cię n ie  p roszę ,  n ie  
m a m  do tego p r a w a ,  z re sz tą  p o s ia d a  
ją o n a  na  p ew n o  w  se rcu  sw ego W o ­
dza. N a to m ia s t  z w r a c a m  się d o  Cielne 
z g o rą c y m  w ez w a n ie m ,  zn a jd ź  w  se r ­
cu  T w y m  m ie jsc e  d la  s ta re g o  W iln a  
i jego  W s z e c h n ic y ,  m y  zaś s k ł a d a m y  
Ci w d a n i  w d z ię c z n e  s e rc a  nasze ,  k tó  
re k o c h a ć  i b y ć  w ie rn y m i p o t r a f :ą. 
A j a k o  s y m b o l  u cz u ć  n asze j  A lm ae 
M a te r  p r z y  w s k r z e s z e n iu  k tó r e j  by- 
teś je d n y m  z n a jb l iż sz y c h  w s p ó łp r a ­
co w n ik ó w  Józefa  P i łsu d sk ieg o ,  p r z y jm  
n a jw y ż s z ą  g o d n o ść  naszą ,  go d n o ść  
D o k to ra  H o n o r i s  C ausa ,  ta k ,  j a k  ją  
p r z y ją ł  z r ą k  n a s z y c h  W sk rz es ic ie l  
n asz  Jó z e f  P i łsu d sk i .

W  r a d o s n e  św ię to  z m a r tw y c l iw s ta  
m a  1919 r. u z d ro w iłe ś  n a m  serca  n a ­
sze ,  u le cz y łeś  je  o d  s t r a s z n y c h  c ie r ­
p ień  w  r .  1920, w y k u w a ją c  zaś  obec 
n ie  m o c  n a s z ą ,  c h r o n is z  je  od  s c h o ­
r z e ń  w  p rzy sz ło śc i  i d la te g o  W s z e c h  
n jc a  n a sz a  i w y d z ia ł  l e k a r s k i ,  w ś ró d  
k tó ry c h  zna jdz iesz  w ie lu  sw y ch  w ie r ­
n y ch  żołnierzy , n a d a j ą  Gi g odność  
D o k to r a  H o n o r i s  c a u s a  M edycyny .

N iec h  g o d n o ść  ta  w iąż e  Cię z n a m i  
n a  zaw sze ,  tak ,  j a k  i m y  zaw sze  c z u ­
jem y  się z T o b ą  zw iązan i .  U k o c h a n e  
nasze  s ta re  m u r y  —  n ie  obce Ci są 
one  —  sp ędz i ły  w  n ic h  sw ą  m ło d o ś ć  
g ó rn ą  i c h m u r n ą  d u c h y  t a k  bli ikle 
Ci. n a jw ię k sz e  d u c h y  P o lsk i  —  A dam  
Mickiewicz, J u l iu sz  S ło w ack i  i Józef  
P i łsudsk i .  N iech  b ę d ą  one  zaw sze  z 
T o b ą ,  n ie c h  b ło g o s ław ią  Gi z za św ia  
tćw w  T w y c h  p r a c a c h  d la  szczęścia 
Polsk i  i je j  w ielkości .  A my, ś w ia d o ­
mi T w o je j  z  n a m i  łą cz n o śc i  w  eodz ien  
n y m  t r u d z i e  i zno ju ,  p r a c o w a ć  b ę ­
dz iem y  w y trw a le ,  p o m n i ,  że wielkość. 
P o lsk i ,  to  ro z k w it  jej w ied z y  i k u l t u ­
ry, to  d u c h a  po lsk iego  m o c a r n y  w y ­
siłek, to  se rc  n a s z y c h  o f ia rn e  u m i ł o ­
w an ie  O jczyzny .

Przemówienie promotora 
prof. dr. Wł, Jakowicklego

PM SKO  Z D P O J  w Ziemi KlalecKieJ
P a ń s t w o w y  Z a k ł a d  Z d r o j o w y
Seznn kąpielowy od 1-go m ija  do 31-go października.
K Ą P I E L E  S I A R C Z A N O - S L O N E  i M U Ł O W E .  
ZAKLRD p r z y r o d o l e c z n i c z y  KĄPIELE SŁONECZNE.
W sk azan ia  lecznicze i reumatyzm stawowy I nrćeśniowy, goSc.ec rzekomy i za­

kaźny, zesztywnienie stawów pozapaf.e I pourazowe 
przymiot. Choroby skórne. Choroby układu nerwowego, 
zapalenie nerwów, Ischias, 

f p n u 1 kąpieli, zabiegów leczniczvCh, pen- . , m : »  _ Ł n y } J a  p  
V- C l i y  ,]onalów. poko|sw umeblowanych U m i a r  \ O W a n e .

W miesiącach: maju, wrześniu I październiku — ceny zniżone.
D ojazd i stacja kolejowa KIELCF skąd autobusami P. K. P. do BUSKA-IDROJU.

G dy dziś z woli Senalu I W ydziału 
Lekarskiego U. S. B. przypada ml w udzla 
la wysoki zaszczyt prom owania na dokfo 
ra honoris causa N aczelnego W otfza 
Armii naszel, zdaję sobie spraw ę z lego, 
że poza nadaniem  Cl, Panie Marszałku, 
najwyższego odznaczenia uniwersyteckie 
go za zasługi w obec Narodu I Pańsłwa, 
uroczystość dzisiejsza posiada I Inne zna 
czenle. Imię Twe jesł znane każdem u 
dziecku polskiemu, a zasługi Twojr nale 
żydo  tą  oceniona zgodnie przez cały 
uświadomiony o g ó ł obywateli. Tytułów 
do odznaczenia posiadasz zbyt dużo, by 
|e  można wszystkie wyliczyć! Osiągnąłeś, 
Panie Marszałku, Jednak le  szczyty w hle 
rarchll narodu, gdzie odpow iedzialność 
za leg o  przyszłość zaczyna całkowicie 
pochłaniać Twoję uw agę, a myśl o  zasłu 
gach przeszłości, |ak  Sam lo zresztą O- 
świadczyłeś, winna zejść w cień wooec 
zam ierzeń I planów  przyszłości, w obec 
troski o dobro  Państwa. Jestem prze 
świadczony, te  dzisiejsza uroczystość na 
sza tylko w iedy będzie  m’nła pełn ię  war 
foścl dla C iebie, gdy  obok hołdu dla d o ­
tychczasowych Twych zasług otrzymasz 
od nas zapew nienie, że w pracy nad 
wzmożeniem obronności Państwa I ugrun 
łowanlu Jego  poręgl znajdziesz w nas 
całkowicie oddanych I gotow ych na 
wszelkie ofiary obywateli. W alka lest 
Istotą składow ą życia swlała orge ilczne 
go. Ludzkość nie stanowi p o d  tym wzglę 
dem  wyjątku. Na przestrzeni długich lal 
historii jakże m ało jesł lal pokoju. Łat­
wiej było  człowiekowi ujarzmić I p o d ­
dać swej woli siły natury, niż zwalczyć 
w sobie Instynkt walki. Próby reg u lo w a­
nia stosunków między narodam i na dro­
dze w zajem nego porozum ienia I zasad so 
lldaryzmu, podejm ow ane przez najszla­
chetniejsze ]ednostkl, a nawet całe naro­
dy. jak do tąd  zaw odzą I niema nadziel, 
by w niedalekiej przyszłości pokój za­
panow ał na świecle. W  tych warunkach, 
gdy tylko siła zbrojeń decyduje o bycie 
państw I narodów  najpotężniejszych — 
byt naszego m łodego  pańsłwa, posiada­
jącego  tak niekorzystne granice, zależy

w całości od  jego  pogotow ia obronne­
go. Tylko wojna napastnicza, tylko broń 
najeźdźcy gasi ogniska kultury I nakazu­
je milczenie muzom. Wałki wyzwoleń­
cza jest jakby odruchem  fizjologicznym, 
jesł wyrazem zdrow'a m c.sinego  Narodu. 
Była też ona zawsze bodźcem  do  na|wyż 
szych wzlotów ducha ludzkiego

Uniwersytet Stefana Batorego świa­
dom jest tego , że wskrzeszenie swoje 
I możność spełniania swych podstaw o­
wych obow iązków  kultywowania nauki I 
kształcenia m łodzieży zawdzięcza walce 
wyzwoleńczej I Armii Narodowel, której 
przewodził potężny Duch. Najtrudniejsza 
jest walka obronna, przygotow ania 
do niej wymagają żm udnej, wy­
tężonej codziennej prasy, do  któ­
re) obok Armii zaw odow e| slanąć musi 
1 wytrwale pracować cały Naród. Do tych 
prac stanąć też muszą wszystkie warszta­
ty I placówki naukow e —  w realizowaniu 
bowiem swych zadań w spółczesna armia 
opiera się na wynikach badań  naukowych 
I nalnowszych postępach techniki. W  tym 
zakresie w spółdziałanie wyższych uczelni 
z wojskiem staje się Ich obowiązkiem oby 
watelsklm. Rozumiemy jednak, że Istotną 
wartość obronną stanowią czynniki natu­
ry moralnej. Dotychczas wysoka „morału 
naszej Armii opiera się na po tędze ducha 
je | Twórcy Marszałna Józefa Piłsudskie­
go I Jego duchow ego Spadkobiercy. Jak 
do tąd  dla szerokich mas narodu Armia 
nasza Sianowi szkołę wychowania ooywa- 
felsklego I narodow ego. Uznaje to cały 
Naród I Jednomyślnie bez względu na 
poglądy społeczne i polityczne darzy śą 
miłością. Armia ma prawo |ed n a t żądać, 
by całe spo<eczeństwo w sytuacji w ja­
kiej się Państwo znajdu |e , zajęło jedno­
licie obronną postawę, by zagadnieniem  
obronności Państwa podporządkow ało  
wszystkie Inne swe cele, Interesy I ambl 
cje. Pragnąłbym , by uroczystość dzlslej 
sza była jedną z tych ceg ie ł w budow le 
jednolitej cplnll Narodu, a dypiom , któ 
ry Cl wręczam symbolizował łączność 
pracy w obronie Pańsłwa.

Przemówienie prof. dr. Hiliera, 
Dziekana Wydziału Lekarskiego

Panie Marszałku!

Uroczystość dzisiejsza, Twoja, Panie 
Marszałku, prom ocja na doktora m edycy­
ny honoris causa W szecnnlcy Batorego, 
Jest świętem ca>ego naszego Uniwersy­
tetu, ale p rzede wszystkim uroczystością 
I świętem naszego W ydziału Lekarskiego.

W ynika fo nletylko z nasze) dla C ie­
bie czci I chęci złożenia hołdu Twoim 
wielkim dla Narodu I Państwa zasługom, 
chęci z^ozenia hołdu Tobie Jako bo jow ­
nikowi o N iepodległość, jako zwycięskie 
mu W odzowi, jako najbliższemu na polu 
walki orężnej współpracownikowi Twórcy 
n iepod leg łego  bytu Ojczyzny, jako Jego 
Następcy i najwyższemu dziś dostojniko­
wi kierownikowi Armii, —  te wszystkie 
uczucia dzielimy wszakźp z całym Uni­
wersytetem.

Przemawiając dziś w imieniu W ydzia­
łu Lekarskiego tej W szechnicy do  Ciebie, 
Panie Marszałku, jako naszego doktora 
honorow ego, p ragnę podkreślić, że pro-

.mocja ta jest dia nas jeszcze I dlatego 
szczególnie radosną I uroczystą, że wią­
żemy przez nią Istnienie naszego W ydzla 
łu, jego  historię I tradycje z Twoim. Pa­
nie Marszalku, imieniem.

Sądzimy bowiem, że historia I żywa 
Iradycja Jest dla Uczelni I W ydziału rów 
nie w ażn/m  czynnikiem rozwoju, jak dla 
Narodu I Pańsłwa, niezmiernie ważnym 
przede wszystkim Jako ciynnlk wycho. 
wiwczy w stosunku do nPodzieży.

Tak, jck w biegu dziejów  każdego 
narodu na jeg o  rozwój sk ład i się d o ro ­
bek żm udnej codziennej pracy ogółu  |a  
go obywałeil, w codziennym życiu częsło 
ledw o dostrzegalny, w rzadkich tylko 
chwilach żywym narastający tempem. 
Rów nocieśnle momenty zwrotne lega 
rozwoju, chwile w spaniałego rozkwitu 
kultury, materialne] I militarnej potęgi, 
ekspansję zewnętrzną I sławę sięgającą

( D o k o ń c z e n ie  n a  str. i - e j )

Rzeczywistość szkolna 
na Łotwie

S z k o ln i c tw o  p o w s z e c h n e  w  R y d z e  
Dalągnęło j u ż  t a k i  s to p ie ń  r o z w o ju ,  źe 
Umiało m o ż n a  j e  p o k a z a ć  c u d z o z ie m -  
Bowl p o k a z a ć  z a im p o n o w a ć  m u .

’ 000 d z iec i  w  w ie k u  s z k o ln y m  
*najdu,je  m ie js c e  w  46 ło te w s k ic h  s z k o  
ł a 'h .  P ie c z ę  n a d  s z k o ła m i  r o z ta c z a  
g łó w n ie  s a m o r z ą d ,  m o ż e  w ła ś n ie  dzię  
kt t e m u  d la  s z k ó ł  w z n ie s io n o  „ p a ł a ­
ce “ , b o  m ia s to  m a  a m b ic j ę  i ch c e  ikon 
k u r o w a ć  z p a ń s tw e m .  P a ń s t w o  m a  
g rób  N iez n an e g o  Ż o łn ie iz a ,  P o m n ik  
V  o inośc i ,  R yga też c h c e  m ie ś  coś  r e ­
p r e z e n ta c y jn e g o  —  m a  sz ko ły .

W  s z k o ła c h  r y g o r ,  ła d  i p o r z ą d e k .  
P r a w d o p o d o b n i e  o s ła w io n a  m a g is t r a  
cka  g o s p o d a r k a  n ie  d o ty c z y  ło te w s ­
k ic h  m a g i s t r a t ó w  (C hoć p r a w d ę  p o ­
w ie d z ia w s z y .  to  n ie  m a  ta m  m a g is t r a  
ło w ,  b o  od  15 m a j a  1934 r o k u  z a r z ą d  
m ia s t  j e s t  k o m is a r y c z n y )  O b o w ią z e k  
sz k o ln y  z r e a l iz o w a n y ,  ro d z ic e  m u s z ą  
p o s y ła ć  dziec i  d o  sz k o ły ,  in a c z e j  p o ­
dlega ią k * r z e  io Jednego  ła ta  d z ie n ­
nie. N ie o b o w ią z u je  p r z y m u s  szlkolny 
w  o k r e s ie  od  5 m a j a  d o  1 p a ź d z i e r ­
n ik a . k i e d y  b ie d n ie j s z e  dz iec i  m o g ą  
u d a w a ć  s ic  n a  w ieś  na  p a s a n ie  b y d ła  
F ^ r e k u t y w a  s p o c z y w a  w  r ę k u  s a m o ­

r z ą d u ,  a le  je s t  p r z e w i d z i a n a  u s t a w ą  
p a ń s tw o w ą  Z a o p a t r z e n ie  s z k ó ł  w p o ­
m oce  n a u k o w e  d o s ta te c z n e  S zk o ły  
p o d z ie lo n e  są na  k a te g o r ie  w -g  z a m o ż  
nośc i r o d d e ó w .  W s z y s tk ie  d z ie r i  w  
s z k o ła c h  są  d o ż y w ia n e ,  za u b o g ic h  
p łac i  m ia s to ,  z a m o ż n ie j s i  p ła c ą  p o  1 
łac ie  ty g o d n io w o .  P o n a d to  m ia s to  a- 
sy g n u je  z n a c z n e  f u n d u s z e  na  z a o p a -  
t i z e n i e  d z iec i  w  u b r a n ie ,  o b u w ie .  Na 
p r z y k ła d  s z k o ła  N r.  10 l iczy  d z iec i  
270, m ia s to  d o ż y w ia  140 dzieci,  p o n a d  
to  d a j e  1000 ła tó w  n a  odzież ,  u b r a n ie .  
Na cz e le  s z k ó ł  s to j ą  (k ierow nicy .  Je ś l i  
s z k o ła  l iczy  p o n a d  10 o d d z ia łó w ,  k ie  
ró w n i k  m a  z a s tę p cę ,  p o n a d t o  j e d n ą  si 
łę b iu ro w Tą W  s z k o ła c h  są  m a s z y n y  
do  p is a n ia ,  t e l e f o n y  co  u ł a tw ia  a d m i ­
n is t ra c ję .  N au c z y c ie le  - w y c h o w a w c y  
mr.ia 21 g o d z in  ty g o d n io w o  le k cv j ,  a 4 
g o d z in y  w y c h o w a w c z e .  U cz n io w ie  p r o  
w a d z ą  d z ie n n ic z k i ,  w k t ó r v r h  n a u c z y  
c ie le  s raw dają  n o t y  N au c zy c ie le  s ą  
p ła tn i  t r o c h ę  g o rz e j  n iż  u  n a s ;  z a cz y  
l i s ią  od  120 ła t  m ie s ię c z n ie ,  d o c h o d z ą  
d o  300 ł a t  P rz e c ię tn ie  o t r z y m u ją  
po  200 ł  W y ż s z e  w y k s z ta łc e n ie ,  p o d o  
bn le ,  j a k  ł u  n a s  d a j e  o 2 k a t e g o r ie  
w yższe  u p o sa ż e n ie .  D o e m e r y t u r y  t rze

ba w y s łu ż y ć  30 la t,  lu b  o s ią g n ą ć  55 
la t życ ia .  W  s z k o ła c h  są  le k a r  ze. k tó  
czy s p ę d z a j ą  w ś ró d  dziec i  5 -  -6 g o dz in  
ty g o d n io w o ,  p o z a te m  jalk i u  n as ,  h i ­
g ien is tk i .

O b o w ią z e k  sz k o ln y  r o z p o c z y n a  
się od  8-go r o k u  życia .  D zieci  s ą  r o ś ­
lejsze, n iż  w n a s z y c h  s z k o ła c h ,  znać  
d o b re  o d ż y w ia n ie  i t r o s k ę  o ro z w ó j  fi 
zyczny . N a le k c j i  g im n a s ty k i  sp o tk a  
l iśm y  15 dziec i,  a le  n a u c zy c ie ]  s k a r ­
ży! s ię ,  że b y w a  d o  40. Z a jęc ia  p r a k ­
ty c zn e  o d b y w a ją  się  w k la s a c h ,  dz ie­
lo n y c h  n a  g ru p y .  Np. 32 d z iec i  u p r a w  
nie d o  p o d z ia łu  k la s y  n a  2 g ru p y .  
S zko ły  są  k o e d u k a c y j n e .  G im n a s ty k a  
■est w s p ó ln a  d la  c h ło p c ó w  i d la  dziew' 
cza t  d o  k la sy  5 ej. W  5 1 6 —  o d ­
d z ie ln ie  d la  c h ło p c ó w  i d z iew cz ą t .

C h ło p c ó w  p o n a d t o  o b o w ią z u je  mi 
i i f a rk a  w  w y m ia r z e  1— 2 g o d z in y  t y ­
g o d n io w o  d la  k la sy  5 i 6-eJ. W y k ł a ­
d o w c ą  je s t  o f ic e r  a r m i i  c z y n n e j .  Mi 
l i t a rk a  o b o w ią z u ie  p rz e z  c a łv  k u r s  g i­
m n a z ju m ,  t a m  o p ró c z  z w y k ły c h  w y ­
k ła d ó w  1 ć w ic z e ń  u c z n io w ie  k a ż d e g o  
ro k u  m u s z ą  spędz ić  20 d n i  w  o b o z ie  
(na k o sz t  pańs tw 'a ) .  gdz ie  p r z e p r o w a  
dza się ćw ic z e n ia  p n io w e .  m a n e w r y

D "iec i  ło te w sk ie ,  s p o tk a n e  p rz e d  
szikoła u r h \ l a ;ą g rz e c z n ie  c z ap e cz ek ,  
n a  k o r y t a r z u  n a  s c h o d a c h  d v » i j ą  
g rze czn ie  i u s u w a  ią się z d rog i.  W  o- 
góle są  c iche ,  s p o k o jn e  m n ie j  b ie g a ją  
t h a ł a s u j ą  n iż  n asze  P o d c z a s  ś n i a ­
d a n ia  150 dz iec i  n ie  s ły c h a ć  b v ło  gw\a 
ru ,  n ie  b y ło  też t ło k u  p r z y  o p u s z c z a ­

n a  sali. J e s z c z e . r a z :  dz iec i  s ą  g rze cz ­
ne, c iche ,  s p o k o jn e ,  b ę d ą  m ia ły  czas  
b y ć  n ie g rz e c z n y m i  g d y  d o r o s n ą .

M e to d y  n a u c z a n ia  g łę b o k o  t k w i ą ­
ce w t r a d y c y jn y c h  sp o so b a c h ,  z n a ć  
w id o c z n ą  n ie c h ę ć  d o  n o w o śc i  p e d a g o  
g ic zn y c h .  W  p ie rw s z e j  k la s ie ,  j a k  za 
d a w n y c h  czasó w  — k a l ig r a f ia .  T o  leż 
ze szy ty  r z e c z y w iś c ie  są  c z y s te  i w y ­
p r a c o w a n e  T u  p a n u j e  s z a b lo n  K w iat 
k i  d o  le k c j i  p r z y r o d y ,  p r z e ry s o w u je  
się b a r d z o  p o p r a w n ie  .z p o d r ę c z n ik a .  
T u  Ł o tw y  n a ś la d o w a ć  n ie  b ę d z ie m y

S ZK O Ł Y  P O Ł S K T E .
P o d o b n o  n ie  W'ypada k l ą ć  g łośno , 

a n i  t y m  b a r d z i e j  u t r w a la ć  p r z e k le ń ­
s tw a  n a  p iśm ie ,  a le  b y ła b y  io na.jwła 
śc iw sza  realkeja w y w o ła n a  w id o k ie m  
s z k ó ł  p o ls k ic h  s a m o r z ą d o w y c h  w  Rv 
d ze  D o p r a w d y  m ia s to  R yga  m o g ła b y  
s ię  z d o b y ć  n a  le p sz y  lo k a l  d la  P o la ­
k ó w

L o k a l  s z k o ln y  to  ru d e r a ,  n ie k tó r e  
k la s y  o p o w ie r z c h n i  20 m  k w  za le ­
dw ie ,  w y s o k ie  n a  2,5 m . o f a t a l n y r h  
w a r u n k a c h  w e n ty la c j i .  Na 370 dzieci 
żadine n ie  b y ło  w  P o lsce ,  c h o ć  n ie  wa 
r u n k i  e k o n o m ic z n e  s ta ły  te m u  na 
p rz e sz k o d z ie .  D zieci  u cz ą  s ie  po doI- 
slku, a le  je d y n ie  z n o ta te k ,  b o  m ie js e o  
w y c h  k s ią ż e k  w p o l s k i m  je z v k u  n ie  
m a, a  w w d an y ch  w' P o lsce  u ż v w a ć  n ie  
w o lno .  P ra w 'd o n o d o b n ie  wuec i po­
ziom  ty c h  sz k ó ł  jest n iż sz y  n iż  łn few  
sk ie b  Gzy d łu g o  ta k  ro d z ic e  P o la c v  
z e ch c ą  p o s y ła ć  s w e  dz iec i  do g o r ­

s z y c h  szkó ł p o l s k i c h t
H a r ć e r s tw o  p o l s k :e też n ie  m a  

sw o je j  o r g a n iz a c j i  c e n t r a ln e j ,  a le  p o ­
szcz eg ó ln e  d r u ż y n y  p o lsk ie  w c h o d z ą  
w s k ł a d  w y ż sz y c h  jednoste ik  o r g a n iz a  
cy jn y c h  ło te w sk ic h .  N ie o d c in a  P o ­
la k ó w  o d  Ł o h s z ó w '  p a  w et W ymian e, 
n ie  o b o w ią z u je  t u t a j  „{‘o la k  k a to l ik  
w p ro s t  p r / e c  w n ie  „ k a to l i c y z m  o d ­
ciąga o d  p o lsk o śc i .  Ale n a j b a r d z i e j  
w y m o w n y m  m o ż e  b ę d z ie  ta k i  szczegó 
lik : p o d c z a s  z w ie d z a n ia  s z k o ły  n a j ­
s ta r s z a  k la s a  w y ra z i ła  c h ę ć  s f o to g r a ­
fo w a n ia  s ię  r a z e m  . z „ P o l a k a m i 11. 
Nie c h o d z i  tu  o śc is łość  lo g ic z n ą  w 
f o r m u ło w a n iu  zdań .,  a le  zawTsze.. z 
„ P o la k a m i

Z w ie d z a m y  jeszcze  to  i owo, po l-  
slkie ośrodk i. ,  ta k .  P o l s k a  b y ła  tu  kfe- 
dyś, a je s t  je szcze  i dziś ,  m ieśc i  sie... 
w r u in a c h .

J e sz c z e  s łó w k o  o p o l s k i m  g im n a z ­
ju m  P o s i a d a  o n o  5 k la s  1 97 uczniów'. 
D y r e k to r e m  g im n a z ju m  je s t  Ł o tysz .  
P r z e m a w ia ł  n a w e t  do  n a s  n a  p o w i t a ­
nie a l e  n ie s te ty  s ły sza łem  jak  z b o k u  
ro z ż a lo n y  k o le g a  s z e p n ą ł :  „M ów  do
n .n ie  je sz c z e 11... ja  c ię  n ie  r o z u m ie m .  
W ię k sz o ść  n a u c z y c ie l i  też Łoi sze. 
P a n ie n k i  u c z e n n ic e  u m i e j ą  p o  p o lsk u  
m o g ą  n a w e t  z a śp ie w a ć ,  s t r a s z n i e  lu ­
b ią  „ B r y g a d ę 11, cóż k ie d s  n a w e t  w' 
d n iu  T rz e c ie g o  M a ja  m  m o c ły  je ł  
o d ś p ie w a ć  —  n ie  w o lno !  Ś p ie w a ła  p io  
son ld  ło te w s k ie  śp ie w a  ią z w e rw ą ,  po  
p o lsk u  (w tv m  się  j e d y n ie  ich  ool*- 
fcość u j a w n i a j .  A lfre d  R
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K R A
w ęgla  i r o p y ,  s tw o r z o n o  o lb r z y m ie  pQ I 
Lt m in o w e .  S in g a p u r  m a  A ng lię  z a b ez  ' 
p le c z y ć  n ie  t y lk o  o d  e k s p a n s j i  J a p o ń  
sk le j ,  a ie  1 o d c i ą ć  I n d ie  Od' i a p o d s k ie j  
ag i tac ji .

1 A n g lia  d o p ię ła  sw ego . .W edle 
w sz e la k ic h  p r z e w i d y w a ń ,  d o s t ę p n y c h  
t e o r e ty c z n y m  w y l i ć z e n ^ m ,  S i n g a p u r  
Jest n ie  d o  zd o b y c ia  M im o  to, d a l s z a  
p r a c a  n a d  Jeszcze w ię k s z y m  W zm oc­
n ie n ie m  S in g a p u r u  n i e  u s ta je .

N ic  d / iw n e g o ,  że S in g a p u r  n ie p o ­
ko i b o h a t e r s k i c h  s y n ó w  W s c h o d z ą c e  
go s ło ń c a .  J a p o ń c z y c y  zaczę l i  s z u k a ć  
sp o s o b ó w  z n e u t r a l i z o w a n i a  z n a c z e ­
n ia  S i n g a p u r u  I  m o ż l iw o ś ć  t a k ą  z n a  
leźli w ła ś n ie  w  K ra .

K ra  j e s t  to  m a ła ,  n ic  n ie  z n a c z ą c a  
m ie ś c in a  w  S y ja m ie  Ale z n a c z e n ie  
je j  p o le g a  n a  ty m ,  że le ży  w  n a j w ę ż ­
s z y m  1 n a j n i ż s z y m  m ie j s c u  ty s ią c k i lo  
m e t r o w e j  M a la k k i  J e s t  to  w y m a r z o ­
ne m ie js c e  do  w y k o p a n ia  k a n a łu  ł ą ­
cz ącego  o cean  S p o k o jn y  z I n d y j s k im .  
K a n a ł  K r a  b y łb y  o w ie le  ł a tw ie j s z y  d o  
p r z e k o p a n ia ,  n iż  k a n a ł  S u c z k i  c z y  P a  
n a m s k i ,  a z n a c z e n ie  jego  b y ło b y  n ie  
m ę ie j s z e  o d  tamtych".

S y ja m  p o z o s t a w a ł  ju ż  o d  d łuższe  
go c z a s u  p o d  w p ły w a m i  Ang!:i, k t ó r a  
s t rz e g ła  ja k  o k a  w g ło w ie ,  b y  n ie  p oz

W c z o r a j s z y  P A T  p r z y n ió s ł  n a s t ę ­
p u j ą c ą  d e p e sz ę  z B o m b a ju :

W edług  „Times of India" w ostat- 
nlch czasach w bardzo znacznym stop 

* mu wzrosły wprywy japońskie w Syja­
mie. Japonia posiada w Syjamie tw ą 
misję morską, która ma wpływ na 
szkolenie syjamskich marynarzy. Rząd 
Sy.amu, Jak zapew nia dziennik, za ­
mierza stworzyć silną marynarkę. Wlę 
cej, n ii 30 proc. dochodów  Syjamu 
u lyfo  w ostatnich czasach na zele o b ­
rony narodow ej. W łochy buduję dla 
marynarki syjamskie) 7 torpedow ców . 

, Japonia otrzym ała n iedaw no zamówię 
nie na dwie kanonlerkl.

Sj j a m  je s t  d l a  nas- e g z o ty c z n y m  
k r a j e m ,  o k t ó r y m  w ie m y  m a ło  w ię ­
ce j  p o z a  w ia d o m o ś c ią  o b ia ły m  s ło ­
n in  —  h e r b ie  S y j a m u  — , o s to l icy  n a  
po, a c h  B a n g k o k u ,  o u p r a w i e  p ie p r z u  
i ty to n iu ,  o n i e d a w n e j  r e w o lu c j i  p rz e  
c<wko c e s a r z o w i ; b o d a j  że t e  6a 
w sz y s tk ie  n asze  w ia d o m o ś c i  o ty m  
k / a j u ,  z u j m u j ą r j  m  o b s z a r  b l is k o  dw a 
rsizy w ięk szy  od P o l  siki. I s to tn ie .  S y ­
j a m  io  n i e d a w n a  n ie  a b s o r b o w a ł  opi 
n '  ś w a t o w e j ,  m e  w p ły w a ł  n a  losy  
g iu b u  z iem  ikiego Ale w la t a c h  o s ta .  
r i c h  n a  S y ja m  zw róc i ły  się o cz y  śwria 
ta, n a g le  S y ja m  s ta ł  się k r a j e m  !nte- 
r i s u i ą e y n i  k a ż d e g o  od  A u s t r a l i i  po  
B a ł ty k .  P rz y c z y m j  te j  z m ia n y  n a s t a ­
w ien ia  j e s t  Kra .

Cójż to  za t a j e m n ic z a  n a z w a ?
Ale za l im  p o w ie m  o K ra .  o któ- 

r y m  a ie s ł  , s z a ł  n i e m a l  n ik t ,  m u s z ę  p o  
w ied z ie ć  o S in g a p u r ,  0 k t ó r 5-m k a ź u y  
w ie, i (  j e s t  to  p o tę ż n y  po r t ,  le ż ą c y  n a  
c y p iu  t y s i a r k i ln m e t r o w e j  M a la k k i .  a 
nu e ż ą c y  d o  Anglii .  S in g a p u r  je s t  k lu  
c z e m  k o m u n i k a c j i  m o r - k i e j  z D a le ­
k im  W s c h o d e m .  P rz e z  S in g a p u r  p r z e  
p ły w a  dz iś  37 ty s ię c y  p a r o w c ó w  rocz 
n ie  L e ż y  on  n a  d r o d z e  do  C h in .  J a -  
P "  I n d o c h ?n  i c a łe g o  a r c h ip e la g u  
w y sp ,  le ż ą c y c h  n a  w s c h ó d  o d  M a lak -  
ki. J< st  j e d n y m  z n a j b a r d z i e j  k lu c z o ­
w y c h  p u n k t ó w  n a  św iec ie .  J e s t  d ec y  
du iący : i e l e m e n te m  p a n o w a n i a  A n ­
glii w L id ia c h  F r a n c j i  w  I n d o e h i -  
noch ,  H o la n d i i  na a r c h ip e l a g u  S u n d s  
k im . Test p r z e d e  w s z y s tk im  z a p o r ą  
p r z e c iw k o  e k s p a n s j i  j a p o ń s k ie j  n a  za 
c h ó d .  D o ść  p o w ie d z ie ć ,  że w  p ie rw -  
fczej p  i łow ie  193'i r. p r z e z  S in g a p u r  
p r '[.e p łv n ę ło  61 p ro c .  w s z y s tk ic h  j a ­
p o ń s k ic h  t r a n s p o r t ó w  m o r s k ic h .

Nic d; i w n tg o ,  że A nglia  p o s t a n o ­
wiła zbudow*ać w S in g a p u r  n a j p o t ę ż ­
n ie jsz ą  f o r te c ę  na  śwdecie. Z b u d o w a  
r c  o b w a r o w a n ia ,  d d k i ,  p o d z ie m n e  
lo tn isk a ,  n a j e ż o n o  o b w a r o w a n i a  se t 
k a m i  dzlak z a b e z p ie c z o n o  dostaw Tę

w^diić Sy ja if fbw l k a . i a ł  t e n  p r z e k o p a ć  
O s ta tn i  c e sa rz  s y j a m s k i  P r a j a d h ł p o k  
b y ł  c a łk o w ic ie  o d d a n y  A nglii .  Ale w  
z w ią z k u  r e  I w i a to w y m  k r y z y s e m  e k o  
n o m ic z n y m ,  w  z w ią z k u  ze s p a d k ie m  
z a p o t r z e b o w a n ia  n a  ry ż  I d r z e w o ,  a 
ó r z e d e  w s z y s tk im  n a  g łó w n e  b o g a c t  
w o  S y j a m u  c y n ę ,  p o w i t a ł o  w k r a j u  d u  
że n ie z a d o w o le n ie .  W  193ź r. n a s t ę p u  
j ą  r e d u k c j e  w w o j s k u  i  r e w o l ta .  J a ­
pończycy’ p o t r a f i l i  te  t a r c i a  w e w n ę t r z  
ne  m i s t r z o w s k o  w y k o rz y s ta ć .

W  m a r c u  1935 r  c e sa rz  P r a j a d h i -  
p o k  Jes t  z m u s z o n y  a b d y k o w a ć  i  w p ly  
w y  j a p o ń s k i e  w z m a c n i a j ą  s ię  zmako 
m ic ie  J a p o n i a  z a c z y n a  co  r a z  w y r a ź ­
n ie j  p c l ia ć  S y ja m  d o  b u d o w y  k a n a łu  
K ra.

D e p e sz a  p r z y to c z o n a  n a  p o c z ą t k u  
tego  a r t y k u ł u  Jest w y r a z e m  z a n ie p o  
k o je n i a  J a k ie  e k s p a n s j a  j a p o ń s k a  w 
S y ja m ie  w y w o łu je  w a n g ie l s k ic h  k o ­
ł a c h  w  I n d ia c h  C h o d z i  o  S in g a p u r e  i 
ta m ę ,  c h r o n ią c ą  l n a i e  O czyw  liście 
A ng lia  n ie  o m ie s z k a  in g e ro w a ć  w S y ­
ja m ie .  W y p a d k i  n a  D a le k im  W s c h o ­
d z i ,  o p is a n e  p o w y ż e j ,  m a j a  d u ż e  z n a  
cz e n ie  d la  n as ,  g d y ż  t a k ie  czy  i n n e  
s t a n o w is k o  Anglii w z a g a d n ie n iu  K ra  
m u s i  s i ln ie  r z u t o w a ć  n a  Jej p o l i ty k ę  
e u r o p e j s k ą . O st.

tes ntffl
W dalszym d-łfiu procesu p rzed  Są­

dem  Okręgowym o  zniesław ienie sen. M 
M alinow skiego przez „Słow o Pom orskie" 
zeznawali świadkowie.

Sw. sen. Halina Jaroszewlczowa op i­
suje w spó lną  z sen. Malinowskim pracę 
n iepodległościow a W  pracy lej Mailnow 
skl odznaczał się pośw ięceniem  I bezin­
teresow nością. Jogo popularność na wsi 
dopom agała  do  rozpow szechnienia za­
sięgu P. O. W . w szeregach chłopskich.

Przesłuchany Jako św iadek oskarży­
ciel prywatny sen, Maksymilian M alinow­
ski zaczyna od genezy Insynuacji o Jego 
rzeko-iych stosunkach z Rosjanami. Były 
on e  wynikiem tarć między nim, a Hero­
dow ą Demokracją I czynnikami zbliżony 
ml do  alej na odcinku wiejskim. D»le| 
sen. Malinowski opisał sw o|e stosunki z 
komisarzem do  spraw polskich w M osk­
wie, Leszczyńskim. W śród zarzutów  wyło 
czonych sen. Malinowskiemu znalazło się 
I to. Iż miał on Jakieś kontakty z Lesz­
czyńskim, t e  p o  w yjeidzle z Rosji pisał 
doń  ze  Sztokholmu, prosząc o  100 fy*. 
rubli na robo tę  polityczną w Polsce.

Przemówienie prof. dr. filiera
(D o k o ń c z e n ie  ze str .  3 -e j)

daleko poza granice je g o  codziennych 
wpływów, —  twurzą w pierwszym rzę­
dzie nieliczne Jednostki. Imiona Ich są 
czczone w N arodzie Jako Imiona twór­
ców Jego historii: do  nich najczęściej
k ieru jj on iwą myśl o przeszłości, z Ich 
działalności snuje cudow ną p rzędzę bo- 
■atersklej legendy  wielkich w odzów , wiel 

kich budow niczych Państwa, Jego oanow l 
cieli I wskrzesicieli, czci Ich nieśmiertelną 
twórczość w dziedzinie wielkiej poezji, 
sztuki I nauki. Na Ich spuściznie opiera 
realizację swych celów  konkretnych dla 
chwili najbliższej I swoje o przyszłości 
dalekiej marzenia; do  nich usiłują rów nić 
najlepsi a m łodego  pokolenia.

P odobn ie  uczelnie nasze I podobn ie  
poszczególne Ich człony —  w ydziały iy  
ją 1 rozwijają sle w oparciu o swoją 
K lc r ię  I tradycję, żyją dorobkiem  co- 
dziennej twórczej pracy odchodzących 
pokoleń, wielkich wysiłków swych nrjwy 
bltnlejszych Jednos‘ek, v  b iegu  sw eoo 
rozwoju le tradycję tworzą, wiążąc Ją z 
Imionami swych założycieli, wskrzesicie­
li I reform atorów, największych swych 
nauczvcie!i ! uczniów: uczonych. poetów  
I artystów, wiążą życie szkoły z życiem 
N arodu, z Imionami m ężów stanu I w o­
dzów, —  by d o  r.kh  równały p rzecho­
dzące przez szkołę pokolenia m łodzieży.

Uczelnia Jest warsztatem, w klórym 
Wykuwają się elem enty przyszłości Naro­
du we-jzJarem, w klórym twórcza praca 
n&uaowa I pedagog iczna tworzy zręby 
ku lh /r/ ra ro d o w ej I podstaw y potęg i ma 
tericlnej Państwa. Na zrębach tych m ło­
dzi, w ychodzący w : szkoły pracownicy, 
b .d o w a ć  b ęd ą  przyszłość opartą o morał 
ną post iw ę Narodu, lako dorobek  kultu­
ralny I cywilizacyjny.

- ie ln l naszej 1radvcja w iąże się 
lelślej li w Innych z hlste-ta walk oreJ- 
iych N arodu o  Jego wolność, o  le o 

p o tęg ę , z  historią walk o N iepodległość 
I m ocarstwowe stanowisko Polski, takie 
wiedli na północnych I wschodnich ru­
bieżach Polski obydw aj twórcy naszej

Alinae Mafris: Batory I Piłsudski.
W  warunkach naszych tradycja Uni­

wersytetu I żywy duch uczelni są g łów ­
nymi czynnikami wychowawczymi, klóre 
każą m łodzieży miłować Naród I Państwo 
I ł t  Jego ziemie, dla których Uniwersy­
tet p rzede wszystkim pracuje, —  czyn­
nikami, które każą szanować kulturalne 
skarby I kulturalną Indywidualność naro­
dów, zamieszkujących te  ziemie, —  czyn 
nlkaml, które uczynić chcą z tych ziem 
|ed n ą  zwartą I hrrm onijrą  całość a za­
razem Żywą I rd row a część ca łeg o  Pań 
itwa, dającą zabezpieczenie jeg o  granic 
I bram ę w ypadow ą jeg o  politycznej, irul 
luralne] I gospodarczej ekspansji.

Mówiąc o nasze | m łodzieży, mam na 
myśli jej całość, ale p rzede wszystkim 
najbliższą naszemu W ydziałow i m łodzież 
lekarską, która ma Iść do  naszych miast, 
m iasteczek I wsi, by w swej trudnej pra 
cy zaw odow ej nieść zdrow ie chorym I 
strzec przed  chorobą zdrowych, by nieść 
Im rów nocześnie kulturę I cywilizację.

Chcem y, by lekarz uw ażał swą pracę 
zaw odow ą za rycerską walkę p  zdrowie 
Narodu, o  zdrowie, które stanowi p o d ­
stawę sity obronne] Państwa. Chcemy, by 
lekarza cechow ała nietylko dużz w iedza, 
dooroć I odczucie fresk I cierpień cho­
rego, lecz I zrozum ienie spo łecznego  
znaczenia sw ego zaw odu, czynny I żarli­
wy patriotyzm, by rów nocześnie cecho­
wała go  siła charakteru, odw aga decyzji 
I czynu, cechy rycerskie, za le t/ żo ł­
nierza.

Ukazując Ciebie, Par 'o  Marszałku, za 
uosobienie tych cech I zalet, pragniem y 
wyrftzlć Cl naszą wdzięczność, żeś z e ­
chciał przez przyjęcie godności doktora 
m edycyny honoris causa związać się z na 
szą Uczelnią I W ydziałem , żeś zechciał 
przez to  wzLogacić te wartości w ycho­
wawcze, którymi nasza Alma M ater, za ło ­
żona przez Batorego I wskrzeszona przez 
lózefa Piłsudskiego, dysponuje w swe] 
pracy dla rozwoju nauki I jaśniejszej 
przyszłości Ojczyzny.

Sądziłem , l i  zarzuty co d o  rzekom e­
go  subsydiowania mojej pracy zaranlar- 
skici] p rzez w ładze rosyjskie upadną sa­
me przez się po  osadzeniu mnie w Buty, 
-uch. Kiedy Nlemojewskl wysunął p rze­
ciw mnie zarzuty, wy*oczyiem mu spra­
wę, k tóra nie została zakończona wsku­
tek śmierci N lem ojewsklego.

Z kolei zeznają świadkowie obrony. 
W ładysław Sfudnlckl mówi o  pogłoskach 
na tem at „Zarania". Zdaniem  świadka 
„Zaranie" by ło  w ygodne dla Rosjan, 
gdyż rozbijało  społeczeństw o polskie. O 
subsydium słyszał, aie nic konkretnego 
nie w i Sw. dr. Jan Załuska red. „Zorzy", 
pose ł na Sejm Ustawodawczy zeznale, Iż 
na posiedzeniu  Sejmu U staw odaw czego 
postaw ił zarzut M alinowskiemu, Iż zwra­
cał stę On do bolszewików o pieniądze, 
rtc co nie otrzym ał żadnego  zaprzecze­
nia. Sw. Konrad Prószyński, syn założy­
ciela „G azety Świątecznej '  I „Prom yka", 
pow tarza wersję którą słyszał o d  ojca o 
rozejściu tlę  „Prom yka" z Malinowskim 
na tle rzekom ych nadużyć M alinowskie­
go. Sw. Kowarski, b . sędzia, powtarza 
rozmowy, toczone przed wojną z g u b er­
natorem  lubelskim I pewnym  sędzią p o ­
koju, którzy czynili aluzje, i e  „Zaranie" 
jest pop ierane przez administrację ro ­
syjską I korzysti z subsydiów.

Dwoje dzieci rosoręła 
w wagonie

Na d w o rc u  w  Lille s p ło n ą ł  w a g o n  
z ł a d u n k i e m  D akuł In ia r rk ich .  Przy 
u s u w a n i u  s p a lo n y c h  t e s z t e k  o b je k tu  
o tk ry to  w ew nątrz"  z w ę g lo n e  zwłoki 2 
dzieci w  w ie k u  12 I 11 lat. J a k  n ie  
b a w e m  s tw ie rd z o n o ,  byli to  dwa) 
ch ło p c y  w w ie k u  sz k o ln y m ,  V e rh a g g e  
1 V riend t,  k tórzy  b a w ia c  s ie  w  w a g o ­
n ie ,  w yw ołali  p o ż a r  G w a ł to w n e  roz­
s z e rz e n ie  s ię  o g n ła  u n ie m o ż l iw iło  im 
uc ieczkę .

S e f f - « i f j . c | e  €$ 9p ? €i
M a r s z a ł e k  S i r t u t y  R y d z  

iiTuni lowaf trzy stypendia
Do Brzetan k. Lwowa przybył sp ec­

jalny de leg a t M arszałka Sm lqłego-R ydia, 
płk. Teolil M aretch I przywiózł ze  sobą 
list odręczny M arszałka do  dyrektora 
gimnazjum w Brzeżanach, w klórym usta 
lony jest statut stypendium , ufundow ane­
go  przez Marszałka Śm igłego-R ydza dla 
trzech uczniów gimnazjum w Brzeżanach.

W  gimnazjum lym —  jak w iadom o —« 
kończył słudla M arszałek Smlgły-Rydz. 
Stypendium  prze widnie kwoty po  50 ił 
na miesiąc dlu trzech uczniów. Statut ity« 
pendlum  żąda o d  uczniów przynajm niej 
stopni dostatecznych, obywatelskich uczuć 
I n ienagannego  zachowania się.

Echo inspekcyi prem. Sławoi-Skladkowskiego
Kontynuowane przez p. p re m lfa  Sła- 

w oj-Składkowsklego Inspekcje w urzę­
dach państwowych dla spraw dzenia 
punktualności, pociągnęły  za sobą szereg 
dyscypllnarek w stosunku do  nlepunktual

nych urzędników. W  archiwum państw o, 
wym w W arszawie, gdzie podczas in­
spekcji p. prem ier zastał tylko dwie 
urzędniczki, w ytoczono dyscypllnarkl 7 
urzędnikom . j

Bratniak) wy/szych uczelni warszawskich
rozpoczynają pracę samopomocową

O d kilku dni rektorzy wyższych uczel­
ni warszawskich rozpoczęli pertraktacje z 
przedstawicielam i m łodzieży akadem ic­
kiej, prezesam i Bratnich Pomocy. W  wy­
niku tych padraktacyj zarządy Bratnich 
Pomocy otrzymały następu |ące pism a:

W  odpow iedzi na p rośbę Zarządu 
T-we Bratniej Pomocy z dn. 18. V. 37 r. 
zezwalam Zarządowi na zasadzie ustępu 
6 par. 23 Rozp Ministra W. R. i O . P. 
z dn. 30 kwietnia 1933 r. o  stowarzysz* - 
nlacn akadem ickich na spraw ow anie czyn 
ności, związanych z działalnością sam o­
pom ocow ą Stowarzyszenia, oraz ochroną 
I zarządzeniem  majątkiem p o d  kontrolą 
kuratora I moją.

Z chwilą pro tokólarnego  przejęcia 
przez Zarząd od  komisarza majątku I ak­
tów Stowarzyszenia, komisarz ten zosta­
nie odw ołany.

Przyjmowanie ag en d  odbyw ać się bę 
dzle przy jidzlal* komisji Senackiej, p o ­

wołane) do  nadzoru nad pracam i komi­
sarza. Uproszony przez Senat prol. Srra* 
szewicz, wykończy opracowyw anie uwajj
0  zasada, h działalności Bratniej P om ote
1 w tym celu będzie  z m ego ramienia 
jeszcze przez czas pew ien utrzymywał 
koniaki z zarządem.

Jednocześnie wyrażam w Imieniu 
w ładz akadem ickich przekonanie, t e  p ra­
ca z Zarzadem  Stawarzyszenla odbyw ać 
się będzie w atm osferze zaufaniu I współ 
n t j  troski o  dob ro  polskie] młodzieży' 
Lkademlcklej.

Pisma takie otrzymali prezesi Bratnich 
Pomocy U. J P„ S. O . O . VL. I PoUfetbnl 
kl Warszr-ysklej

Jak wynika z p cw y żsieg o  plsmt Brat- 
nie Pom oce pomimo tego , że zarządze­
nie zawieszające Ich działalność nie zo< 
stało  cotnięle, m ogą przystąpić do nor* 
malnej dzlałalncścl.

êtardi w lydułtowach
Nieznani sprawcy podłożyli pod  

drzwiami składu Kom ekcyjnego stanow ią­
ceg o  własność żyda Abrama Smlefany w 
Rydułtowach przy ul. Pszowsklej pe iardę  
o wielkiej sile w ybuchow ej. P ełardę tę  
doprow adzono do  wybuchu przy porno- 
cy lontu.

W skutek wybuchu wyleciało kilkana­
ście szyb w oknie wystawowym Śmietany.

Środa literacka

Ponadto  w sąsiednim dom u Adamczyka 
wyleciały te l  szyby. W skutek eksplozji 
zostały zerw ane druty z przew odów  te le ­
fonicznych. Szkoda w yrządzona przez wy 
buch petardy wynol kilkaset złotych. -4  
Policja prowadzi energiczne dochodze­
nia. Dotychczas przytrzym ano kilku p o ­
dejrzanych.

*

Teatr powstał z zabnwy i magii
Dr. Tymon Terlecki, ongiś ch lub , 

ned .ie ja  polonistyki lwowskiej p ł a t n i o  
wydol wifśnle książką o Ryszardzie Ber 
wlńskim) zdradza wyraźnie Klio. or„z Mu 
zy literackie „na rzecz" Melpomeny. —  
Dziś io już teatrolog —  Jak to się mówi
ło —  całą gębą .

Na „Środzie" zaprezentował nam swoj 
m oinaby  powiedzieć izemat p u jmowan:* 
roli społecznej teatru. Nie była to anall 
za socjologiczna jakiejś konkretne —  
współczesnej,  czy też klórejkoiwk el z 
minionych epok  —  ale dociekanie gene 
tyczne, szukające źródeł teatru a tym sa 
mym zasadniczych Jego łunkcyj społecz 
nych.

Z czego powstał teaM  Jakie przejs 
wy żyda  g rom adnego  doprowadziły  do 
powstania tej „instyłucj "? —  Oto g o w 
ne pytania, odpowiedzi na które szuka 
Terlecki w etnografii i prehistorii.

A więc magla —  czynnik p ierw 'iy .  
I dziś jeszcze u nairozmiltszych ludów 
boi dziej pierwotnych znajdziemy moc ob 
rzędów, mających zapewnić łaskę jakichś 
sit natury, lub bogów, a w rezultacie 
sprowadzić jakieś Dowodzenia życiowe,
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K Ą P I E L E
S O L A N K  D W E  
B O R O W I N O W E  
KWASOWĘGLOWE 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

ELEKTRO i WODOLECZNICTWO.
IN  H R L f l  T O  R I U M .

IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT.
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  S Ł O Ń C A ,  
P O W I E T R Z A  I RUCHU. K Ą P I E L E  K A S K A D O W E .

P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A .  
Sezon  trwa od 15 m a ia  do  1 października.

Inform.: D yrekcja Z ak ład u  I K om isja Z dro jow n w  Di u sk ‘nnixach  Z w iązek  
Uzdrow lsl w W arszaw l oraz wszystkie placAwkl .Orbisu’ w kraju i zagranicą

le&aai

Poco zresztą sięgać daleko: —  a nasz# 
sobóiki świętojańskie, Kupała, ludowó 
obrzędy związ -ne z Wielkanocą i t. d. —- 
Cóż io innego, jeśli nie szczątki dawne] 
magu, mającej zapew nić dobrą  p o g odę ,  
urodzaje i t. p„  szczątki magii, w miarę 
upływu lat i zatracenia się starych zna­
czeń —  coraz bardziej steatralizowaneł 
Magia zaś najogólniej,  to sposob opano  
wania przez siły ludzkie świata otaczają 
cego, zdobycia D osłuchu u sił nafuryf, 
obrócenia na swe służby energii kosml 
cznej.

Drugie źródło teatru to zabawa. V/ 
przeclwieńsiwie do  ulylitaryzmu magii —* 
bezinteresowna. Służy dziecięcemu, nią 
szkodliwemu rozładowaniu nadmiaru sit 
życiowych, które, nierozładownne, mog 
łyby naruszyć równowagę organizmu jed 
nosfki lub grupy Stąd też w naturze za 
bawy leży abstrakcyjność, tak jak w na 
turze mayii —  naturalizm (a co najmnie( 
realizm).

Z tego  już widz.my, że szemat uwzgię 
dnia najgłówniejsze tendencje teatru w 
jego dziejowej tak nieraz zmiennej linii 
euslucyjnej. Z tych sformułowań możemy 
wywieść tak tragedię oraz dramat 1'terac 
ki, jaK i popularne zespoły wędrownych 
mimów. Moralitety średniow aczne i ml 
słeria —  oraz komedię delTarte. Psycho 
log.słyczno-naiuralistyczny teatr X*X wie 
ku —  i reakcją nań, domagającą się pod  
hasłem „reteatralizacji" nawrotu d o  w,do 
wrskowoścl, zabawy.

Jak widzimy, szemat dość jasny, a 
p rzede wszystkim użyteczny. Można go 
teraz stosować do  poszczególnych epok 
teatralnych i wykazać przy jego  oomocy, 
dlaczego te, a nie inne formy i zjawls 
ka w teatrze wzięły aó rę  —  można przy 
pomocy tej „łeorii energesfycznej" prze 
niknąć w dynamikę teatru A sprawa 'esł 
pilna i „życiowa".

Referat I osoba prelegenta skup ły 
w.ększe niż osfatrio bywało grono s łu ­
chaczy, Wywiązała się też dyskusja (pro 
fesorowie Eizenberg, I Srebrny, dr. C?"da), 
która uwydatniła lepiej obionność sta­
nowiska prelegenta i' która przeciągnęła 
by się, jak to już leży w tradycji „sroa 
leatralnych, gdyby nie skłaniająca do  po 
wśclęghwości okoliczność... odjazdu p. 
Terleckiego najbliższym pociągiem. JliA,
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Nowy album widckćw 
Wilna

Zwiększony ruch turystyczny wymaga 
o.l na« postawienia na jak najwyższym po 
liom ie produkcji pam iątek z W ilna. Tod tym 
względem dodatnio wyróżnia się wydany 
ostatnio przez firm ę W. Borkowskiego nowy 
■ l.um w doków W ilna. Wysoki poziom any 
styczny gw arantuje nazwisko Jana Bułhaka, 
którego zdjęcia w dwudziestu reproduki jaeh 
składają się na om aw iane wedawniclwo. Za 
itrzezem a dotyczyłyby jedynie porządku, sv 
Jakim reprodukcje są ujęte, który jest przy 
pudrowy i nie tworzy ani artystycznego ani 
ttn 'atvcznego zwartego układu. Pod tym 
względem należałoby’ w przyszłych ivyda- 
Ł-iaJi wprowadzić gruntowną zmianę. Podo 
bnie w ybór zdjęć nie zawsze zdaje się być 
szczęśliwy. Np. ul. Mickiewicza wcale w nie 
najciiaraktcrystyczniejszym  ani najp iękn iej­
szym m ejscu uchwycona razi w tymi wyda w 
nictw !e. Zdjęcie ratusza z t. zw. „szubienicą*1 
na dachu i dawnym skwerku należy dziś na 
azc./ęście do historii. Ale to są drobne uster 
k'. które napewoo będą usunięte. W. T.

Paszo* rfy na a ystlirę 
p? ryska kosztować 

40 zł.
Wkrótce ogłoszone zostanie zarządzenie 

w sprawie wystawiania paszportów na wysta 
wę paryską Paszport ważny na okres 2 ty. 
ff dni nędzie kosztował 40 zł. Paszporty wy 
ławać bedzie siaroslwo.

Rsbsłnky kanalfzs- 
■tylniżąńają podwyżki 

Blac
Roboiuicy woaociągowo-LanaLzacyjni (w 

przedsiębiorstwach prywatnych) zażądali od 
pracodawców podwyżki płac, sięgającej w 
niektórych wypadkach do 100 procent.

M przyszłymi tygodniu w tej sp-awie od 
bąćzie s>ę konferencja u Inspektora Pracy

Mowy Zznąti
7-wa Szerzenia Kultury 

Sztuk Plastycznych
Na walnym zebraniu założyć cli Wileń­

skiego T wa Szerzenia Kultury Sztuk riasły 
sanych w dniu l i  maju rb. zostaL wybrani 
dl- Zarzadu T-wa pp. Rektor USB. dr Witold 
kł «iniewicz prezes, prof Ludomir Śleńdz;ński 
wiceprezes, prof. Czesław Wierusz Kowalski 
•nil epreezs, członkowie zarządu- pp prof. Je 
rzj Hopper, prof. Manau Kulesza, dyr. Jan 
Oskwarek-S-erosław-ski i prof. Marian More 
k w-sk.. Zastępcy pp • dr Ksawery Diwo J d  1 
dyi Czesław Znamierowski.

Jubileusz koronacji cudownej (ibrazu 
hatki Boskie; Ostrobramskiej .

W  r o k u  b ie ż ą c y m  w dn iac l i  1, 2 
i S l ipea  o d b ę d ą  się w W i ln ie  u ro c z y  
stości k u  u c z c z e n iu  10-le tn icgo  ju b i l e  
uszu  k o r o n a c j i  C u d o w n e g o  O b ra z u  
M a ik i  B o sk ie j  O s t r o b ra m s k ie j .

J e d n o c z e ś n ie  z o k a z j i  ju b i l e u s z u  ob 
r a d o w a ć  b ę d z ie  w W i ln ie  K o n g re s  Ma 
n a ń s k i ,  w ik łórego o b r a d a c h  u d z ia ł  
w e z m ą  d e leg a c i  z te r e n u  c a łe j  a r c h i ­
d iecez j i  w i leńsk ie j .

W  z w ią z k u  z w s p o m n ia n y m i  u ro  
czys lośc .iam i w y ło n io n y  z o s ta ł  już  
K o m ite t  O gó lny ,  w k tó r e g o  s k ła d  
w e h o a z ą  K o m ite ty  H o n o r o w e  z J. Ę. 
a r c y b i s k u p e m  M e tro p o l i tą  W i le ń s k im  
ks. J a ł b r z y k o w s k i m  i w o je w o d ą  Bo- 
c i a ń s k im  n a  czele, o ra z  O rg a n iz a c y j  
ny  z JE .  ks .  b i s k u p e m  M ichaltkiewi- 
cz e m  n a  czele. P o z a  h m  w y ło n io n o

już sz e reg  se k cy j ,  j a k  p o r z ą d k o w ą ,  
p r o p a g a n d o w ą  i inne .  S ek c je  te p rz y  
s tą p i ły  już  do  p ra c .

U ro c z y s to śc i  ro z p o c z n ą  się d n ia  U  
l ip c a  od  bicia d zw onów ’, po  c z y m  o 
godz. 6-cj w iecz. o d b ę d z ie  się u r o c z y  
s te  n a b o ż e ń s t  wo w O s t r e j  B r a m ie  u 
s tóp  Cudów  nego  O b ra z u .

D n ia  2 l ip c a  n a b o ż e ń s tw o  w  O s t r e j  
B r a m ie  o d p r a w io n e  z o s ta n ie  o godz.  
10-ej r a n o .  N a s tę p n ie  o d b ę d ą  s ię  o b ­
rad y  m is y jn e ,

.W d n iu  3 lipca p r z e w id z ia n e  są  n a  
b o ż e ń s tw a ,  ś lu b o w a n ie ,  u d z ie le n ia  b lo  
go-sław ieństw a, o d ś p ie w a n ie  „ T e  De- 
irai “ o ra z  sz e re g  in n y c h  u ro c z y s io ś  
c i  r e l ig i jn y c h .

Ś c iś le jszy  p r o g r a m  u io c z y s to ś c i  
p o d a m y  w sw o im  c z a s ’e.

Masze cmentarze
M ie js k a  I n s p e k c ja  B u d o w la n a  p o d  

czas  s w y c h  lu s t r a c y j  z w r ó c i ła  u w a g ę  
na  w ie lce  z a n ie d b a n y  a t a n  c m e n t a ­
r z y  n a s z e g o  m ia s ta .  O k a z u je  się, że 
g n n n y  w y z n a n io w e ,  p o b ie r a j ą c  w yso  
k ie  o p ła ty  za  m it  j sc a  d la  z m a r ły c h  
nie t ro sz c z ą  się  b y n a j m n i e j  o u t r z y m a  
nie  n a w e t  p r y m i ty w n e g o  p o r z ą d k u  
n a  c m e n ta r z a c h .  P rz e d e  w s z y s tk im  
w  ok ropnym i s ta n ie  są  o s r o d z e n la .  
W a lą c e  się p ło ty  lu b  p o r o z k r ę c a n e  
di u ty  k o lc z a s te  s t a n o w ią  j e d y n ą  os ło  
nę  c m e n ta r z a  od  z e w n ą t r z  —  częs to  
n a w e t  i te g o  n ie m a .  P o  g r o b a c h  w a ­
łę sa ją  się p«y, a  b y w a ły - t e ż  w y p a d k i ,  
iż lisy w y k o p y w a ły  so b ie  p o d  g r o b a  
nni n o r y  G ro b y  są p o r o z w a l a n c  n n ie  
k tó re  g ro b o w c e  z a g r a ź a j a  b e z p ie c z e ń  
s f w u  p u b l i c z n e m u  n i e o c z e k iw a n y m  
z a w a le n ie m  się. N u c m e n t a r z u  Anto-  
k o lsk im  b r a k  jest w ie lu  śc ieżek.  D o ­
szło  j u i  d o  tego ,  t e  w y r z u e a n e  są 
śm iec ie ,  j a k  to  m a  m ie js c e  o d  s t r o n y  
s k a rp y  n a d  W i te n k ą .

J e d y n ie  c m e n ta r z  w o j s k o w y  n a  An

to k o lu  i e w a n g e l ic k i  w  Z ak rec ie  u t r z y  
m a n ę  są  w  n a le ż y te j  k u l tu r z e .  Z p o ś ­
r ó d  r e s z ty  c m e n t a r z y  n i e k tó r e  ro b ią  
w ra ż e n ie  m ie jsc  p r z e z n a c z o n y c h  n ie  
dla k u l t u  z m a r ły c h ,  r a c z e j  d la  ic h  p o ­
g a rd y .  W i e m y  d o b rz e  ja k i  h a r a c z  
t i z e b a  p ła c ić  za m t r  kw . z iem i d la  p o  
g r z e b a n ia  zm a r łe g o .

N a co w ięc  id ą  te p ie n ią d z e ?

A m o ż e  m ia s to  m a  s ię  z a ją ć  m a ­
te r i a ln ą  o p ie k ą  c m e n ta rz y ,  j a k o  gm i 
n a  św ie c k a ,  a g m in y  w y z n a n io w e  po 
z o s ta w i ły b y  so b ie  je d y n ie  o p ie k ę  „d u  
c h o w ą "  n a d  k u l t e m  d la  z m a r ły c h  w 
p o s ta c i  in k a s o w a n ia  n a le ż n o ś c i  za 
m ie js c e  w ie c z n e g o  s p o c z y n k u ?

W  m ia s ta c h ,  gdz ie  s p r a w y  u r b a i  i 
s ly c z n e  t r a k t o w a n e  są  p o w a ż n ie ,  
c m e n ta r z e  są p a r k a m i ,  w k tó r y c h  lu  
d z ie  s z u k a j ą  o d p o c z y n k u ,  s p o k o ju  i 
d u c h o w e j  w ięz i ze z m a r ły m i .

D o ty c h c z a s o w y  s ta n  n a s z y c h  cm en  
f a r z y  —  ż y w y c h  o d s t r a s z a ,  a z m a r ­
ły c h  p r o f a n u je .  Z. K.

Przez moje okulary

Lekarze Żydzi postanowili występowa? 
ze Związku Lekarzy Państwa Polskiego
Na ostatnim zjeźdz e Związku Lekarzy 

Żsdów w Wilnie uchwalono wybrać Komisję 
Koordynacyjną, w które’ ikład wejdą pized 
atawiciele lekarzy Żydów w Warszawie, Ło­
dzi i Lwowie, Grodnie, Sosnowcu 1 Innych 
miastach.

Komisja będzie miała ze zadam* stwo­
rzenie podstaw dla centralnej organizacji le 
kurzy Żydów w Polsce.

W sprawie uchwały Związku Lekarzy 
Państwa Polsk. o paragrafie aryjskim zjazd 
wileósŁi powziął rezolucję, ii lekarze Żydzi 
ze Związku nie ustąpią i wspólnie z liberał 
nyjni elementami w’śród lekarzy Polaków bę 
dą prowadzili akcję o cofnięcie uchwały do 
tyczącej paragrafu aryjskiego, powziętej na 
ostatnim wralnym zebraniu Związku Lekarzy.

Tryskają slrugi wody na spieczony 
skwarem bruk wileński, tłumiąc tumany ku 
rzu i orzeźwiając duszne powietrze ulicy. 
Rozproszone falangi dozorców wykonują tę 
monotonną piacę szablonowo. Zdarzają się 
jednak w-śród nich indywidualności amnitne 
crj obdarzone bujniejszym temperamentem 
lub puprostu złośliwe, wykorzystujące swo­
ją przewag* uzbrojenia w przyrząd miotają 
cy wodę, by oblewać nią przejeżdżające po­
jazdy i  siedzącymi w nich Dasażerami i prze 
cLodniów. Z tych ostatnich tacy panowie do­
zorcy wybierają przede wszystkim panie, 
przyzwoicie ubrane i samoine niedołężnych 
starusrków i kaleki. Złośliwość swoj i mns- 
iMtjc Jciorowaideir strumienia wody 'ak. bv 
oprysKiw&la odbitymi od chodników brudny 
mi kroplami obuwie i ubranie upatrzonych 
ofiar. Najniebezpieczniejsi są wśród niłii 
funkcjonariusze państwowi obsługujący nie 
ruchomości saarbowe ufni w swoją urnun 
darowaną nietykalność.

Jestem w Katedrze w rocznicę śmierci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Ustawione 
rzędy krzeseł w nawie głównej zapełnione są 
przedstawicielami władz, urzędów i instytu- 
eyj miejsi owych oraz oreanizaryj kraiowvrh 
1 zagranicznych. Przedemną siedzi pan pod 
komisarz. Przybywa pani z .Rodziny Pobcyj 
ncj* z olbrzymią wieżą kwiatów, przepasa­
nych szarfą 1 zatrzymuje aie na uboczu przed 
panem podkomisarzem, który w tej chwili 
odwracr głowę. Nie widzi..

W  t*J sytuacji Jakiś staruszek ks,ądz 
wstaje ze i* ego miejsca i proponuje zająć 
je zmęczonej kobiecie, która z wdzięcznością 
jl przyjmuje. Widzi to siedząca obok pana 
podkomisarza tor* jednego z pułkowników i 
ustępuję awego miejsca księdzu - staruszko 
wl.

W chwilę po tym wchodzi pan inspektor 
policji. Szarmancki pan podkomisarz zrywa 
»lę i spieszy do swego zwierzchnika ofiaro­
wać mu *we mleisce bez powodzenia, bo po 
chwili wrócił 1, kryjąc swe zmieszanie za­
siadł na poprzednim miejscu. Nie czuł się 
jednak na nim dobrze, bo przed skończeniem 
nabożeństwa Jeszcze raz przystąpił do in­
spektora, lecz równiiet bez skutku.

Wracałam przepełnionym autobusem. Ja 
kiś par., niech będzie x  nastąpił na nogę pi 
nu Y. Wślad za sykiem bólu wybucha gorą 
ry dialog.

— Do cholery, uważałbyś pan 1 n.e dep­
tał swymi racicami porządnych łudził

— Tylko nie — do cholery. Licz się pan 
te słowami i nie plącz się pan pod nogami 
jak karaluch 1“

— Ucz pan swoje dziecil
— Stul pan buzię, bo przeciąg'...
Dalszego ciągu tej wersalskiej rozmowy

nie znam, bo wysiadłam właśnie na przy­
stanku.

Szłam do domu z niesmakiem po tej

K w ł f j e r  S p o f H f o w g

W niedzielą mecz lekkoatletyczny 
Wilno —  Białystok

J e s te ś m y  w  p r z e d e d n i u  w ie lk ie j  
i c i e k a w e j  i m p r e z y  g p o i to w e j  W ilno-  
—  B ia ły s to k  w le k k o a t le ty c e .  Mecz 
len  b e d z ie  o ty le  w a ż n y  że w y ło n i  o- 
ł t f t t e c m ie  r e p r e z e n ta c j ę  P o lsk i  P ół-  
D ccno  - W s c h o d n ie j  na s p o tk a n ie  z 
N ie m c a m i  w  K ró le w c u .  S z k o d a  w ie l­
ka, że na s ta rc ie  z a b r a k n ie  k i l k u  z n a  
j j y c h  z a w o d n ik ó w ,  j a k  L u d k h a u s a  i 
fcasłany, p r z y  c z y m  L u o k h a u s  n ie  b ę  
j jz je  m ó g ł  w ogóle  je c h a ć  d o  K ró le w c a  
te w z g lę d u  n a  z a ję c ia  s łu ż b o w e  w 
C.IWF P o w s t a n ie  więc lu k a  w d w a c h  
k o n k u r e n c j a c h  (skok  w dał i o szczep),  
g d z ie  z a s tą p ić  go  b ę d ą  m u s ie l i  z a w o d ­
n ic y  r e z e r w o w i  W  osz cz ep ie  w z r a s t a ­

ją  s z an se  w y ja z d u  D z ia d u la ,  a  w  sko 
k u  w d a 1 n a j p r a w d o p o d o b n l e  poje* 
d z ie  R y m o w ic z ,  a le  to  w s z y s tk o  załe* 
ż y  o d  n i e d z i t ln j - c h  w y n ik ó w ,

R ok t e m u  m e cz  z a k o ń c z a  s le  
z d e c y d o w a n y m  z w y c ię s tw e m  \V i ln a .  
W  ty m  rolku z a p e w n e  r ó w n i e ż  zw v c ię  
ż y m y .  P o c z ą te k  z a w o d ó w  w y z n a ć ,  o  
n y  z o s ta ł  n a  godz 12. N a jw ię c e j  p u n ­
k tó w  a o s ta r c z y ć  <nam p o w in n y  s z ta ­
fe ty .  W  s z ta f e t a c h  w y g r a ć  b ę d z ie  t r u d  
n o ,  a l e  m o ż l iw o ś c i  są ,  z w ła sz c z a  w  
s z ta f e c ie  o l im p i j sk ie j .

N iedz ie lny’ m ecz  b u d z i  w ięc  z ro  
zum ia łę  z a in te re s o w a n ie .  N a  b o is k u  
p e w i n n o  b y ć  sp o ro  p u b l ic z n o ś c i .

Decydujący mecz piłkarski
W  niedzielę rozegrany  zostanie decy 

dujący mecz piłkarski o  mistrzostwo Wll 
na między WKS Śmigły a M akabl. Dru­
żyny wystąpię w  najsilniejszych skła­

dach.
W iece) szans posiada WKS Śmigły, 

kfór* z dnia na dzień popraw ia swoją 
formę.

Krsnfcursy hlopiczne w Łucku

V/ czasie , ieionycn Sw,ąt odbyły n ę  w Łucku doroczne, tradycyjne konkursy hip 
piczne zorganizowane przez Wołyński Związek Jeździecki. W  konkursach wzięli 
udział liczni zawodnicy wciskowi i cywilni, demonstrując wysoką klasę w poszczę 
gólnych konkurencjach. Zdjęcie nasze przedstawia w fotomontażu k*lka najbar- 

dz.e] efekrównych momentów z wymienionych konkursów.

Z ośrodka sportów wodnych w Pucku

Kajaki żaglowe w Ośroaku Sportów W odnych w Pucku, gdzie z powodL sprzyja­
jących warunków atmosferycznych, rozwija się szczególniej sport kajakowy, nad 
brzegami polskiego morza, Tu odbywają się również zawody kajakowe o nrstrzo

stwo Polski.

II Ogdlnopclski Spływ Kajak&wy 
„Zułów —  Wilno', u

Komenda Podokręgu Zw. Strzeleckie­
go  Wilno powiadamia, że w roku bieżą­
cym II OgólnoDolski Spływ Kajakowy ne 
Trasie Zułów— W'lno odbędz ie  się w
dniach od 7 d o  1 lipca.

W soływie mogą wziąć kajakowcy 
płci obojga, członków.e: Związku Strze­
leckiego, Z H. P., Orgcnizacyj P. W. 
i W. F., klubów sportowych i niestowe- 
rzyszeni.

Trasę spływu stanowi sysiemał jezior, 
zaczynający się przy wsi Bujki w odle­
głości 9 km o d  Żułowa, rzeki Sfraczó 
i Wilja.

Koszt uczestnictwa w spływie wynosi 
d!a czionków zw. Strzeleckiego 12 zł, 
dla innych —  14 zi od  osoby, startują­
cych na kajakach dwuosobc wych. Siarłu 
jący pojedynczo członkowie Z. S. op ła­
cają 14 zł, inni —  16 zł.

Szczegółowe informacje, dotyczuce 
proqr»mu spływu, irasy, wyżywienia, za- 
kwaierowama i inne —  znajdą zain‘ere- 
sowani w Regrlaminie Organizacyjnym 
Spływu, który w najbliższym czasie ro­
zesłany zostanie na całą PolsKę. Wsręp-

nych intormacyj udziela instr. W. F Z. S. 
Ob. Paw Jan, Wilno, ul. Zawalna 16, 
lei. 6—40

wielowicl ową

scenie, którą mogło zażegnać mak stówka 
przepraszam'1.

Przypomniałam sobie, jak w jednej ł  
nutomatyrznych restau.acyj Nowego Jorku 
towarzysz mój, Polak, niedawno przybyły z 
kraju chciał mi podać sos z sąsiedniego sto 
lika. Niosąc go zderza się fatalnie z jal imś 
barczystym Amerykaninem w jasnym garni­
turze i oblewa go tłustym brunatnym ply 
uetn od gorsu pr> lakierki. Chwila obopólnej 
konsternacji... Polak przeprpsza Amerykan! 
na Amerykanin uśmiecha się z widocznym 
wysiłkiem: „Thafs oll right!" {„w porząd 
ku") odpowiada ! obciera jak może swe n- 
brenie. odchodząc w milczeniu. Gentleman !

Panosząca sir u nas niegrzeczność i bru 
tslność graniczące ze zdziczeniem przy ila- 
cza nas coraz bardziej swym ciężarem. Je­
stem pewną, że każdy z czytelników nieraz 
hył świadkiem, i nawet na sobie doświad 
czyi podobnych objawów braku kuitury na 
szych obywateli.

A przecież chlubimy się 
kult-urą, którą promieniujemy na cały ś\ at, 
a tymczasem na naszej ziemi szerzy się ten 
obrzydliwy liszaj prostactwa n'echlnj*twa i 
braku poszanowania ludzkiej godności.

Skąd się to u nas bierze?
Źródła lego zła tkwią, prawdopod ,'ime. 

z. gwałtownych przemianach społccznccl na 
sz, go narodu w ciągu ostatnich dzk-.ątk/ v- 
Ist. Okres ten me przeszedł bez śladu rad 
naszym życiem osobniczym i zbiorowym, na 
rt-tzając powagę dotychczasowych norm rwy 
c/ajowych bez dania odpowiednio warto.śelo 
wego ekwiwalent u.

Trzeba jak najrychlej szukać środków 
zaradczych, jeśli nie chcemy, by świat kultu 
rr.lny napiętnował nas jaik baibarzyńców 
MUssohni sięga do środków drastycznych w 
zwalczaniu plugastwa językowego swych 
współziomków W Pensylwanii za każdz 
p i 7ekleństwo płaci się karę pieniężną.

Ale życie uczy, że prawo musi wesprzić 
odpowiednia postawa danego społeczeństwa, 
by nie zostało ono martwą literą.

Społeczeństwo winno zająć czynne Ha 
newtsko w lej sprawie.

— t>Oo—

Zen.

„Marla Stuart" 
w Teatrze

ofai Inne warszawskie 
premiery teatralne

Jak się aowiaduje Polska Info.macja 
Lueracka w popularnym Teałrze Malickiej 
w Warszawie odbywają się preoy dram s 
iu Słowackiego „Maria Stuart z Marią 
Malicką w roli główne;. Sztukę reżyse­
ruje Zoyszko Sawan. Utwór naszego wie­
szcza zawiera dobrze wyzyskane sytuacje 
i trafnie nakreślone charaktery dranalycz 
ne. Bohaterka —  królowa Mana zosiaia 
ujęta przez Słowackiego nie jako pos łać 
historyczna, lecz charakter kob ecy z 
punktu widzenia romanrycznej psycho­
logii. Maria Malicka zdobyta w ‘ej roi 
przed kilku laty pochwały kryóykow te a ­
tralnych i należy przypuszcza, że wkrórce 
znowu trafnym, subtelnym odtworzeniem 
romantycznej władczyń' zyska nowe uzna 
nie krytyki i publiczności Sztuka ta dana 
bedzie na fe!,tiva! sztuki Dolskiej, który 
odbędz ie  się w Warszaw.u. —  Teatr No 
wy wystąpi wkróice z premierą sztuki 
Armanda Salacroux p f. „Wolna kob e- 
ta", kfórą reżyseruie Karol Borowski. W 
rolach głównych wystąpią: Sisnislawi
Wysocka, Karolina Lubieńska, W esołow ­
ski, Łuszczewski I T. Frenkiel. W  pierw­
szych dniach czerwca Teatr Leini wysławi 
komedię muzyczną „Król w łóczęgów" 
(The V agabourd  Kirg), która stata się 
popularną dzięki muzyce R. Frmmla. 
autora „Rose-Made". Treścią ,Króta w W 
częgów" są romantyczne przygody poefy- 
wtóczęgi Franrois Viilona. Teksty p  ose- 
nek napisał Julian Tuwim.

Rnysta-malarz teatrów miejskich

W. MAKOJNia
PROJEKTY WNĘTRZ

(mieszkania, biura, sideDy I J, d,>
W;wulsk!eqo 6 m. 15, tćrl. 23-77

Otwarte sezoiru uiośtersKtega
W  nledzl tlę otwarcie sezonu ieg lars- ] cyjnego do  ósemki. Jeżeli rzeczywlicle u-

kiego, wioślarskiego I autom obilow ego. 
„Rozerwać się" trudno. Najwiękzym nie­
wątpliwie pow odzeniem  cieriyć  się b ę ­
dzie uroczylosć wioślarska, k tć ra ma już 
w Wilnie swoje tradycje.

W ioślarze b ęd ę  n  g odz  10 na n ab o ­
żeństwie w kościele £.. Jana, a nastęo e  
udadzą się na przystań. O godz. 12 n t- 
stąpi podniesienie ban d er klubowych, 
chrzcsl nowych lodzi i defilaoa, a wle-rzo 
rem z-ibawa taneczna na przynaw i W.i T. 
‘Y.

Jednocześnie komunikujemy, i e  rozpo 
częty się już łr<sningi osad WKS. Śmigły. 
Treningi ob ją ł W iejjzyłio . O sada trenuje 
w nasfępujacym sk ład iie : Zawadzki, Ke- 
d 4, Zajączkowski I Karwecki, a więc w 
składzie „otimpijskim". Powstał jednocze 
śnie projekt ustalenia składu reprezenta-

da się lo przeprow adzić, co byłoby brr- 
dzo  celowe, lo weszBby wiośiai u  z WKS 
Śmigły AZS I WłL T. W . O sada ta n  ogła 
by sfa-tow ać w by J  j os zezy o  mistrzost­
wo. L ’zy nas również, ża od dłuższego 
c iasu  tronuje już osada pań  Wil. T. W., 
która ma pow ażne szai.se zajęcia dobre 
go  miejsca w Bydgoszczy w mlfłrzost- 
v. ach Póiski. Y/icśiarze wileńscy wzięli się 
więc nareszcie do systematycznej pracy.

Żeplarze sezor. swój otwłerają w 
Trokach, a aufomobiiścl, jak już wczoraj 
podawaliśm y, po  zróżeniu hofdu pam ię­
ci Marszałka J Piłsudskiego udadzą się 
d a  Ponar, gdzie w kapliczce na górze 
odpraw ione zosla.aie nabożeństw o, a po  
tem wszyscy uczestnicy wezmą udział w 
Imprezie „Myśliwi i wilk". Zakończenie 
urociysłcści i-astępi w Trokach.
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Przeniesienie relikwlj iw .
Andrzeja Boboli do Polski

W ediug pugłosek  relikwie święfe- 
go  Andrzeja Boboli, po  kanonizacji 
mają być powierzone O, O. Jezuiłom w 
Pińsku. Społeczeństwo wraz z duchowień 
sfwem Poles:a czyni starania, a b /  szcząt­
ki wielkiego apostoła Polesia z pow ro­
tem spoczęły w murath p/nskiej świątyni. 
Zdjęc'e przedstawia kapliczkę w Janowie 
Poleskim, miejsce męczeńskiej śmierci 
błog, Andrzeja Boboli, który zginął z rąk 

kozaków.

Niemasz nic przyjemniejszego 
dla oka Jak aom UKwiecony

Budowa kanałów
na Ziem. Wschodnich

Omaw ając tegoroczny program robót 
wodno-komunmacyjnych fyg. „Polska Go 
spodarcza" podaje  m. in., że w zakresie 
wschodnich dróg  wodnych przewiduje 
s'ą p rzede  wszystkim p rzebudow ę kanału 
Królewsk ego oraz budow ę kanału Ka­
miennego.

Przebudowa kanału Królewskiego b ę ­
dzie dokonana na długości 190 km z za- 
opa 'rzen em go  w 11 śluz komorowych 
(11X60 m), z sprostowaniem kanału na 
długości 23 km, wreszcie z pogłębieniem 
do 1.5 m. Roboty te pozwolą na kurso­
wanie statków 500-tonowych na drodze 
Pińsk— Brześć, łącząc środkową sieć dróg 
wodnych (Więię), Ze wschodnią (Prypeć), 
O raz  umczliwią od wodnienie 350 tys. na 
zabagm onej ziemi.

Projek* kanału Kamienneqo przewidu 
je budow ę 43 km kanału (od Klesowa do  
Horynia) z 5-ciu śluzami dla statków 500- 
tonowych, budow ę 22 icm kanału zasila­
jącego ze Słuczy, skanalizowanie 8 km 
Horynia, budow ę kanału o długości 26 
km od Horynia do Sfubły, pogłęb ien ie  
Stubły aż do  Styru, skąd 40 km istnie­
jącą drogą do  Pińska. Ogólna długość 
Klesów — Pińsk wyniesie 130 km, w łym 
90 km sztucznej d ro g ! —  przy całkowi­
tym koszc‘e budowy, wynoszącym 9 
mil, zł. . r r v

Sukces malarki 
polskłel zagranicą

Prezydent Brazylii, Vargai, przyjął 
osłałnio malarkę polsicą p. Helenę Teodo 
rowicz-K arpcrwską, która malować ma 
porfre* prezydenta.

W  końcu maja r. b. p o d  protektora­
tem posta R. P. w Rio d e  Janeiro dr. T. 
Grabowskiego otwarta zosfanie wystawa 
prac p. Karpowskiej.

Związek Młodej 
w pracy społeczno-państwowej

O d  wielu lał, na terenie pow. świę- j 
cłańskiego, rozwija się b a rd z o  dobrze  je 
dyna, najliczniejsza organizacja, Związek 
Młodej Wsi. Liczba jego  Kół niebawem 
przekroczy 90, a ilość członków docho­
dzi d o  dwóch I pół tysięcy oboiga płci 
młodzieży chłopskiej. Każde Koło M ło­
dzieży Wiejsk:ftj jest szkołą, w której 
młodzież samodzielnie, przez uczciwą 
własną pracą sposobi n r  na dobrych roi 
ników, gospodarzy i gospodyń, na do­
brych samorządowców, społecznrków I 
spółdzielców, na dobrych I światłych oby 
wałeli Rzeczyposoolitej,  na mocnych sy­
nów Polski demokratycznej. Zwiąż* k Mto 
dej Wsi w powiecie nie pom.ja żadnej 
pracy, która wiąże się z całokształtem 
zagadnień życia w Polsce. Dlatego ło 
członkowie Zw.ązku już dziSiaj wieś świę 
ciańską powoli przeobrażają w nową 
szafę polską. Wszystko co zosfało po  za 
borcach 1 co tchnęło ciemnotą 1 wstecz 
nictwem, przez m łodz;eż związkową zo­
stało potępione.  M*odzież wiejska budu 
je  sobie nową rzeczywistość w świetle 
społecznej sprawiedliwości, w oparciu o 
polską wieś oświeconą, kulturalną, uspo 
łecznioną i o wielkim honorze chłopa—  
obywatela Rzeczypospolitej.

Jak o d  dawna Związek Młodej Wsi 
d o w , święciańsklm rozwija swoją pra­

cę na niwie wiejskiej, świadczą fakty, że 
niektóre Koła już przed paru laty obcho­
dziły 15-tolecie swych isłniert, a obecnie 
dnia 23 maja b. r. Koło Młodzieży Wiej 
skiei w  Sanłoce, gmmy koiłyniańskiej, o d  
chodzi dwudziestolecie swego istnienia 
1 pracy społeczno-pańsfwowej.

Uroczystość swoją jubileuszową Koło 
Młodzieży Wiejskiej w Santoce łączy z 
wysława ca łego  swego 20-lełniego d o ­
robku. Wystawa ma obejmować następu 
jące główne działy: 1) gosoodarczo-rol 
niczy, 2) hodowlano-myśliwskl, 3) spół 
dzielczy, 4) oświałowy, 5) samorządowy, 
6) bibliotekarski, 7) pracy Koleżanek i 8) 
zbiory pamiątkowe i muzualne.

Nadmienić należy, że Koło Młodzieży 
Wiejskiej w Santoce ma duże zasługi z 
lat 1918, 1919 1920 i DÓźnlejszych. W  
okresie tym członkowie Koła z karabi­
nami w garści, jako ochotnicy, walczący 
w obronie niepodległości, Koło werbuje 
ochotników d o  obrony Wilna, zbiera 
składki na broń dla armii polskiej i dla 
powstańców śląskich, wreszcie Koło pro 
wadzi ożywioną kampanię za przyłącze­
niem Wilna do Macierzy— Polski.

Na podkreślenie zasługuje wielka sa 
m odz:elność członków Koła M. W. w 
Santoce Powiatowy Związek Młodej Wsi 
w Swięcianach może przyjść tylko z p o ­
mocą organizacyjną i to bardzo słabą, 
gdyż nie posiada płatnych pracowników, 
a 10 członków Zarządu Powiatowego, na 
twardym posterunku służby spofeczno- 
państwowej, spełnia bezinteresownie za­
szczytną pracę w wolnych dniach świą­
tecznych, poza swoją pracą zawodową 
Są ło ludzie fwardzi, nieugięci i zaharto 
wani. Wiedzą, t e  ich praca prowadząca 
do światłej, kulturalnej i mocno uspołeci 
n ‘onej wsi polskiej, da w przyszłości d e ­
mokratyczną, wielką, bogatą  I potężną 
Rzeczpospolitą Polskę. A. Z.

Wystawa „Praca i Kultura Wsi“
w Liskowie

W ystawa Liskowska budzi ooraii wtęk- 
jz? zainteresow ania 1 praw ie już we wazyit- 
kich pow iatach potw orzyły się Komitety, ktń 
re zajm ą się organizacją wycieczek zbiór© 
wych do Liskowa. Term in o tw arcia został 
definitywnie ustalony na 8 czerwca a  zam­
knięcia na 4 lipca.

N aturalnie rolnictw o dom inuje n a  Wy. 
stawie. O rganizację tego działu objęła Łóda 
kr IzŁa. Rolnicza, lecz poza ł ym w łasny p a ­
wilon buduje również 1 Izba W ielkopolska, 
do k tórej za rok. przejdzie ten  teren. W y­
twórnie nawozów sztucznych urządziły nie 
zm iem ie ciekawe pólka pokazowe. Obok po 
mieszczą się stoiska firm  związanych * roi 
nictwem. a w  pierwszym rzędzie fabryki ma 
szyn I narzędzi rolninczyrh. Do działu ro l­
niczego zaliczyć należy rów nież ogrodnict­
wo, pszczelnlctwo, k tóre  w ystąpią tak  cie­
kawie. że n ie  ty lko  rolnicy, ale I każdy, kogo 
inferesują te zagadnienia znadj/ie  tam sporo 
niezm iernie interesujących objekłów  do zo- 
bf czenla.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń W zaje 
mnych wzniósł wzorową zagrodą włoSciań 
ską. k tó ra  pokaże, lak tan io  1 dobrza można 
budować. Koło zagrody skoncentru je sie całv 
dział budow lany łj. m ateriały  budow lane 1 
maszyny do Ich w ytw arzania I cały szereg 
firm , produkujących sprzęt Doźamiczy Jest 
to  w  zw iązku ze zjazdem straży  ogniowych 
i działaczy n a  polu budow n'etw a ogntotrw a 
łego.

Wieś dziś m usi produkow ać pewne w yro­
by. aby dodatkowym zarobkiem  uzupełnić 
swoje dochody To też przem ysł I chałupnic! 
wo w iejskie pokażą, Jak w tym zakresie pTa 
ru je  wieś 1 co robi. abv zmniejszyć niepo­
trzebny nieraz Im port zagraniczny.

Kobiety, zorganizowane w Kołach Gospo 
dyń W iejskich 1 Ziemianek też pochwalą 
s :e rezultatam i swej w szechstronnej dział?!

noścl, zarów no na polu gospodarczym, jak 
1 społecznym, Szerag firm  związanych i  go­
spodarstw em  kobiecym weźmie w tym  dzia­
ła udział, aby uzupełnić go swymi ękspona 
taml.

•Spółdzielczość odnosić będzie na W ysta­
wi# prawdziwe tryum fy gdyż sam Lisków, 
to niezm iernie ciekawy eksponat spółdziel­
czy Poza tym  wszystkie centrale spółdziel­
cze wystąij lą na  W ystawie bardzo bogato.

W'y«tawa LlaKowska pokaże więc jak  p; a 
euj« wieś polska, by k ra j eały stopniowo za 
mienił się na j e d n ą  wielką wieś zbiorową.

Inform acji o udziale w  W ystawie udziela 
B iuro — W arszaw a — W arecka 11-a, tel. 
5-20-68

D obre książki są  najlepszym i 
przyjaciółmi czlowie^j,

fl(lamtoth

„NOWOŚCI"
Wypożyczalnia Książek

 ̂ Wilno, Jagiellońska 16-9
► Klasyczne, lektura, nowości, naukow e 3 
ę i w obcych igzykach. !

C zynno  o d  12— 18.
Warunki przystępne. 1

n  m t t w t w t t t m m m ' rrrrr frrrrrrrrr

Książki nadesłane 
dr* R«dakcH

l j  „Niepodległość" — t-om XV — zeszyt 
8 (41) M ajcrcwskl.

2) Pisma zbiorowe Itee fa  Piłaudsk.ego 
tom II. — Nakł Irutyl J. Piłsudskiego w 
W arszawie.

3) „Gdańsk1* — Jan  Kilarski.
„Szanchaj" F. Antoni Os lendowski, bibl. 

autor, Polskich,, tom 15 19.
W ydawnictwo Polskie R. Wegnera, Po­

znań.

Budsław
Miasteczko Budsław leży po lewej 

stronie rzeki Serwecz przy stacji kolejo­
wej Budsław, blisko granicy wschodniej, 
o 40 km od jeziora Narocz.

W  lasach budstawskich jest jezioro, 
raczej jez ;orko, jak go tu nabywają; słyn 
ne z tego, że dotychczas nikt „nie d o ­
tknął" dna.

Słynne iesl jeszcze i z tego, że woda 
w nim ma mieć właściwości lecznicze.

Miasteczko okolone jesł dużymi la­
sami

Zabudowania mieszkańców miastecz­
ka prawie wyłącznie drewniane. Nowe, 
powojenne domy naweł obszerne I przy 
rwoite.

Jako mieścina wiejska, nieduża, do li­
cząca zaledwie do  1000 osób miesz­
kańców, Budsław jesł dobrą  miejscowo­
ścią lełniskow4.

Na miejscowym rynku grzyby, jagody 
do nabycia.

W miesłeczku łrzech lekarzy.
Orkiesłry wojskowa i straży ogniowej 

umilają czas.
Kajaki i łodzie do  wyboru na sławie.
Gospodarze Budsławia troszczą się o 

powiększenie miejsc rozrywkowych dla 
lełniaków w nadziei, re  ich z każdym ro 
k.em będzie  więcej. «• b.

—  Jarmark regionalny w Budsławlu.
W  dniu 2-im lipca b. r. odbędz la  s>ę 
olbrzymi jarmark regionalny w Budsławlu. 
Program uroczysłoścl przewiduje popisy 
chórów i orkiesłr regionalnych, w y f : gi 
konne zespołów z okolicznych wsi, wy- 
iawę dorobku wiejskiego i w.ele Innych 
ciekawych atrakcyj. Przypuszczać należy, 
że kiermasz buds.awskl zainteresuje licz­
ne rzesze krajoznawców. —  Dalsze szcze 
góły o uroczystościach w BudsławiU D o ­
damy w najbliższym czasie.

Nieśwież
— PODZIĘKOWANIE. Tą drogą składa­

my Panu Posłowi G. Szymanowskiemu z Nie 
świeża, za stale okazyw aną, w naszym cięż 
kim życiu, opiekę i pomoc, w rodz“ju in ter­
wencji u władz adm inistracji państwow ej i 
tam orząodw ej, uzyskan'a p mocy m aterial­
nej, łagodzenia doznawanych przez as 
krzywd, zapobiegama niesprawiedliwości i t. 
p — słowa szczerego uznania i podziękowa 
nia, zaznaczając, iż swym praw ym  i jedna­
kowym postępowaniem  ze wszystkimi jedno 
stkami społeczeństwa, zdobył Pan Poseł na 
sze serca na zawsze.

Mieszkańcy wsi Zawitej I i Krętego Brze 
gu. gm. horodziejskiej, pow. nieświeskiego.

Zawdita 1, dnia 30 kw ietnia 1937 r.
Podpisy: Jan  Rohan, Ignacy Korsak, Kon 

stanty Bohan, Azarko P wcl, Azarko Jan , 36 
eef H uryn, Józef Dudzicr, Ja  Hreblonko, 
W. Be*ur, E. Korsak, Stefan TYiżniak, Marla 
Zujewska, R. Mart™. M. W oronkowicz, E. 
Korsak, Serefln .bano w tez, Nikodem Kolrśnik, 
Józef KozarskĘ P. Gliński, Paweł Marłoś, Bo 
ban Michał, Apuro Zujcwski, Kazimierz Kor­
sak, Taweł Jarocki, W ładim ir Turol, Poźniak 
Gabriel, Stefan Poźniak. Antoni Jarocki, K. 
Marłoś, J. Mak isz, W iktor Ozu eh lej, Tóuet 
Czuchlej, Albin f zucl.lej I. Czurylo, K. Czu 
ryło, A. Czurylo, Antoni Makosz, W alerian 
Marłoś, W iktoria Dzicmidowlcz, M. Burdzie) 
ko, W ichał B urJzlejko, Mikołaj Azarko, Mi­
kołaj Żujew'skl, Mikołaj Azarko. Nikodem 
Turko, N Hloltaż, K arpacz Sz„ M. llłnhacz, 
P. Hłobacz, G węgorz Ryło. Hlobeż Adam, 
W ładim ir Poźniak, A. Sańko, Ma kasz Bazyli. 
W. lYiźnlak, K onstanty Szynków iez, Antoni 
Srynkiewicz, Szynkiewlcz Mikołaj, K. H’o- 
baż, W . Hlohaż, M. Pokrow ski, A. Czu ryp,, 
Konstanty M a k u  Z. Poźniakówiia. Jan  Sań­
ko, Bazyli Karpacz. A. Synkłcwlcz. Drągu- 
nówna Nadzieja, Paw eł Burdzie łka. K. M ar­
łoś, Józef Azarko. Paweł Poźniak, Huryn Wa 
Irnty, Stefan Poźniak, Bulion Edw ard. iK-p 
Anarkin, Paweł Czuryło. O. Szynkiewlcz. Wie 
siełucha Włodzimierz- A. Malójko. A. K ar­
pacz, M. Koleśnlk, I. Żujewskl.

— NIEZWYKLE ZJAW ISKO NA NIEBIE.
18 bm. o godz. 7,35 p. p. grupka ludzi s to ją ­
cych na moście w Kłecku pow nieświeskiego

Konkurs graficzny
Kolektura Loterii Klasowej „Nadzieja*’ 

ogłosiła za pośrednictwem Koła Arty­
stów - Grafików Reklamowych (KAGR) 
konKurs na projekt prospektu reklamu­
j ą c e g o  kupno losów Polskiego Monopolu 
Loteryjnego. Konkurs jest dostępny dla 
wszystkich grafików zamieszkałych na te­
renie ftzplitej.

Za najlepsze prace wyznaczone zo 
stały następujące n a g ro d y  I nagroda —  
Zl ó00.— , II —  Zł 250.— , Ili —  Zl 150,—, 
IV —  Zł 100.— . Ponadto Kolektura „Na­
dzieja" zakupi ewent. większą ilość nio- 
nagrodzonych prac w cenie Zł 50 za 
projekł.

Szczegółowe warunki konkursu roz­
syła na żądanie K A. G. R. w Warszawie, 
ul. Bałuckiego 30/7 oraz Kolektura „Na­
dzieja", Lwów, Legionów 11 fudzież O d­
dział: Warszawę, Marszałkowska 117,
f l M B n H n H B M K N

Wiadomości radiowe
KONCERT SYMFONICZNY Z FILHARMONII 

WARSZAWSKIEJ.
illa radiosłuchaczy.

Bardzo zajm ująco zapowiada się p .ątko 
wy koncert symfoniczny, który o godz. 20.15 
transm itują rozgłośnie Polskiego Radia z Frl 
harm onii warszawskiej. Solistą koncertu bę­
dzie laureat Muzycznej Nagrody Państwowej 
Bolesław Woytowicz, który odegra Fantazję 
Polską — Paderewskiego. Program  symfont 
czny przedsfawia się równie* interesu ąeo. 
W  czasie piątkowego wieczoru wykonane 
zostaną dwa utw ory polskich kompozytorów 
współczesnych: Woytowicza — fragm enty a 
„Suity koncertow ej", oraz Andrzeja Panufnl 
ka — „Uwertura koncertowa". Z komnozy- 
torów obcych usłyszą radiosłuchacze: Sym ­
fonię T, kom pozytoia rosyjskiego Szoatakie- 
wlcza, oraz „Mathis der Maler" — Ilindem l- 
tba. Jest to  tryptyk skompc nowany w-g słyn 
ntgo ołtarza GrunewaIJa. Gra orkiestra F il­
harm onii W arszawskiej pod dyr, M. Miorza- 
jeswkiego. Koncert poprzedzi o godz. 20.00 
pi gadanka muzyczna prof Stromcngera.

W NIEDZIELĘ JEDZIEMY DO WLREK.
W  niedzielę 23 bm. Rozgłośnia W ileński 

organizuje dla radiosłuchaczy 1 ich rodzin 
wycieczkę do W erek i Zielonych Jezior. W y­
jazd o godz. 8 rano do W erek skąd autobus# 
mi nad Zielone Jeziora.

Pow rót autobusam i na przystań i statkiem 
do W ilna koło godz. 7 wieczorem. W  wyciecz* 
cę bierze udział zespół muzyczny.

Przewidy ,vany improwizowany . wesoły 
podwieczorek". Na miejscu własny rękordo 
wo tan i bufet. W ycieczka bezpłatna. Koszt# 
pizejazdu autobusam i i statkiem  w obie stro 
ny 1 zl*. 40 gr. Dla uniknięcia tłuku należy 
zaopatrzyć się w kupony kontrolne (miejs­
cówki), które wydaje w piątek 1 sobot» do 
g. 20 Rozgłośnia P. R- Mickiewicza 22 I pię­
tro Ilość miejsc ograniczona. Szczegóły w 
dzisiejszej pogadance radiowej T. Bulsiewi- 
cza p. t. Jak  spędzić św ięto" o g. 18,20 i w 
kom unikatach prasowych.

Niechaj od połewy maja całe 
Wilno zamieni się w Jeden 

wielki ogród kwiatowy

zauważyła na horyzoncie (w stronie zathod 
niej) gwiazdę dość wielkich rozmiarów. 
Gwiazda ta była jedną jedyna w tym czasie, 
w pewnej chwili gwiazda zabłysła ja ś rie j od 
księżyca I rozlała się tworząc słup

W  ciągu 35 minut słup ten tworzył kilka 
figur: najpierw  pow stał zygzak, po tym 
k ‘ztałt piątki, następnie litery S, wreszcie 
krzyż i w tym kształcie gwiazda pozostała 
do końca aż ukazały się inne gwiazdy. W ów­
czas zjawisko znikło.

| Mignon G, Mart | —  P r z e k o n a m y  s ię  z a raz ,  czy  w szys tko  b y ło  
z a m k n ię t e  n a  noc .  A jeże l i  t a k  —  z a k o n k lu d o w a ł  
n ie s p o d z ie w a n ie  s i e r ż a n t  —  jeże li  t a k ,  to  t r u d n o  
p rz y p u ś c ić ,  ż e b y  z a b ó jc a  d - r a  H a r r jg a & a  d o s t a ł  się 
tu  z z e w n ą t rz .

R a d a  s z p i t a ln a  o n ie m ia ła  z w r a ż e n ia ;  d r  Pe- 
a t t i e  z b la d ł  n a  s z a ro  i  u s i a d ł  n a g le  j a k  p o d c ię ty ,  a 
d r  K u n c e  p r z e s u n ą ł  z n o w  c h u s t e c z k ą  p o  c z o le  i 
u s ta c h .

—  T o  m e  j e s t  w y k lu c z o n e  —  rz e k i  w y k rę tn ie ,  
lecz  dr .  P e a t t i e  z a p r o te s to w a ł ,  p o d n o s z ą c  do  g ó ry  
s t a r ą  p o m a r s z c z o n ą  r ę k ę .  *

—  Nie, n ie ,  ko le g o ,  N ie  o s z u k u jm y  s a m y c h  s ie ­
bie . S z p i ta l  z a b e z p ie c z a  e ię  n a  n o c ,  t a k  da lec e ,  j a k  
to  j e s t  za le żn e  o d  z a m k ó w  i r>gli  i  m y ś m y  tu  za w sze  
u p r a w ia l i  p o l i t y k ę  s t a w ia n i a  o tw a r c ie  czo ła  w sze l­
k i m  p r o b le m a to m .  P o w i e d z m y  so b ie  u c z c iw ie ,  że 
sp a d ł  n a  n a s  cios .  N ie,  s ie rż a n c ie ,  m u sz ę  p a n u  p o ­
w ied z ie ć  o tw a rc ie ,  że  z a b ó jc a  n ie  m óg ł się d o s ta ć  
z zew m ątrz  M a p a n  z u p e łn ą  r a c ję

Z a p a n o w a ło  k r ó tk i e  m ilcz en ie .  J e a e n  z k o m i ­
t e to w y c h ,  c z e r w o n y ,  tęgi j e g o m o ś ć ,  r o z lu ź n i ł  k o ł ­
n ie rz  i o t a r  s p o c o n ą  tw a r z .  W ś r ó d  d u s z n e j  c iszy  
c h r a b ą s z c z  t r z e p n ą ł  o s i a tk ę  w  o k n ie  t a k  g łośno , że  
w s z y s c y  d r g n ę l i  i o b e j rz e l i  s ię  w  tę  s t ro n ę

—  M oże k to ś  w*szedl w c ią g u  d n ia ,  k i e d y  d rz w i  
b y ły  o tw a r t e  i s c h o w a ł  się  —  r z e k ł  b o ja ź l iw ie  tłus 
ty  je g o m o ść ,  o g lą d a ją c  s ię  n a  m r o c z n y  k o r y ta r z ,  
c i e m n e  s c h o d y  i c z a r n ą  cz e lu ść  w in d y ,  —  P rz ec ież  
tu  m u s i  b y ć  m n ó s tw o  k r y j ó w e k .

D r. P e a t t i e  r o z j a ś n i ł  s ię  n a  m o m e n t ,  a le  za raz  
p o t r z ą s n ą ł  g ło w ą  i o d p o w ie d z ia ł :

—  Nie, to  n ie  d o  p o m y ś le n ia .  G oście  o p u s z c z a ­

ją  szpita l  o w  p ó ł  do dziesiątej  w ie c z o r e m  i p ie ­
lęgniarki odrazu  b y  SDOstrzegły, g d y b y  k toś  został.

—  Jeżeli  s ię  k t o  d o s ta ł  —  r z e k ł  ż y w o  s ierżant  
—  to  p e w n ie  go z n a jd z !em y , o ile w sz y s tk o  je s t  p o ­
z a m y k a n e ,  t a k  j a k  p a ń s tw o  m ó w ią .  —  W s t a ł  s z y b ­
ko, w y p r o s to w a ł  w y n io s łą  p o s t a ć  1 s p o j r z a ł  n a  s ta rą ,  
w z b u r z o n ą  tw a r z  d r a  P e a l t i e ‘go. —  Z a ra z  s ię  ło  
z b a d a ,  p a n i e  d o k to rz e .  Z p a n ią  je szcze  p o m ó w ię . . .  
T o  pani z n a la z ła  c ia ło ?  T e r a z  n ie  m a  c z a s u  d o  s t r a ­
ce n ia .

S k ie r o w a ł  się k u  w indz ie .  W  g łęb i  k o r y t a r z a  
d w a j  p o l i c ja n c i  b a d a l i  o k n o ,  p r o w a d z ą c e  d o  „ f i r e  
e s c a p e “ .

—  C h o d ź m y  do  g a b in e tu  d - r a  K u c e 'a  —  z a p r o ­
p o n o w a ł  d r .  P e a l i ie ,  s p o g lą d a j ą c  d z iw n ie  u k r a d k o ­
w o  w  k ie r u n k u  w undy i d o d a ją c  c o ś  s z e p te m  n a  te ­
m a t  p r z y k r e g o  ro zg ło su  i p o l i t y k i  s z p i ta ln e j .

I  c a ła  g r o m a d a  z n ik ła  w m - o k n  sc h o d ó w .  U d e ­
rz y ło  mmie, że ś m ie r ć  d - ra  H a m g a n a  n ie  wywmłała 
w ie lk ie g o  ża lu .  J a  s a m a  n ie b a r d z o  go  lu b i ł a m ,  ale 
o s ta te c z n ie  p r a c o w a ła m  u  je g o  b o k u  n ie je d e n  ro k .

Dr. K u n c e  ro z m a w u a ł  z te le f o n is tk ą .  Głos jego 
b r z m ia ł  t ó w u o  i  c ic h o :

—• . . .n acz e ln e  p ie lę g n ia r k i  ze w s z y s tk ic h  o d ­
d z ia łó w  ł p o w ie d z ie ć  m i że s t a ł  się w y p a d e k .  P o l ic j i  
t r z e b a  p o m a g a ć ,  p a c j e n to m ,  b r o ó  B oże  I n ic  n ie 
m ów ić .  . p ie l ę g n ia r k i  n ie c h  ro b ią ,  co  d o  n ic h  n a le ­
ży. n a  t r z e c ie  p ię t r o  n ie c h  nilkt n ie  chodz i. . .  ż eby  
ty lk o  n ie  d o sz ło  d o  p a n ik i .

O p ró c z  minie, d  ra  K u n c e ‘a i p o l i c j a n tó w  we 
w s c h o d n im  k o r y t a r z u  n ie  b y ło  n ik o g o  Z a to  w  z a ­
c h o d n im  k u p i ły  s ię  p o d n ie c o n e  g r u p k i  b ia ły c h  f a r ­
tu c h ó w  i k im o n ,  a  z drzwd w y g lą d a ły  g ło w y  c i e k a w ­

sk ich .  L i l i a n  Ash w ró c i ła  do  sw e g o  p a c je n ta ,  N i s c y  
d o g lą d a ła  D io n e ,  a E l le n  a lb o  b y ła  gdzieś  za ję ta ,  
a lb o  c h o r o w a ła ,  a le  n ic  m n ie  to n ie  o b c l io d '  ło. 
M yś la ła  j e d y n ie  o t j m ,  co się m o g ło  s t a ć  i  m o i .n  
p a c je n te m .  G dzie  się p o d z ia ł  P io t r  M e la d y ?  C zyż­
b y  o n  z a m o r d o w a ł  d - ra  H a r r i g a n a ?

M ożliw e I R y ł  p o w a ż n ie  c h o r y ,  lecz m ie w a ł  
c h w ile  p o le p s z e n ia ,  k ie d y  m ó g ł  c h o d z ić  i c h o c ia ż  
n a j lż e js z y  w y s i łe k  o s ła b ia ł  go do  o s ta te c z n o ś c i  to  
ja k o  c z ło w ie k  ż e la z n e j  w-oli m ó g ł  s ię  zd o b y ć  n a  ty ­
le siły, i e b v  H a r r i g a n a  zab ić .  N a tu r a ln i e  jeżeli to  
uczyn ił ,  to  ty lk o  znienaoika, g d \ ż  d o k t ó r y  b y ł  ud  
n ieg o  d u ż o  w y ższ y  i s i ln ie jszy .  P i o t r  M e lad y  c h o ­
r o w a ł  c ię ż k o  na se rce ,  k t ó r e ś m y  t r o s k l iw ie  w z m a c ­
n ia l i ,  ż e b v  m ó g ł  p r z e t r z y m a ć  k o n ie c z n ą  o p e r a c ję .

W  m o je  p r z y k r e  r e f le k s je  w d a r ł  s ię  j e d w a b n y ,  
s t a r a n n ie  m o d u lo w a n y  g łos  d - r a  K u n ce  a.

—  T r z e b a  w re sz c ie  p o w ie d z ie ć  p a n i  H a r r ig a n .  
Może p a n i  p ó jd z ie  ze m n ą 9 N ie w ia d o m o ,  j a k  o n a  
to p r z y jm ie .

M ało  z n a ł a m  I n ę  H a r r i g a n ,  a le  p r z e c z u w a ła m ,  
że w ieść  o  ś m ie r c i  m ę ż a  n ie  z ro b i  n a  n ie j  k a t a s t r o ­
fa ln e g o  w ra ż e n ia ,  P o m i m o  to  p o s z ła m .  O d p o w ie ­
dz ia ła  o d r a z u  n a  c ic h e  p u k a n i e ,  a ja ,  w c h o d z ą c ,  z a ­
p a l i ł a m  św ia t ło ,  k t ó r e  w y r w a ło  c i e m n o ś c io m  o b r a z  
p u s ty c h ,  s z a r y c h  śc ia n ,  b ły s z c z ą c y c h  m eb li  m e ta l o ­
w y c h  i  sk ó rz a n y c h  f o te l ik ó w  N asz  s z p i ta l  by?  u- 
r z ą d z o n y  na w ie le  la t  p r z e d  m o d ą  na  k o lo r o w e  d e ­
k o r a c j e  w n ę t r z  1 je s t  c z y ś c iu tk i ,  s u r o w y  i p e ł e n  g o ­
d n o śc i ,  a le p r z y  t v m  w s z y s tk im  b r z y d k i  i m o n o t o n ­
n y

iD. c. n.)
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Dziś Wiktora M. 
Ju tro  Ju lii I Heleny

Wscnód słońca — g 3 m 07 
Zarhód słońca — g, 7 m 23

W I L F f t S K A
DY2URY APTEK

1) Nałęcza (Jag ellońska 1); 2) A ugu­
stowskiego (Kijowska 2); 3) Romeckiego 

Tl“ f  Z tlsńca (WMeńska 8); 4) Frumkinów
(Niemiecka 23) i Rosfkowskiego (Kałwa 
■•yjska 31).

Ponadto stale dyżuruję następujące 
apteki; Paka (Antokolska 42); Szantyra 
(Leg'onów 10) ! Zajączkowskiego (Wi- 
toldowa 22)

HGTEL ElffiC PEJ5KI
Pterwaiorzędny. — Ceny przystępne. 
'''•W rny a pokojach. Winda nsobow*

M IE JS K A
— 1 porządkow anie przedmieść. Wtndze 

ir /e ^ k ic  stara ją  się obecnie doprow adzić do 
p rządka wygląd przedmieść W  związku i 
tym szereg właścicieli domów otrzym ało na 
k; zy doprow adzenia do oprządku zbutw ia­
no! ogrodzeń i innych niedomagań zewnętrz 
n- cli w swych posesiach

W O JS K O W A .
,  — Kto dziś sta je  przed Komisją Poboro­

wą? Dziś przed K<omisją Poborową (Bazyhań 
ske 2) w.uni są stawić się wszyscy męźczyź 
ni urodzeni w roku 1910 z nazwiskami roz 
ptczynajacyntu się na literę S zamieszkali w 
obrębie kom .sar.atów  III, IV i V

Poborowych objętych spisem obowiązuje 
pi nklualnc stawiennictwo na goaz. 8 rano,

Z E B R A N IA  I  O D CZY TY
—  Klub W łóczęgów . W  p,ąfek dn. 21 

bm. kolejne zebranie K'ubu W łóczęgów 
ftie odbędz ie  s:ę.

•-a «

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  J S T ttW A riZ
—  „Wilnianie poznajcie Wilno". — 

W obec  dużego  zainteresowania, jakie 
obudź.ła  wśród uczestników niedzielnych 
Wycieczek wysława dzieł Kossaka, Zwią­
zek Propagandy Turystycznej o rgjl.izuJe 
w najbliższą niedzielę (23 b nr,) drugę 
wycieczkę na wspomnianą wystawę. 
Prócz 20 gr za udział w wyc'ecze żadne 
dodatkow e opłaty nie Dędą pobierane.

Zbiórka w ogródku przed  Bazyliką 
o g o a z  12-ej.

—  Konferencja furysfyczna. Tegorocz­
ne święto regionalne w dniu 5-ym marca

odbiło  się głośnym echem na łamach pra 
sy. W ypowiedziano rożne uwagi, zasbze 
żenią, wreszcie projekty na przyszłość 

Związek Propagandy Turystycznej, któ 
ry dąży d o  stworzonia z W :lna i Wileń- 
szczyzny jednego  z ważniejszych ośrod­
ków turystyk., pragnie na poostawie pa 
ruletniego doświadczenia I głosów osób 
zainteresowanych ustlić tormy uroczysto­
ści w dniu św Kazimierza.

Ustalenie zasadniczej koncepcji p o ­
zwoli na nawiązanie do  frarycji, a co z a ­
tem idzie, przyczyni się do  większej pro 
pagandy Wilna.

W zw:ązku z powyższym Zw, Propag. 
Turystycznej zwołuje na dzień 24-fy bm. 
publiczną konferencję, na którą zaprasza 
wszystkich interesujących się tą sprawą.

Dyskusje zagai krótkie słowo wsfępnc 
prof. Mariana Morelowskiego

Konferencja Odbędzie się w sali p o ­
s ą d z e ń  Rady Miejskiej (Dominikańska 2). 
Początek o godz. 20-ej.

— W n/edaletę wszyscy dozorcy m. Wił 
nn Idą do Kalwarii. Chrzcie. Zw. Zawodowy 
Dozorców Domowych zaprasza wszystkich i 
wzywa do wz.ęcia udziału w ogólnej piel­
grzymce do Kalwarii, która w dn 23 m aja 
o godz 6 rano wyruszy z kośc. św. Ducha.

— Związek Polskiej Inteligencji Katolic­
kiej. Zarząd Kota W ileńskiego ZPIK komu 
nikuje; 1) niedziela dnia 23 bm . punktualn ie  
o goriz, 12 zeD ranie sckrji iyc ia  wewmętrz- 
nrgo. 21 Poniedziałek dnia 24 bm. punktual 
nie o  godz 7 w icczorpm  zebranie ogólne.

Pu ot . dr. A. W rzosek w yptołl referal o 
Jednym i objaw ów  współczesnego npopogr 
nlzmu.

Zebrania odbędą tlę  w lokalu własnym 
(Zamkowe 8 — T p.1.

R O Ż N I
— Nabożeństwo żałobne za duszą i. p, 

Julii Maciejewiczowej odbędzie się w dm. 22 
bm,, o godz. 7 rano, w kościele św. Jakóba.

—  Komitet ukwiecenia W lina podaje 
do  wiadomości, i e  w niżej wymienionych 
zakładach ogrodniczych o d b ęd ą  się po ­
kazy sadzenia I pielęgnowania kwiatów. 
Wstęp bezpłatny.

Dnia 23 maja br. o godz 11 w zakła­
dzie Welera ul. Sadowa 8

Dnia 24 maja br. o godz, 17,30 w za­
kładzie Moczulakowa, ul. Słowackiego 7.

Dnia 25 maja bz. o godz  17,30 w za­
kładzie Ginfowf-Dziewałfowskiego, ul. 
Derewnicka 54.

Komifet zwraca się z apelem do spo­
łeczeństwa by zechciało skorzystać z po ­
kazów.

— Gmina Żydowsku obradować będzie 
r-i4  zajściami brzeskimi. W  nledz;elę 23 bu, 
obradow ać będzie Rada Gminy Żydowskiej

Aresztowanie buchaltera, administratora 
i właściciela fabryki skrzynek w Winie

Niedawno donieśliśmy, ł e  d o  p o lk |l 
wpłynęli, skarga jed n eg o  z urzędników 
Państwowego M onopolu Spirytusowego 
w W ilnie przeciwko buchalterowi fabryki 
ikrznek W ernowa, (dostarczającej skrzyń 
kt dla monopolu], i c  ten ostatni usiło­
wał go  p.zekuplć, wręczając mu 50 z lo ­
towy banknot.

W wyniku p rzeprow adzonego  docho

dzenia zostali w związku z fą sprawą 
aresztow ani właściciel fabryki, buchalter 
oraz administrator.

Fabryka stanęła. Robotnicy w liczbie 
40 zwrócili się do  Inspektora Pracy z 
prośbą zabezpieczenie Im wypłaty za­
robków

Szczegóły sprawy trz y n rn e  tą  i . ra­
zie w ścisłej tajemnicy. (c).

Czyżby h a n t a e  żywym towarem?
Tajemnicze zaginięcie dw6ch

W ypadek, Jak to  wynika z meldunku, 
M ozonego w policji przez Franciszka 
Jfcłonklewicza, mieszkańca zaścianku Sltnl 
lii (ieren II Kom. P. P. m. Wilna), miał 
miejsce w lesle Burblsklm. Narzeczona 
tlenk iew icza Helena Skokówna wraz ze 
iw oją znajom* z zaśclnku Rodzinka za­
ginęły w czasie pilnowania krów.

Zienkiewicz był wraz z dziewczynami 
w tesle, rozm awiał z nimi, następnie po

niewiast w lesie Burtiskim
szed ł do  domu. G dy zjawił się znowu po  
upływ ie 3 godzin  —  Skokówny, ani je] 
przyjaciółki nie było . Krowy natomiast 
pasły się nadal.

Poszukiwania u znajom ych w całe) 
okolicy nl daty ła d n e g o  wyniku. M eldu 
jący nie m oże zrozumieć, co to takiego 
m ogło się słać.

Policja wszczęła poszukiwania. (c).

t Mętni żeurak... dziadkiem własnego syna?
Przy ulicy Subocz 37 mieszczą alę dwa po 

lężne Mokl mieszkaniowe z żółlo-czerwonej 
eefjły Są to  t. zw, „Tanie mieszkania'*, sta­
nowiące własność gminy żydowskiej. W  licz 
nych, małych m ieszkankach znalazła przytu 
lek i dach nad głową najskrajn iejsza biedo­
ta.

Liczni mieszkańcy cbu domów podekscy 
tcw ani sa sprawą, napraw dę niecodzienną.

W  jednym  z domów zajm ow ał od szeregu 
la) jednopokojow e mieszkanko 80 letni że­
brak W aserman, Mieszkał on w raz z leciwa 
córką, k tóra zdradzała objaw y choroby umy 
sit wej. Przed kilku laty dziewczyna ukazy 
wala się na podw órku. Po pewnym czasie 
jer.iaK  wcale przestała wychodzić z mieszka 
n ia Do m ieszkania Ich nikt nigdy nie zaglą 
dat aćzkolwiek dla sąsiadów było tajem nicą 
poliszynela, że chora córka W aserm ana nie 
opuszcza łóżkfl Waserman w ychodząc na 
miasto zam ykał drzwi m ieszkania na klucz.

W czoraj nad ranem  w pokoju W aserm a

na rozległy się nagle rozpaczliwe krzyki Sta 
rego nie było w domu. Na pukanie do d^zwi 
nikt nie odijrowiadał, Sąsiadzi w yłam ali za 
mek 1 przedostali dę  do wnętrza. Jakże wiel 
kim  było ich zdziwienie, gdy prrekonali się, 
łe  sam otna Córka W aserm ana, k tórej od lat 
już nie widzieli, znajduje się w połogu. Za 
alnrm ow ane pogotowie ratunkow e przyby­
ło po fakcie Umysłowo chora urodziła syn 
ka. Matkę z dzieckiem pogotowie przewio 
zło na wydział położniczy szpitala św. Ja 
kóba.

W ypadek ten wywołał wśród m ieszkań­
ców „tanich domów" ogrom ne wrażenie.

Sąs edzj donieśli o wypadku polieji. 
Tv\ ierdzą oni stanowczo, źe prócz starego 
W aserm ana w m ieszkaniu jego nikł z obcych 
c !e odwiedzał.

W ładze sądowo- śledcze zajęły się tą spra 
wą Niebawem kozirodcza tajem nica „T a­
nich domów" zoslanie wyświetlona. Ic).

Samobójstwo lekarki Anny Dmochowskiej
Wystrzałem z rewelwetu Pnebrałf softte życie

W śród lekarzy wileńskich szybko ro­
zeszła się wczoraj w iadom ość o  tragicz­
nym zgonie 34 letniej lekarki U bt zple- 
czaln! Społecznej, Anny Dmochowskiej.

Anna Dmochowska odeb ra ła  sobie iy  
d c  wystrzałem z rewolweru.

Denatka mieszkała w charakterze su- 
blokatorkl przy ulicy Słucklej 15. W czo­
raj z rana właścicielka mieszkania zauwa­
żyła, że lokatorka, którą zwykle zrana 
b ierze harbafę, a następnie wychodzi do  
pracy, nie opuszcza pokoju. Koło godz 
10 ie | zaniepokojona gospodyni zapuka­
ła do drzwi. Nie by ło  żadnej odpow ie 
dzi, co jeszcze po g łęb iło  niepokój. Ko­
bieta nacisnęła klamkę. Drzwi nie były 
zamknięte.

Lekarka leżała na łć lk u , zdradzając 
i la b e  objawy życia. Na prześcieradle I 
k o łd r-e  w idniały ślady krwi. Na krzyk 
gospodyni zbiegli się sąsledzl. Zaalarmo

w W ilnie. Przedm iotem narad  będzie praw do 
p rdobnie siptawa ostatnich zajść antysem ic­
kich w Brześciu 1 kw estia przyjścia z porno 
cą ofiarom  tych zajść. j

N 0 W 0 & R 6 D 2 K A

—  ZJAZD PSZCZELARZY. W  dniu 
i3-go maja b. r. odbył się z 1nl-,atywy 
Okr. Tow. Organ. I Kółek Roln. w No­
wogródku zjazd pszczelarzy ł  pow. no ­
wogródzkiego

Przewodniczył urezes O. T, O  I K R 
kpf. Majcher

Zjazd miał za zadanie zorganizowa­
nie Pow. Sekcji pszczelarskiej przy O  T. 
O. I K. R. w Nowogródku.

Zadanie sekcji pszczelarskiej refero­
wali p. p. Ini. K. Powołańskl insp Wll. 
Izby Roln. Dyr. W. T. O I K. R. M: Biał­
kowski, oraz prezes O T  O. I K R. kp* 
Majcher.

Sekcja pszczelarska ma za zadanie:
Organizowanie zbytu produktów 

pszczelich 1 Ich przeróbkę, szerzenie 
oświaty fachowej przez organizowanie 
kursów, lustracje pasiek —  spm w tdzan le  
wartościowych książek pszczelarskich, 
tworzenie bibliotek fachowych.

Walka z chorobsmi I szkodnikami 
pszczół 1 t. p., organizowanie nie zrze­
szonych pszczelarzy w koła pszczelar­
skie orzy Kółkach Roln. na terenie pow. 
Nowogródzkiego.

Referat „Jakim powinien być m.ód bv 
uzyskać wysokie ceny" wygłosił p. Bo- 
bor  kierownik Kresowej Spółdzielni 
Pszczelarskiej w Baranowiczach.

Po re*eracie wywiązała się szeroka 
dyskusja, świadcząca o dużym zaintere­
s o w a n i  rolników —  pszczelarstwem

W  wyniku zjazdu zorganizowana zo­
stała Pow, Sekcja pszczelarska.

Wybrano Zarząd Sekcji w składzie na 
stępującym:

1) prezes p. Leon Malinowski z Ku- 
izelewa; 2) sekretarz d. Winc. Wilniew- 
czyc z Sieliszcz; 3) skarbnik Winc. Wil- 
nlewczyc z Wierzchowin; zastępcy: p. p. 
Michał Żynko z Oćminowi I Jan Sznigler 
ze Szkielicz; delega t d o  Kom. rewizyj­
nej O  T- O. I K. R p, Stanisław Wejfko 
z Macioszyc de lega t  d o  Woj. Sekcji 
pszczelarskie] p. Aleksander Żdan ze 
Szczanowa; delegatami na Walny Zjazd 
O. T. O. I K R,, który odbędz ie  się 27 
czerwca b r. są p. d . i 1) Sciepurzyńsk! 
Migotaj z Muatycz; 2) Malifiowrkl Leon 
z Kuszelewa; 3) Wejfko Stanisław k Ma­
cioszyc t 4) Zmojdzik Aleksy z Łużek.

Nowo powsfało, placówce życzyć na­
leży owocnej I pożytecznej pracy nad 
podriesieniem Jednej z najbardziej ren­
townych gałęzi gospodarstwa wiejskiego,

— W ystęp fenom enalnej W isienki Maty- 
aazkówny. Patronat klasy VII przy gimnaz 
jnm państw. Im. Adama M iakiewicm w No­
wogródku urządza w niedzielę dnia 23 m aja 
r. b. w  Sali Teatru Miejsaingo Poranek m u­
zyczny z występem cudownego dziecka 7 tet 
niej pianistki W .sienki Matyaa-kówny. (W 
program ie: utw ory Chopina, Moniuszki, W er 
diego i Schuberta) oraz ulubionego chóru e 
welersów. K orzystajcie I  niezw ykłej okazji!

W stęp od 76 gr. do 1 zt. 99 gr. Początek 
o goaz. 12,30.

— Staraniem  Ligi Popierania Turystyki 
odbędzie się w dniach od 25 do 31 m aja br. 
masowy zjazd w Łowiczu pod hastem : „Śwfę 
to księstwa Łowickiego". Przejazd do Łowi­
cza za op ła tą  norm alną, z pow rotem  fcezpłat 
n'e. K arty uczestniclwa do nabycia w Biurz" 
Związku Propagandy Turystycznej w Nowo­
gródku, Dworzec Kolejowy, telefon nT. 81.

— „Tydzień Strzelca?*. Zarząd 1 Komenda 
Powiatu Z S. Nowogródek, w dniach od 23 
tło 30 m aja  br. organizuje we wszystkich ko 
m ćrkach Z S na całym terenie — powiatu 
imprezę propagandow ą pod nazw ą „Tydzień 
Strzelca".

P rogram  W Nowogródku: 16 — 30 m aia
— w yświetlanie w kinie m iejskim  krótkom e 
trażówek, haseł strzeleckich 1 film u patrioty 
c/nego, rozsprzedaż nalepek. 22 23. 27 m aja
— dekoracje flagami państwowymi 1 strze­
leckimi domów, wystaw i umieszczenie w 
nich portretów  M arszalka J Piłsudskiego 1 
$migtego Rydza. 22 m aja godz 20 — cep- 
strzyk. 23 m aja — przed kościołem raport,

i w jrto  policję I pogotow ie ratunkowe. 
Przybyły lekarz stw ierdził zgon. Zwłoki 
już były sztywne, co świadczy o tym, że 
ś. p i%nna Dmochowska zastrzeliła się 
wczoraj późno  wieczorem, ewentualnie 
gdzieś po  północy. Strzał skierowany zo 
stał w serce. Rewolwei h ż a ł tuż przy 
łóżku

Zwłoki tragicznie zm arłej zabezpie­
czono na miejscu do decyzji w ładz są- 
dow o-śledczych.

Jak nas Informują denatka pozostaw i' 
ła  list, w którym podaje , i e  pow odem  
si m obójstwa była przewlekła choroba 
płucna która odb iera ła  je | chęć do  żyda.

Tragiczna śmierć Anny bmochwoskle] 
wywarła przygnębiające wrażenie wśród 
mieszkańców ulicy W lłkomlersklej, gdzie 
zmarła była d o b rze  znana ze w zględu 
na to, żs byłą rejonowym  lekarzem  
U bezpleczalnl w te) dzielnicy. (C).

as
nabożeństwo, defilada, godz. 12 — W alny 
Zjazd Delegatów w sa'i konferencyjni J Siaro 
siwa 24 maja — loteria fantowa. 24, 25 ma 
ją — godz. 10—17 zawody strzeleckie na 
gtrselnky pod Górą Zamkową „10 strzałów 
kii Chwal* Ojczyzny". 80 maja godz 16—18 
— zawody atrzeleckle wiatrówkowe na strzel 
atey 01* młodzieży ieńsktej i męskiej szkól 
pows* ech nych Uasy 7, amunicja bezpłatnie. 
V  taaajr fo d r 18 — pochód propagandowy, 
godz 20 — ognisko strzeleckie na Z im k'1, 
p j  ognisku zabawa strzelecka w lokalu Stra 
ty Pożarnej, wstęp m 'nlm a1ny. 29 maja — 
konc»nłracj- Oddziałów, święto W F t PW ., 
sawody sportowe 80 maja godz. 10 — nabo 
Łcństwo. przyrzeczenie, dalszy ciąg zawodów 
sportowych', godr i3 akadem/a w eall kina 
miejskiego, ’*"stęp bezpłatny.

W  oparefu na  program ie w Nowogródku, 
wszystikie oddziały w  teren ie  — odpowiednio 
do n am n k ó w  1 możliwości przygotow ują 
ss*ój własny program .

B A R A F O W I C K J I

*— 7 a n ielegalny ubd] ulćareny został 
Placyd Hryniewicz grzywną w wysokości 
104 zł przez Zarzed  Miejski. Słoninę 
skonfiskowano.

Poza tym magistrat skonfiskował cie- 
letca u rzezaka Kaplińskiego (ul. Orla) 
również za nielegalny ubój.

— BRAK CHLFBA W  BARANOWI­
CZACH. W  Baranowiczach daje  się za­
uważyć brak chleba. Nowa „polityka" 
miejscowych piekarzy jest niezrozumiałą, 
wszak cenniki W ładz Administracyjnych 
były usgadnlane z przedstawicielam i C e­
chu Piekarzy. D laczego więc ogranicza 
się produkcie! Sprawa u  pow inna być 
wyjaśniona w jak najkrótszym cinsle .

—- Świetlica dla poborow ych. W 
związku f .  zbliżającym się początkiem 
urzędowania komisji poborow ej,  magist­
rat przystąpił d o  budowy srtecjalnej w e­
randy na świetlicę I czyłelnlę dla p o b o ­
rowych.

— Uporządkowanie Parku Mi^joklega. W] 
dział (hiepodarczjr m agistratu  p rzystąpił do 
uporządkowania Parku Miejskiego. Oczysz 
czono park s gałęzi I 'm leci oiaz pcjnalowa- 
no ławki. Projektow ane aą dalsze roboty w 
kierunku upiększenia parku .

— Szczepienie «epy. Miejski Ośrodek Zdro 
wta rozpoczął szczepienie oępy we w szyst­
kich miejscowych ezkołac h powszechnych. 
Szcsepienie odbywa się bezpłatnie. Dzieci nie 
uczęszczające do szkół, a chcące szczepić o s­
pę. znogą alę zgłosić do Miejskiego Ośrodka 
w godrlnach przyjęć.

— Ilość rowerów w Bai juiowlc *ach. Do 
wTdujom y się, że dotychczas zarejestrow ano 
w magistracie baranow icklm  2060 rowerów 
Codziennie przyLywa kilkanaście rowerów 
Ogólna liczba tow ptów  w Baranowiczach, 
w liczając row ery nie zarejestrow ane, sięga 3 
tysięcy.

Prtf. Teodor Ruyssen 
w Wilnie

W  dniu dzisiejszym przybędzie do  
Wilna Proł. Teodor Ruyssen Sekretarz 
Generalny Międzynarodowej Unii Słowa 
rzyszeń Ligi Narodów, zaproszony przez 
Wileński Oddział Polskiego Akademic­
kiego Związku Zbliżenia Międzynarodo­
w ego Liga

Profesor Ruyssen wygłosi odczyt p. t. 
„Kryzy? bezpieczeństwa zbiorowegi .

Zjazdy stowarzyszeń 
Katolickirh

W czoraj w W ilnia obradow ały dwa zjaz 
dy. Zjazd Katolickiego Stowarzyszenia Ko­
biet t Zjuzd Katolickiego Stowarzyszenia 
Mężczyzn. Jeżeli chodzi o ten ostatn i zjazd 
to m. in. uchw ałam i postanowiono zwrócić 
baczniejszą uwagę na kwestie obronności 
Państw a przez ofiarow yw anie na ten cel pe 
u ii jc h  sum.

A  f i  1 0

O f i a r y
—  Na F. O. N. Złożyli na F O N. 

Urzędnicy lll-go Urzęau Sicarbowego w 
Wilnie —  zł 10 (dziesięć)

PIĄTEK, dnia 21 m aja 1937 r.
6.30 — Pieśń m ajowa. 6,33 — Gimnasty­

ka. 6,50 — Muzyka z płyt, 7,00 — Dzienn-lk 
p tran n y . 7 10 — Program  dzienny. 7,16 — 
Audycja dla poroLowych. 7,35 Inform acje 
i giełJa rolnicza. 7,40 — Muzyka n a  dzień 
do.;ry. 8,00 — Audycja dla szkół. 8,10—11,80
— Przerwa 11,30 — Audycja dla szikół po- 
święcono wianuszki w oprać Marii Aleksan­
drów iczo,vej. 11,57 — Sygnał czasu i hejnał. 
12,03 Koncert popularny ork. repłezenta 
cyjnej KPW, 12,40 — Dziennik południowy.
12.30 -  P rzyjm uję letników — pog H Ms 
rnU okjw ej. 13,00 — Muzyka popularna. 14,00 
—15,00 — Przerwa. 15.00 — W iadom ości g« 
spodaTZe 16 15 — Różne zespoły. 15.25 — 
Życie kulturalne m iasta i prow incji. 15,5.0 — 
Dokończenie noweli B P rusa „Straszna noc“, 

,16,40 — Program  na  sobotę. 16 45 — Mała 
skrzyneczka. Na listy dzieci z m iasta odno­
wie Ciocia Hala. 16,00 — Pieśni Prowincji. 
16,1-5 — P.ozinowę z chorym i przeprowadzi 
k? Micha? Rękas 16,30 — Koncert rozrywko 
wy z Łodzi. W yk.: Kwartet rew-ellersów 1 
C Dumkę -  radio  — skrzypce 17,(50 — 
W arszawa jako stolica Polski — odczyt. 
17.15 — Koncert solistów. 17 50 — Pogadan 
k i aktualna Ryszarda W ręgi. 18.00 — Wia 
domości sportowe. 18,05 — Poradnik sporto 
wy — red J W łodarkiewicz. 18,20 — Jak 
spędzić świętn? prowMdz. Tadeusz Bolsle- 
wicz. 12 25 — że spraw  aktualnych w jęz li­
tewskim 18,35 — Utwory Jana Sibeliusa 
18 60 — Przegląd prasy rolniczej wygł. inż. 
Trcna Niewodniczańska. 19,00 — WT Musafir 
dianie (w jfospodzie tureckiej) opowiadanie 
Iwo óndric 'a. 19,20 — Z pieśnią po k ra ju  — 
and prow adzi p rof Rutkowski 19,45 — 
Fragm ent operowy 20.00 — Pogadanka m u­
zyczna — wygł. K Stromi nger 20,15 —  Kon 
cert sym foniczny z Filharm onii W arszaw- 
sklej. Wyk : ork. F ilh irm . i F. Ellogeard — 
Fortepian. 21.00 — Dziennik wieczorny I 
przerwie reportaż z Aten, korespondenta 
PW Radia 22 30 — "rzy  : yczeni.i skecz T. 
Mtaskowskicgo. 22,45 — Tańrzsrmy. 22.55 — 
Ostatnie wiadomości dziennika radiowego.

SOBOTA, dnia 22 m aja 1937 r
6,80 — Pieśń m ajowa. 6.33 — Gimnasty­

ku 6,50 — Muzyka z płyt. 7,00 — Dziennik 
poTsnny 7,10 — Program  dzienny. 7,15 — 
Audycja dla porobowych. 7,35 — Inform acje
1 giełda rolnicza. 7,40 — Muzyka na dzień 
dobry. 8 00 — A udycji dla szkół. 8.10—11 30 
Przerwa. 11,30 — Śpiewajmy piosenki — pro 
wadzi p ro f B Rutkowski, 11,57 — Sygnał 
czc.su i hejnał. 12 03 — Utwory Franciszka 
Schubrrta. 12 40 — Dziennik południowy 
t2,50 — Mała skrzyneczka. Na listy dzieci 
ze wsi odpowie ciocia Hala 13.00 — Kon­
cert życzeń. 14,00—-14,30 — Przrnva. 14,30 
W esoły zwierzyniec — obrazki dla dzieci.
15.00 — W iadomości gospodarcze. 15 15 — 
Sardany I fandanguiille. 15 25 — Żvcie kultu 
rnine m iasta i prow incji 15.30 — Codzienny 
odcinek prozy. Miesiąc nektarow y — nowe 
la B Prusa. 15.40 — Progi am na niedzielę. 
15,45 — Muzyka jazzowa. 16,05 — Skrzynkę 
techniczną prow adzi M. Galski. 16.15 — Kra 
Jobrazy w muzyce w w yk ork. pod dvr. Ada 
ma H erm ana. 17,00 — Transm isja naboieńst 
wa z O strej Bramy. 17 50 — Przegląd wvdaw 
nictw — prof. H. Mościcki. 18.00 — Poga­
danka aktualna OZN u. 18.10 — Wiado.ii- d 
ci sportowe. 18,20 — Muzyka dawna. 18 50
— Tydzień dziecka — pogadanka aktualna
19.00 — Audycja dla Polaków  za granicą. 
Na polską nutę — aud. m nzvcm o-słowna.
19.30 — Koncert rozrywkowy. W yk.- orik. P. 
R t Luba Lewicka — śpiew. Akomp. p:of. 
Ursłein. 20,30 — Nowmści poetyckie omówi 
W  Sebyła. 20 45 — Dziennik wieczorny.
20.55 — Pogadanka aktualna. 21 O0 Kon­
cert k rn teralny  w wyk; K wartetu P.B 2 ' 35— 
Chór Orlaiida w swoim repertuarze  22,00 — 
To 1 owo — daw ny światek literacki w s a t v  
rze P rusa w  oprnc. Z MarvmowsWeg< 22 30
— Muzyka taneczna w wyk. »n .ł ork, P  R
22.55 — Ostatnie w iadomości dzienni):? r a ­
diowego. 23.00 — Muzyka taneczna z płyt.

t e a t r  i M u m f
r r

‘ ■ TEATR L E T N .W  OGROZ1E 
PO BERNARDYŃSKIM.

— Dzisiaj w piątek z powodu próby gene 
rnlnej nowej pn  miery — przedstaw ienia nie 
będzie

— Ju tro  w goobtę wiei zerem  « godz 8,15 
na przedstaw ieniu po cenach m lżonych^uka 
te  się nowa piem lerg p. t. „ Ju tr"  nl< izicla 
spćłk’ autorskiej wieoeiiSkiej Adlera i P- u 
tza w przekładzie Zdzisława Kleszczyńskio 
go, w  reżyserskim  opraco , aułu WJ. Czen 
gerego, w now ej oryginalnej op.aw ie dekora 
cyjnej W  M akojnika v Jicz.iej obsadzie ze­
społu pp : D etkowską Jasińską, D roho  ką, 
Maslow’’:b, Sciborowa. Boi ,<vsk‘, Craj l;n' ki, 
Czengery, Dzwonkowski. M roiewski, Ncu- 
bell, R-e-akowski. SUszrwshi. Rurow >. Srv- 
n .'Jl >, Utnik, W Uklnd. W ołłrjko, Zastrze 
łyńsiki. *

TEATR MUZYCZNY , LUTNIA".
— DzlsiH w p ą te k  z powodu próby gene 

r a l n e j  nowej prem iery — przedstaw ienie nie
odinedzie. ^

— Jutrzejsza .premiera w „L utnb’. Jutro 
ukaże się po tb z  pierw szy w opracow aniu 
reżyserskim K. W yrwicz-W ichrowskiego, 
św ietna krotochw ila W Rapackiego „Ja  tu 
rządzę" urozm aicona żpiewami i tańcam i.

Pełne niefrasobPwego hum oru Co wadowi 
sko wywołało wielkie zaciekawienie.

Akt II rozgrywa się na scenie tea tru  ope­
retkowego, co daje twU do liczrych epizo 
dów bawtowych i muzycznych, nie pozl.awio 
nych aktualności 1 satyry, Jak np. „Szukamy 
n, ojsrn na pom nik".

A trakcją wieczoru bez wątnienlft będzie 
w’ stęp zespołu na jlepszych w Po« "s  rewcl- 
lersów kobiecych Irmey-rewetlei a. Zespół .ten 
udało się pozyskać tylko na k ilka występów.

Ceny letnie •— zniżone.
— Występy Opery w „T.utrt". W  ś^odę

2 1 czwartek 3 czerwca zawita do AY Ina ze* 
pół Opery W arszaw skiej z A SzJemińSką, A. 
W rońskim , Z. Dolińskim. H. Massoczym n t
czel*. ..

Wva'awiome zostaną dwie ope^y. „C yiaiia 
Sewilski1* — RossinPego i ..T raT 'ata '' — Ver< 
di*ego — O rkiestra i chóry rwtekszon

Bilety Już do nabycia w  kasie Teatru.

WYSTAWA HOSSAKA.
Jubileuszow a W ystawa W c;cierna Kos­

saka Kasyno Garnizonowe, Mickiewicza 18. 
O tw arta cod z. od godz. 10 — 18-ej waecŁ



8 , KUR-JER W IL E Ń S K I*  21 m a ja  1937

Nieodwołalnie ostatni dzień

Koronacja Króli* Jerzego V!
ora, r o / i l  W. W IE  OW I A
JUTRO PREMIERĄ. Nowa aktorska rewelacja. Bożyszce mlljonów

E b t o I F ly i iB i
po raz pierwszy w wielkiej 

współczesnej roli p. t.
w-g słynnej powieści C. Douglasa

Z IE L O N Y  S Y G N A Ł
Dziś, Nowa I f a r l e n a  k i l  E T  f t !  E H
edycja 1937 r. I  G a r y  C O O / P E t ł

Ret. Sternberga

Nad program: 
A trakc]? l a k tu a lia

C A S I N O  I Dziś wielki F I L M  S Z P I E G O W S K I

Lot straceńców

H ELIO S I

„MAROKKO"w arcydziele 
wszechświat, 
sławy

^[strząsająca katastrofa nad oceanem. Nad program: Dodatki I aktualia

POLSKIE KINO Dziś po raz pierwszy w Wilnie szam pańska komedia muzyczna

B B S !  Czardasz, tokaj, miłość
* roi. „i Marika Roekk, Hans Stuewe I Paul Kemp

Cygańskie melodie węgierskie tańce Miłość porucznika huzarów. Wyścigi

OGNISKO [ nująca w spaniała " J o a n  C R A iF O R l)  przepychem wystawy

ZACZĘŁO SIĘ OD POCAŁUNKUFilm dozwolony dle osób 
od lat 14-tu.

Piad p ro g ram  UROZMA.IGOŃE DODA l  KI. ... ma*. » 4-ej, w iuedz. i Sw. o i - r j .

Wydarzenia dnia ubiegłego
Szymon Taubenkauz (S titańska 6) załrud 

nlal w swym warsztacie rec hutnika Zcllka 
Noehesa (W ielka 56). W cz-oraj czeladnik po­
kłócił się z m ajstrem  i znbrawsizy z łegn skle 
pu wszystkie narzędzia szewskie zbiegi w nie 
znanym kierunku.

L tjb a  Frcnkel (Nowogródzka 15) zameldo 
wal policji, ie  P io tr fhackiew lcz (Betlejem 
ska 11) przywłaszczył na jefto szkodę maszy­
nę do szycia, wartości SOtl zł.

* * *
W  swoim czasie p/saUśir.y o tym, te  w 

W ilnie ukaz»ł się sprytny orausł, k tóry wyłu 
dza w tytoniowych sklejach paczki z tyto-

Cerowanie > Reperacje
bielizny, ubrań i pończoch.

Roboty na drutach i szydełkowe, 
darcie p lena i wiosła oraz roboty słomiane

przyjmuje
f «„Snla Pracy

w „Domu Nocleg, dla Kobiet11
przy ul. Żydowskiei 10

od g. 10 do 12 I od 7 do 8 wlecz.

liiem, pozostawiając wzamian paczki wypcl 
lutnie... stanem. W czoraj ofiarą  tego oszust 
wa paydl pośrednio konsum ent tytoniu Kon­
stanty  Łapln (Stefański Forsztat 7). Lapin 
przez swc£o 10-lctnlego synka nabył w skle­
pie spożywczym Apanowicza (Poleska 2) "a  
czkę przedniego tytoniu. W dom u po rozpa 
ol wanto okazało sic, że pactzka zawierała za 
miast tytoniu sia ro .

* * *
II. A nklewlezowo (K ozia 3) zam eldow ał?  

że szw ag ier Jej A leksander k luk lew icz, z  któ 
rym  p ro cesu je  sle  o  sp ad ek , g rozi Jej zab i­
ciem.

* * *
Zatrzym ano w W ilnie mieszkańca wsi Mlc 

ślony, gminy gierwlacklcj, k tóry posiada! 
przy sobie dwa sfałszow ane dokum enty. W 
tyni jeden sfałszow any paszport carski.

* * *
Zatrzym ano Bronisława M atejko, który 

w stanie podchmielonym wybll 4 szyby w 
piw iarni iW ktora Zcjmy (Stara 4).

* * *
Stanisław Ziętek (Tyzcnhamzowska 13) be 

dac w gościnie u znajom ych przy ulicy Zam 
kowej, dopuścił się karygodnego czynu. Sto 
jąc przy otw artym  oknie czterokrotnie rzu­
ci! butelkam i w przechodzącego Józefa (nor-

Teatr Do p u la m v  D Z IŚ , w p iąek  2 . maja r. b. WIELKA PREMIERA wspanialej 
r  rewii w 2-ch częściach, 20 obrazach p. t.

NOWOŚCI H a ll o!... T u  K u lc z y c k a !
Udział bierze cały zespól z Ja n in ę  K ulczycką na tzole oraz nowo- 

Ludwlsarssa 4 wozaangażowany th ó r  rew e ln rsó w  , Jo lly  B oy*".
Począ e ’< o godz 7 i\ I P. 15 wlecz.

Natychmiast
poszukują

2 pok. lub 1 pok. dużego ze wszelkimi 
wygodami w centrum miasta. O feriy do 
Adm. „Kurjera W ileńsk iego" pod Nr 22.

W Ę G I E L  kamienny Górnośląski, K O K S ,  
DHZEWO opalowe 

po cenach konkurencyjnych poleca 
iHiwootwiorzona firma chrześcijańska

K a z im ie r z  M a rk ie w ic z
WII.NO, ni. Zygmnntowska 2t. — Tel. 25 32

P o p i e r a j c l f l  P r z e m y ś l  K r a j o w y !

clona (Sołtaniska 29j, lecz nie trafił, Ziętek 
odpowie przed sądem.

* * *
A leksander Paszkiewicz (Hłomianka 3) 

został oskarżony o przywłaszczenie konta 
wartości 300 izł. na szkodę Eugeniusza Koży 
czenko (W itkom ierska 101).

* * *
Bolesław W odezysa (Krakowska 57) za 

trzym ał na  ulicy znany mu z widzenia osob 
nik I poprosi! by ten pozwoli! „wypróbować" 
je po rower, gdyi zamierza sobie nabyć ro­
w er te j sam ej m arki. Wodczys nie przypusa 
czając petistępu zadośćuczynił prośbie nlrzna 
jom y zaś dosiadlstzy „stalowego rumaka'* 
odjechał, by więcej nie p o ^ ó c lć . Spryciarza 
poszukuje policja.

* * *
Po mieszkania I eona (Waszkiewicza (Ho* 

In,!ferma 1) nieznany sprawca nddnł strzał 
z flowru. wybijając jedną szvbę. (e)

T a b e l a  l o t e r i a
10-ty tlzreń ciągnienia 4-eJ klasy 38-eJ Loterii Państw.

I ■ II ciągnienie
Główne wygrane

,75.000 »).: 72737 
f '10.000 z ł.: 84124 141666

6.000 zł. 4628 5334 36161 122893 
.. 2.000 zł.: 42636 43616 68700
.77122 85019 102188 165838
178132 179*62 183329 192752

1.000 z ł.: 939 5164 9358 10197 
16839 29931 31041 31637 36861
41498 42780 61647 64047 68263 
,75539 81710 85496 89962 90672
101714 102914 109931 112458
12041* 147121 147614 155874
169663 169845 172442 174564
178187 180537 194473

Wygrane po 200 zt.
57 197 321 475 516 921 62 1059 

,3 29 337 2340 436 88 518 648 63 725 
51 53 44 864 3071 192 304 85 252 720 
823 96 925 4089 136 267 431 43 53 i 
74 702 5448 527 85 643 46 711 51 8"S 
89 949 53 6043 301 28 401 46 943 75
81 82 7147 287 328 59 467 538 694 
8059 111 78 288 347 76 538 602 712 
44 92 818 919 9232 39 359 320 023.

10284 317 562 89 674 87 1103? 278 
496 635 972 12194 292 378 619 93 
767 810 18 22 67 996 13029 2o6 13
82 337 59 574 68 653 038 14471 786 
915 15018 252 399 778*852 16008 168 
271 75 305 401 542 58 620 7C3 971 
17C52 136 239 562 79 71E 6o 18905 
15 421 92 562 780 19068 23/ 09 385 
421 505 72 755 82 956.

20603 769 29 868 902 26 21018 85 
Eos 97 660 749 67 870 22029 284 397 
662 66 756 23072 180 433 543 T05 904 
23 24045 55 167 525 693 711 99 930 
25083 178 85 221 26071 268 72 84 £88 
f : 10 725 66 845 919 28 53 59 69 27074 
160 53 95 467 37 99 921 28i-01 337 
44 L 56 93 98 504 692 732 935 93 
29183 205 33 83 397 501 614 60 TC 
ił9 i 870 81 969 86.
* 30vb2 >4£ 400 524 50 670 951 6* 
8.077 258 508 59 635 720 906 32049 
111 243 515 15 623 925 52 33068 215 
822 >56 885 993 94 34153 81 300 430 
$03  22 58 067 71 87 96 855.

•% 15068 151 656 227 5t> 404 58 570 
07 73 319 69 88 947 36208.56 "'31 50 

8<ó 49 915 e5 37016 2 ’ 72 265 
709 325 67 936 38017 20 232 317 
7U_. 39019 117, 211 4. 374 626 621. 

41230 320 460 57« 665 807 73 78 
1144 *05 595 728 88 357 42168 R5 
51 404 73 43064 4*5 5 8 13 6.15 723 
1110 40 412 36 719 62 833 90 9,JU 
5065 88 184 ??8 385 4l3 53 63* 78 
?1 919 46061 323 5u3 t 60 684 757 

.67 l7J08 32 87 480 86 685 780 603 
18 90.. 53 48175 j 4 329 643 A  694 
W 8£1 "4 96 49070 160 75 2J7 62 312 
? ti. 68 772 803 64 94 901 5 I 50057 9,. 
h (  19 203 85 479 709 46  855 983 
81044 96 113 87 225 61 327 585 ł>nV 
ton 8“ 52261 351 87 88 433 431 808 
90j 7 53068 96 236 57 707 ?89 7i-t
74 538 58251 61 08 411 53 ™> «'7 841
83 9/9 55048 23 227 71 630 720 43
58 974 56170 3%  :34 671 81' 68 99 i 
57047 56 417 1* 45 530 943 01 58114 
8* 619 69 747 91 i 35 59 . i56 73 10,
4*1 33 591 729 954 60295 324 H 92 
01 4»9 607 781 86 802 73 61001 5 253 
379 522 6ng 745 95 62177 226 411 44 
63 768 69 76 899 909 7 ' 63c29 65 80 
273 32. 53 409 651 66 717 1» 30 4 5 
9« 64j28 121 92 26 424 6?2 715 63 91 
904 85 65.302 780 66278 3O5 95 61!
926 67088 108 206 8 51 16 25 98 U J

19 693 862 964 68088 98 162 298 462 
505 69064 74 92 144 257 440 o 692 
800 7"389 594 716 55 »10 71081 213 
19 44 1 5C 61 73 702 13 61 2, 2" 277 
8 332 423 652 79 752 851 9.’ 7J223 
328 812 923 7 4246 68 70 77 33'’ 733 
899 960 75016 216 92 344 698 550 61 3 
763 906 76.51 435 546 77003 7 350
442 41 46 616 763 70 78046 121 306 
80 193 707 70037 580

30065 149 291 366 538 72 97 708 
32 834 81008 46 312 69 656 730
31 838 82008 75 137 268 82 308
36 597 83129 90 256 C26 69 77S
811 17 52 86  945 84354 65 498 638
723 860 66  78 85151 294 469 555 
647 838 4 i 980 86183 92 2 44 354 
97 406 77 793 993 87052 309 94 
406 521 603 79 790 826 34 88095 
177 99 461 607 720 89 991 69275 
310 67 406 53 686  709 22 27 90071 
297 349 52 459 508 824 904 91068 
107 200 313 57 68 416 53 71 726 
77 982 98 92372 77 404 683 803 
93060 72 326 55 95 461 715 926 
94043 232 466 741 92 802 28 939 
77 93 95043 481 939 54 96341 92 
96 556 647 887 915 97008 259 <135 
578 85 6u2 874 929 98003 71 133 
474 586 621 79 810 93 919 7
99210 59 391 438 650 753 810 49 
55 79 100063 117 78 449 712 18 
87 822 99 101001 10 91 174 285 
343 719 71 85 983 102236 50 79 
424 87 634 56 700 21 831 92 930 
49 103202 597 881 9G9 91 104128 
99 291 834 477 525 859 63 940 
105050 244 67 98 478 524 615 794 
106063 131 202 512 14 40 675 733 
914 107113 22 38 61 202 51 88 
381 89 899 957 108075 194 5 u l 9 
620 50 700 109133 70 239 53 420 
83 606 50 702 74 852 63 988 
110005 224 28 393 434 569 804 10 
919 1L1675 732 811 16 17 112133 
244 360 64 433 525 622 77 787 
9%  113031 32 362 554 638 43 721 
829 921 66  

114179 68 610 18 84 798 802 994 95 
115006 1J 508 64 595 331 i ‘2 93?
,16364 67 403 37 7U 08C 808 37 075
117060 109 206 554 15 54 840 73 984
118129. 53 511 r  31 42' o4 570 o82
395 119216 321 63 596 699 799 949.

120331 90 523 769 835 17 974 
121006 >6 m  30« 06 96 776 122054 
155 698 727 L23149 50 76 2^2 47 
355 575 692 788 o l4  67 124256 00 
310 96 403 773 930 125028 43 58 
*87 401 549 50 001 126068 258
241 791 127068 J28 304 40 472 
895 915 129388 414 56 91 611 835 
62 904 3003 LIC 394 190 643 767 
13101 d 77 £5 159 249 309 127 52 

01 8-5 i 78 913 26 132230 51 448 
545 133027 66  73 156 525 8*6  "94 
134174 772 77 135073 110 12 P«7 
653 913 (16 1360-.,. 307 613 5 92 
737 117281 042 4ur 56 798 861 979 
82 138341 790 840 139136 210 546 
651 86  OTO 1 tu137 212 84 39 304 
553 651 781 *4031 218 136 40 ’93 
53L 4" "7 i07 51 36 75C 872 934 
41 112222 *€ 452 49 “98 19 846 
u23 76 77 113041 46 353 412 IC ‘8  
56:“ 63! 43 047 1140 U 80 391
591 9*5 802 23 31 145021 169 815 
(4 76 9 4 1 59 14 347 544 606 87 729 
44 804 V 965 1 47017 52 92 942 
44? 74 7 J 582 638 41 826 6  06' 
148137 3 , 443 4 6  502 09 70 4
14910" 33 68  258 59 458 736 R.°4 
2' 150287 446 932 15L0’ T 58 92 
174 280 48j 07“ 799 87 152094 
121 978 83- 70 9120 38 153044 113 
65 289 389 56 93 r 85 8 10 58 72

154013 354 439 750 874 155045 
116 RJ 72 2CJ 61 588 19 625 58 
736 :20 '.56002 92 7 29 224 353 64 
‘JO e* ' O  88  73  918 57014 48 
' 460 87 284 334 556 "05 16 33 
6 6  158003 W  202 391 565 892 
158 826 0

160059 87 157 405 64 574 643 59
845 912 r>l_ (29 661 W  0*4 
162023 150 7 536 -34 163100 ; 1 yu 9 
319 56 674 09 926 1642** 23 119 46 
u / 601 6: 338 80; 935 105064 450 549 
87 c4o 708 86. 930 166ol3 3( I 42 c3 
103 BI 499 583 513 31 S23 55 'A 924 
167112 479 510 58 (ttś 84 891 9 062 
168049 287 8.309 16 47* 572 ( T  782 
161014 118 55 A)0 ,48 725 170loó 88
7.A 319 *93 512 34 41 713 88: 923 
711(5 265 354 74 118 60 517 172154 

?6? 155 824 37 1730t,o 1 i3 50 47.) 622 
523 64 17 i"" 8 552 83 695 71? 874 
175143 81 596 83 1 ' ‘E  16 176022 lQS 
208 71 319 31 43 604 61 70 707 
1770H7 144 61 271 93 323 35 741 «4 
928 74 178074 408 594 678 1790*0 164 
58 318 779 69 ld0202 35:-> 414 570 6w7 

*4 o71 812w.. 23 78 3 39 429 ..1,' 650 
729 81 889 182148 449 519 644 18306S 
'65 327 569 641 91 184036 69 133 234 
,3  457 54" 55 88 042 809 185006 51 
113 8 12° 503 641 827 176033 115 217 
1«0 465 510 t^0 1871*2 275 331 554 
753 919 57 30 95 183060 73 * 34 416 
65 9 668 85 725 84 1SP0I4 106 53 97 
120 422 57 60 5 804 93 190189 291
4T0 911 |91108 237 4]" 20 62 556 71 
60G 78 705 »2 '3  1^2213 •: 38 10
75 642 702 320 ”01 97 1Q31" 288 94 
366 674 529 53 636 734 909 194003 
51 5 333 95 640 761.

ill ciągnieni
Wygrane po 200 zK

8 46 412 662 780 928 69 1072 109 
716 891 2427 608 207 3188 418 4,68 
264 407 598 74 6183 377 436 837 0i79 
254 551 69 7110 205 656 70 78 938 
8001 66 80 579 985 9028 126 333 660 
10299 524 11037 05 295 99 638 862
925 '2080 317 551 976 13044 151 744 
971 14228 718 880 903 13 15154 432 
78 16723 965 83 17099 249 6 ' 411 683 
18120 239 88 445 71 592 mq1 19190 
600 707 83 ‘ 2033 97 272 21* 19 ?61
364 454 707 22039 63 305 8 .8 971
23107 .94 24011 156 J 48 358 720 903 
25113 350 517 43 871 959 261 ó 343 
916 27043 113 231 345 963 28090 50 
843 57 964 29130 218 347 617 727 920 
30 03 133 58 603 739 31026 80 17a 
182 13 20 78 690 797 99 32036 164 967 
30429 148 75 34303 19 4* 3 35675
765 76 899 86307 75 37130 95 272
38598 924 39o96 294 39L 586 773 
4U..4 049 112 41821 900 4200.' 382 
552 r41 43675 718 19 >7 901 4*034 
’ 49 579 U l  65 45001 96 293 339 616 
’8J 022 94 46020 255 354 4 i2 624 
r0 3 4  144 540 739 48213 423 620
775 881 49190 200 401 744 855 983 
50123 273 312 428 728 893 946 4 
51079  ̂ 2 304 401 719 52512 95 683 
OfO *‘1 5328 4 54563 871 55066 C89 890 
5&J7* 428 674 790 57248 833 975

19 569 743 77 975 „9142 34 ) 680 
8F 845 70 930 60229 430 765 989
61076 123 215 333 £04 633 806 „)
62043 »3 664 76 e2 793 954 63093 461 
686 627 65 64048 434 703 13 810 908 
65285 £70 510 654 66625 82 780 59 
816 674i4 63 870 931 39 .8545 801
915 .38 69190 238 70121 265 88 456
673 71106 565 98 838 72051 1.30 53
276 86  640 73472 707 990 74092 115 
535 992 75238 407 621 76 )29 1 40 230 
669 84 77022 608 962 78079 7 3926
79062 405 73 507 ÓT 689 746 829 
80143'309 683 816 927 88 H127& 323 
617 99 714 59 82983 139 254 61" 9 
83534 791 883 84001 547 69 65) 41
791 85014 143 22' 421 733 8O0 73
963 86002 449 674 733 934 87104 23: 
78 396 605 85 810 88263 409 89000 ,

—75 80 330 C07 63 733 87 91328 
707 i.4 334 92687 93172 704 32 63 B6J 
"4022 40 i 18 259 R51 06223 G79 *>6699 
710 97322 672 98227 93 369 578 657 
716 951 99080 263 82 696 937 100037 
152 553 798 887

101659 102047 665 783 103730
L04244 99 631 707 93 824 928 V „275 
302 4£$ 6U  IO61I 6 609 773 79 880 
)j0 98 107127 359 692 809 108i9i, 
243 416 «71 109110 417 75 562 80 603 
110180 220 446 111122 280 316 8*>1 
906 112410 671 735 58 U 3256 432 90 
320 798 114083 370 417 70 585 7/3 
915 "7 115714 985 116023 333 542 
7*8 117)53 265 701 983 118056 69 
355 547 694 119129 364 426 63 526 
701 948 120025 247 84 374 '407 *>7 
606 10 66 97 8 )6 66 910 19 121055 27 
510 751 1.22555 966 80 123012 „S4
845 124156 337 Bi 601 822 62 *25266 
126317 82 415 63 70 127791 800 973 
128222 348 701 129108 269 130273 
523 131046 401 876 132083 37" 6GP 
604 893 133725 134034 203 903 44 
135217 561 770 136192 913 b8 337099
213 31 470 535 799 940 52 138029 96
396 105 46 789 806 13970 914030G
141133 142085 '01 235 44 99 807 
143145 31 470 924 144062 442 590 
811 146740 146258 363 766 147615 26 
811 41 148J26 677 78 805 997 149287 
392 400 62 530 880 j.50189 65] 8u8 
151091 117 545 665 94£ 73 152061 343 
92 > 63947 56 154459 .521 92 ?84 825 
155125 219 548 59 729 42 925 15G584
640 157203 137 595 672 779 80 158747
871 940 159345 423 512 74 746 "1 
815 5e 160043 °.20 623 1C1084 *03 90! 
60 82 162026 239 364 827 163100 556 
737 849 992 164077 269 380 62"
163199 262 579 743 1 66031 217 445 
513 17 6)7 920 167252 300 74 324 
730 16S081 124 2ul 76 311 535 »4 88 
169006 595 757 899 938 76 170021 
609 707 853 970 171192 285 323 463 
693 828 67 98 172447 757 83 900 20 
173071 10" 568 612 887 174455 63 
631 2 46 531 92 175213 365 500 605 
176261 559 601 96 902 177130 213 92 
587 605 73 710 1781(3 483 95 863 
179078 690 180232 321 27 72 849
181486 6 0  70b 953 182437 528 6 ' -  
25 183036 505 742 184011 >05 33 59 
620 77> 793 185085 250 624 765 84’' 
186033 237 i4u 674 o01 889 99 
*87)18 894 1 p8226 189002 155 4*7
74' 190161 87 490 7o5 870 191170 

"8 40 1787 192342 856 970 93235 729 
194063 U d 20 489 650 91 719 884
995

IV ciągnienie
Główne wygrane

S tała  dzienna w ygrana 20.000 
zł. na n r 113183

75.000 zł. na n r  84967
30.000 zł. na n r. 80861
15.000 zł. na n r. 37990
111.000 zł. na p r  121515
5.000 zł. na n r . n r. 99472 119D31 

184568
2.000 zł. na  n r. n r. 2680 14611 

29200 33749 38730 73799 91021 
93077 97198 129206 136529 138118 
171530 178361 187416 189484

l.oOlf zł, na n r. nr. 7394 9716 
15134 27039 29129 29446 29830 
33570 33612 41885 42774 52830 
53813 54430 57994 72367 77162 
77365 93818 103531 105335 121279 
121332 122537 132074 154796
165003 168986 189355 192550.

Wygrane po 200 zł.
9 134 50 298 303 79 532 1268 424 

615 024 39 208" >47 924 3541 88 4290

573 7 768 856 5360 467 783 6477 7434 
8257 332 424 Vf 154 777 857 n26 9109 
"B1 548 H)*'50 91 226 34! 417 535 
97 89.1 11091 66 132 429 45 12117 49 
448 r7T 13440 637 788 828 37 14028 
178 258 36 658 819 5400 16123 522 
460 (7194 702 *»2o8 403 668 734 
19734 390 20385 "94 860 21049 64 91 
304 14! 635 796 22013 ?3T40 374 566 
24900 427 65 ^ ,1 7  2017 609 65 828 
14 997 27565 671 52 28126 272 29307 
673 30019 119 60 243 345 439 40 31015 
360 764 863 055 32256 67C 33114 554
80 607 725 52 «77 341 3 24 899 961 
35351 36234 73 531 723 )0p .37169 342 
650 95 863 J03 38000 259 965 39344 
371 m  00O 908 49542 103 879 4|646 
73 i 943 0d 49106 43 6P0 755 859
4318* 352 425 773 44067 199 244 r*96 
32 4577J 94 40Ó56 *8 . 429 853 "63 33 
47228 140 516 48 744 48084 267 82 
3o7 «14 77 542 10141 3o9 '09 50198 
231 0i)3 53 4 49 77 721 jO 800 35 511' T 
105 55(, 913 52487 521 6 797 53109 

295 857 990 54106 55220 53 * 532 53 
647 870 5611* 57028 35 76 298 601 60 
971 58039 352 59182 402 611 985
60225 956 61036 120 399 557 910 43 
62167 2r ó -09 63529 34 877 643iu 662 
846 65427 66053 15i 74 508 67003 222 
509 9R7 68104 16 687 943 69183 532 
790 8-łJ 932 -017" 202 415 71051 142 
470 811 70 72416 561 865 730 0 212 
35 ) 9*7 74478 6(2 7505C 8 69 258 84 
76318 55 499 648 70 38 77075 655 
'8077 >4 12 I 34 476 9 5l« 61 610 373 
79240 541 80217 593 81016 209 323 
693 738 801 82010 572 83202 601 7u0
8. 84119 85559 864 "96 86U91 157 248 
016 747 87349 550 660 837 9 59 021 
45 88237 353 S42 909 89913 495 07. 
984 '*0046 378 91499 11? 854 70 92105 
39 271 380 438 93081 '27 94012 471 
515 953 95253 778 96097 733 836
J7I11 639 817 98658 823 99169 1C0091 
457 578 101*60 538 709 102307 700 
103153 68J 796 835 76 104195 375 81 
94 781 880 005 105356 81 537 650 810 
907 * 06345 664 909 26 107396 4"3 °0 i 
108533 40 777 951 109347 80 452 662 
I1O610 ]'> 112004 265 777 977 113907 
114426 (08 11 115150 373 **85 7l3
*16009 140 66 263 76 426 61 86 117CJ6 
331 W2 971 1 (S064 382 453 3
■ 19256 68 735 844 120270 914 12|4°4 
541 8 01 82] 940 12 *070 *81 A3
123285 607 45 746 914 45 |24l7y 473 
680 744 125145 „82 834 126420 570 
993 127100 72 360 128294 534 651 «00 
l 911 "4 120065 149 290 579 130476 
*71 T31 97 978 131153 303 .324.2
736 883 952 133063 87 984 134660 P09 
1350*3 IU  220 9: 598 13601" 5r'*
137023 735 138120 294 409 596 973 
13044 5 >41 869 140027 °2 179 532 98 
900 1 11008 183 959 142042 175 5l0 
628 706 2 4 1430*7 92 95 432 728 >2 
94 144016 188 526 855 919 115101 603 
79 35 <64 819 146028 46 202 453 050
81 147141 255 3o 410 618 871 (431- 3 
,73 512 149326 150021 127 038 22’
! 20 95 151422 668 0nl 4 152144 107 
459 I., 62? 936 153388 589 711 C2 353 
154063 443 570 618 831 7“ 155038 445 
536 814 56495 01 5 24 157188 214 89 
413 693 792 393 1580C4 270 526 
45921: 378 , 89 995 I 0023 574 8 94 
747 936 7 lfil789 16211 11/  743 4
842 103223 >44 97 969 165136 95 849 
957 M6071 *u7201 303 509 629 90 
168013 731 169076 428 40 707 922 
170047 07 126 5)0 «>3 963 171097 
181 837 *72028 231 <03 173242 25 378 
492 526 74) *0 1740*6 65 U* 235 
469 913 1.5353 402 667 176308 4&n 
fil 3 962 177073 1H 272 178498 780 
998 17r >8? 136 1P013G l v2 I81C' 7 519 
804 17 73 182372 577 83! 183113 1 7 
379 421 80’ 1 “1214 72) 185264 U
,86131 201 187; 3 157 684 "30 188346 
410 20 39 5 10 675 91 743 63 189063 
* 10 295 318 418 190044 51 331 152
191049 13** ^O" Ao*j 929 50 6 1922® 
409 b /8  85 15 502 r*ł 193648 19433* 
408 o83

* — t ’

OOKTGH MED.
J. Piotrowicz > 
Jutrzenko w *

Ordynator Szk*. Sawloi 
Choroby skórne, 

weneryczne kobiet* 
WllaatKa 34. ta! 1&-*f
Przyjmuje od 5—7 w

DOKTOR MED.
Zyj j munt

Kudrewlcz
Choioby wer sryczne, 
fkórne I -noczopldo* 
we ul. 'amkowaMSt 
tel, 19-00. Przyjmuje 

od 8— 1 I od 3 - 8 .

AKUSZERKA
W a r i a

Lakserowa
Przyjmuje od 9 ran* 
do 7 ■deo, uL J, Ja* 
slńsklego 5—18 ró l 
Ofiarnej (ob. Sądu)

r
AKUSZERKA

M . iSa z e z f n a
masaż leczniczy 
.1 elektrvzacja 

ul. C-rodzka nr. 27 
(Zwierzyniec)

ZGINĄŁ PIES
rary wilczyk, w zro st 
średni siersć jasno* 
szan , rozcięte ucho. 
Des aiczyć z» wyna- 
grodzen'em; Mlcklo- 
vicza 42—1, tel. 081

MIESZKANIE
5-3 pokojowe do wy­
najęcia w szelkie no­
woczesne wvgody 
(gaz) M. Pohulanka 

Ni. 10 — 3

LETNISKO
3 pokoje z kuchnią 
•v ladr.ej miejscow 
rzeka, las —do wyną- 
ęcla. Informacje- ul. 

Lipowa 4, tel. 13 92

Do sprzedanie
kiosk

ro-miaru 160 X 240 
solid-le wykonany, 
nada |e clę ‘o Inte­

resu handlowego. 
Dowiedzieć się- Wilno 

ul. Królewska 4 
zakł. fotogr .Fotogór* 

od 9  rano do 9 w.

Z powodu wyjazdu
sprzedaje slą 

S K L E P
spożywczy z całko* 
eutym urządzeniem 
ńa D Jog. warunkach 

Legionowa 8

Natychmiast
kupili dom

za gotówką, 
Oferty do adm. 
“Kurjera Wił." 

pod „Dom"

REDAKCJA I ADMINISTRACJA:
Konto P.K.O. 700.312 

C e n t r a l  a — Wilno, ul. Biskupa Bandursklego 1 
Redakcja: tel, 70—godziny przyjęć I—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30—15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Rsdakcja rękopisów nie zwtaca.

O d a z I a I y 1 Nowogródek, ul. Kościelna 4 
Lida, ul. Zamkowa 41 
B aranow iize, ul. Narutowicza 70

P r z e d s t a w i c i e l e *  Kieck, Nieśwież, Słonim, 
Szczuczyn. Sloipce, Wolożyn, Wllelka.

CENA PRENUMERATY m iesięcznie: f  od­
noszeniem do domu w kraju—8 z ł ,  za gra­
nicą 6 zł. z odbiorem r  administracji zł.2J>Q. 
na wst, w miejscowościach, gdzie nie ma 

arzędu pocztowego ani agencji zł. 250.

CENY OOŁOSZEft* Za wlers; milimetr, przed tekstem 75 g i., w tektete 60 er. 
za teasiem 30 et, kronika redakc. 1 komunikaty 60 gr za nieraz Jeduoizy.. 
Do tych cen dolicza s‘ę za ogłoszenia cyfrowa ‘.abelaiyczne 60%. Ukłaa ogło­
szeń w tekście 5*c(o lamowy, za tekstem 10 larm wy Za treść ogłoszeń I rw> 
brykę .nadesłane*redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega tobie prawo 
zmiany terminu druko ogłoszeń I nie przvjn uje zast zeże* miejsca. Ogło­

szenia sa przyjmowane w godz. 9.30 —> 16.30 I 17. — 19.

W ydawnictwo .K,urjei Wileński* 5 d . z o- o . Druk. .Znicz*, Wilnu, ul. Bisk. bandoskiego 4, tel. 3-40. Redaktoi odp. Zygmunt Banici


